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Główna Sj WKP(b)
W obecności Towarzysza Józefa Stalina 
odbyto się 5 października pierwsze posiedzenie
MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi:
Dnia 5 października w wielkiej sali Pałacu Kremlow- 

skiego rozpoczął się XIX Zjazd WKP(b). Na sali obrad — 
delegaci na Zjazd, jak również liczni goście, przedstawi­
ciele ludu pracującego stolicy radzieckiej, robotnicy, dzia­
łacze państwowi i partyjni, przedstawiciele nauki i sztuki 
oraz reprezentanci zagranicznych partii komunistycznych 
i robotniczych.

Jest godzina 7 wieczór. Ukaza­
nie się na trybunie Towarzysza 
Stalina i jego wiernych współbo- 
jowników tow. tow. Mołotowa, Ma 
lenkowa, Woroszyłowa, Bułganina,

Berii, Kaganowicza, Chruszczowa, 
Andrejcwa, Mikojana, Kosygina wi
tają delegaci gorącymi oklaskami. 
Wszyscy powstają z miejsc. Rozie 
ga się burza okrzyków: „Towarzy­

szowi Stalinowi — hurra!“. „Wiel 
kiemu Stalinowi—hurra!“ „Niech 
żyje Towarzysz Stalin!“, „Naszemu 
ukochanemu Stalinowi — hurra!“
Okrzyki te dźwięczą w rozmaitych 
językach narodów Związku Ra­
dzieckiego i całego świata. Ta 
gorąca owacja daje wyraz uczu­
ciom bezgranicznej miłości i odda­
nia dla genialnego wodza partii 
komunistycznej, narodu radzieckie­
go i całej postępowej ludzkości — 
ukochanego Józefa Stalina.

Na polecenie Komitetu Centralne 
go Partii Komunistycznej zagaja 
Zjazd towarzysz W. M. Mołotow.

Przemówienie inauguracyjne tow. W. EMotowa
Towarzysze!
W imieniu Komitetu Centralnego 

Partii witam delegatów na XIX' 
Zjazd partyjny, jak również naszych 
drogich gości, reprezentujących tu 
zagraniczne partie komunistyczne i 
inne bratnie partie klasy robotni­
czej (burzliwe, długotrwale oklas­
ki).

Pierwsze nasze słowa winniśmy 
poświęcić dzisiaj tym, którzy w la 
tach wojny z niemieckimi i inny­
mi, agresorami bronili bohatersko 
naszej radzieckiej ojczyzny i zło­
żyli swe życie za naszą słuszną 
sprawę. Uczcijmy przez powstanie 
chlubną pamięć poległych w tej 
wojnie, którzy oddali swe życie w 
walce przeciwko faszyzmowi, o 
s,prawę wolności i niezawisłości 
Związku Radzieckiego (wszyscy 
wstają).

Brak dziś. wśród nas niektórych 
wybitnych działaczy naszej Partit 
Zmarł Aleksander Sergiejewicz 
Szczerbakow, który kierował pracą 
polityczną w armii w trudnych latach 
wojny i który znany jest Partii zwła­
szcza jako wybitny kierownik mo­
skiewskiej organizacji partyjnej. 
Nie ma wśród nas Michała Iwano- 
wicza Kalinina, którego tak dobrze 
znal cały kraj i tak kochała nasza 
Partia. Zmarł Andrzej Aleksandro­
wicz Żdanow, jeden z utalentowa­
nych przedstawicieli stalinowskiego 
kierowniczego trzonu Partii. Pamię­
tamy też innych zmarłych przyja­
ciół i towarzyszy, których życie by­
ło nierozerwalnie związane z Par­
tią. Na znak głębokiego szacunku 
uczcijmy ich pamięć (wszyscy 
wstają).

Poprzedni Zjazd naszej Partii od­
był się w 1939 roku. W minionym 
okresie zaszły wydarzenia o wiel­
kiej doniosłości historycznej.

Jak wiadomo, pokojową pracę na­
szego narodu zakłóciła wiarołomna 
napaść niemieckiego faszyzmu na 
Związek Radziecki. Musieliśmy 
przerwać pracę nad wykonaniem 
zadań trzeciej pięciolatki. Wypadło 
nam przestawić się całkowicie na 
potrzeby wojny, podporządkowując 
wszystko sprawie rozgromienia wro­
ga, który wtargnął na nasze tery­
torium.

Druga wojna światowa była naj­
większą próbą dla młodego wielo­
narodowego państwa radzieckiego. 
Była ona jednocześnie wszechstron­
nym sprawdzianem słuszności poli­
tyki naszej Partii. W latach wojny 
naród radziecki przeżył niemało 
trudnych dni i poniósł ciężkie ofia; 
ry. Ale w ogniu tych wydarzeń 
Związek Radziecki nie osłabł i nie 
zachwiał się, lecz pod przewodem 
naszej Partii jeszcze bardziej zahar 
tował się i wzmocnił jako państwo 
socjalistyczne, nabrał jeszcze_ więk­
szej ufności w swe siły, w niezwy- 
ciężoność swojej wielkiej sprawy.

Druga wojna światowa zakończy­
ła się klęską agresorów faszystow­
skich, co w rozmaity sposób przy­
czyniło się do wyzwolenia sił ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w Euro­
pie i Azji. W nowych warunkach, 
zwłaszcza wobec rozstrzygającej ro­
li, jaką odegrał w tej wojnie Zwią­
zek Radziecki, stał się możliwy do­
konany w okresie powojennym 
zwrot szeregu krajów z kapitali­
stycznej drogi rozwoju na nową dro 
gę, na drogę utworzenia i rozwoju 
państw demokracji ludowej. Zapo­
czątkowany został przez to nowy

etap w rozwoju socjalizmu między­
narodowego.

Tym się tłumaczy czemu w obec­
nych czasach wzmogło się kierow­
nicze oddziaływanie ideowe naszej 
Partii na wszystkie dziedziny ży­
cia kraju i dlaczego nasz naród da­
rzy tak wielką miłością swoją Par­
tię — Partię Lenina — Stalina (dłu­
gotrwałe oklask').

Tłumaczy Jo także, dlaczego na­
sza Partia, jej kierownictwo stali­
nowskie cieszy się dzisiaj tak wy­
sokim autorytetem międzynarodo­
wym, tak wielkim zaufaniem ł sza 
cunkiem mas pracujących innych 
krajów (burzliwe, długotrwałe oklas 
ki).

W warunkach powojennych Zwią­
zek Radziecki skupił swe siły na 
zadaniach odbudowy i dalszego roz 
woju_ gospodarki: narodowej, jak 
również na zadaniach utrzymania i 
utrwalenia pokoju między naroda­
mi Na obecnym Zjeździe mamy o- 
mówić dyrektywy w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR. 
Wyniki ubiegłego roku, a także o- 
.siągnięcia gospodarcze bieżącego 
roku świadczą, że masy pracujące 
naszego kraju zdobyły już znaczne 
sukcesy w dziedzinie wykonania 
wspaniałych zadań piątej pięciolat­
ki. Ażeby zdążać pewnym krokiem 
naprzód, powinniśmy jeszcze bar­
dziej stanowczo walczyć z istnieją­
cymi w naszej pracy brakami, wal­
czyć o przezwyciężenie nastrojów 
samouspokojenia i samozadowolenia 
biurokratycznego, gdziekolwiek by 
się ujawniły, pamiętając, że krytyka 
i samokrytyka jest “bojowym, nieod­
zownym orężem komunisty, i że jest 
to nasza, radziecka metoda podno­
szenia samodzielności mas.

Uchwały Zjazdu porwą Partię I ca 
ly naród radziecki nie tylko do wyko 
nania, lecz do przekroczenia nowego 
planu pięcioletniego. Będzie to ozna 
czało dalsze i wszechstronne umoc­
nienie potęgi państwa radzieckiego 
oraz dalsze poważne podniesienie 
materialnego i kulturalnego pozio­
mu życia narodu: klasy robotniczej, 
chłopstwa kołchozowego, inteligen­
cji radzieckiej. Tym samym realizu-

skiej Republice Ludowej i krajom 
demokracji ludowej 

Nic jednak nie może przesłonić 
poważnego osłabienia światowego 
systemu kapitalistycznego, jakie na 
stąpiło w ostatnich latach, zwłasz­
cza gdy w okresie powojennym od­
padł od tego systemu, szereg 
państw o łącznej liczbie 600 milio­
nów mieszkańców. Nic też nie mo­
że przesłonić niezdolności krajów 
kapitalistycznych co opanowania 
narastającego niebezpieczeństwa no 
wego kryzysu ekonomicznego i dal­
szego wzrostu masowego bezrobo­
cia, co prowadź: zarazem do pogłę

się omotać .siecią kłamstw masy lu 
dowc, oszukać je i wciągnąć je do 
nowej wojny“.

Obecny Zjazd partyjny będzie 
świadectwem jak bardzo wzrosły i 
okrzepły siły Związku Radzieckiego, 
ojczyzny zwycięskiego socjalizmu. 
Wykona on też swe główne zada­
nie — oświetlenia mocnym świat­
łem marksizmu — leninizmu dal­
szych dróg do nowych i jeszcze 
chlubniejszych zwycięstw socjaliz­
mu w naszym kraju i do dalszego, 
jeszcze szerszego i potężniejszego 
zespolenia międzynarodowych sil 
demokratycznych w imię obrony 
pokoju na caiym świecie (długo­
trwale oklaski).

Partia nasza przychodzi na XIX 
Zjazd tak potężna i zespolona jak 
jeszcze nigdy (długotrwale okla­
ski). Sztandar naszej Partii, owia, 
ny chwalą Stoczonych bojów i wielu 
zwycięstw ,wznosi się wysoko w 
górę i wzywa nasz naród naprzód, 
do zwycięstwa komunizmu (długo 
trwale oklaski). Imię wodza naszej 
partii, imię Stalina wyraża najlep­
sze nadzieje i dążenia całej postę­
powej ludzkości (burzliwa, długo 
nie milknąca owacja; wszyscy wsta
j?)-.

Niech żyje Partia Lenina - Stalina! 
(burzliwe oklaski).

Niech żyje XIX Zjazd ,Partyjny!

Tow. Wilhsiu Fresk
Prezydent Niemieckiej R e p lik i  Demokratycznej

hienia sprzeczności i, tarć między ¡¿burzliwe oklaski).l _: • _ '  ........r ! > t... :   ' \i • i. -li A,,i I  „tymi państwami i do nieuniknione­
go zaostrzenia s:ę; walki klas w 
tych krajach. Zadnę wysiiki podże­
gaczy wojennych i zgrai ich ciurów 
gazetowych, starających się przy­
wdziać maskę pokojowości i jedno­
cześnie otumanić czytelników prasy 
burżuazyjnej przez szerzenie osz­
czerstw o agresywności Związku 
Radzieckiego, nie zdołają zatuszo­
wać faktu, że właśnie agresywne 
kola obozu imperialistycznego raz 
po’raz zagrażaja wolności i nieza­
wisłości narodowej ludów, zagraża­
ją pokojowi i bezpieczeństwu mię­
dzynarodowemu. Im bardziej odsła­
nia się kruchość i niepewność dal­
szych perspektyw oraz słabość we­
wnętrzna współczesnego kapitaliz­
mu, który znajduje się w stadium 
ogólnego kryzysu ! coraz intensyw­
niejszego staczania się do reżimu 
faszystowskiego, tym bardziej agre­
sywne stają się główne mocarstwa 
obozu imperialistycznego i ich zbó­
jecka propaganda nowej wojny.

Obozowi reakcji i agresji prze­
ciwstawia się drugi obóz — mię­
dzynarodowy obóz obrony pokoju i 
demokracji.. Na czele tego miłujące 
go pokój demokratycznego obozu z 
natury rzeczy stoi Związek Radziec 
ki, broniący niezłomnie i niezmien­
nie polityki zachowania i utrwale­
nia pokoju miedzy narodami, (Dłu­
gotrwałe oklaski).

W związku z tym nie można nie 
podkreślić, że najważniejszym wŷ  
nikiem drugiej wojny światowej 
jest historyczny fakt, Iż Związek

jąc pięciolatkę naród radziecki wy- *  ¡zolacjj międzynarodowej. Ch­
walczy nowe doniosłe sukcesy, na becnie spra^ y p0\ 0/u , demokracji
drodze stopniowego przejścia od so­
cjalizmu do komunizmu (burzliwe 
oklaski).

Nie zapominamy oczywiście i o 
tym, że Związek Radziecki żyje 
„w systemie państw“, że istnieje 
obóz imperialistyczny, który ma 
awanturnicze plany zaborcze, który 
zbroi się coraz bardziej, wznieca 
wszelkimi sposobami histerię wojen 
ną i przygotowuje się do rozpętania 
nowej wojny światowej.

Na czele tego agresywnego, an­
tydemokratycznego obozu stoją re­
akcyjne koła Stanów Zjednoczo­
nych, wykonujące wolę monopoli 
kapitalistycznych, które, ogarnięte 
menasycona żądzą zwiększenia zy 
sitów, dążą. do zdobycia silą pano­
wania nad światem. Właśnie koła 
rządzące USA ponoszą główną od­
powiedzialność za zbrodniczą woj­
nę w Korei, za zabór wyspy chiń­
skiej Tajwan, za przekształcenie 
Niemiec zachodnich i Japonii w pań 
stwa zależne, jak również za utwo­
rzenie na zachodzie i wschodzie 
agresywnych sojuszów wojsko­
wych, w rodzaju bloku północno­
atlantyckiego, wymierzonych prze­
ciwko państwom miłującym pokój 
— Związkowi Radzieckiemu, Chiń-

bronią wespół ze Związkiem Ra­
dzieckim kraje demokracji ludowej, 
Chińska Republika Ludowa, Nie­
miecka Republika Demokratyczna. 
Poza tym obrona pokoju i demokra 
cji opiera się obecnie na potężnym, 
międzynarodowym ruchu obrońców 
pokoju, który jednoczy setki mi­
lionów ludzi, a wśród nich wiele 
milionów obrońców pokoju w kra­
jach kapitalistycznych.

Walcząc o zapewnienie pokoju, 
my, ludzie , radzieccy, nie zapomi­
namy ani na chwilę, że konieczna 
jest należyta czujność i gotowość 
do aktywnego odparcia wszelkiej a- 
gresji ze strony wojowniczego obo­
zu imperialistycznego. Bez tego nie 
można bronić naprawdę sprawy 
zachowania i utrwalenia pokoju. 
Kierujemy się przy tym znanym 
wskazaniem Towarzysza Stalina, 
które stało się podstawą walki na­
rodów o sprawę pokoju;

„Pokój będzie zachowany i utrwa 
lony, jeżeli narody ujmą w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju 1 bę­
dą broniły jej do korka (burzliwe, 
długo nie milknące oklaski). Woj­
na może stać się nieuniknioną, je­
żeli podżegaczom wojennym uda

Niech żyje i cieszy się zdrowiem 
przez wiele lat nasz ukochany, 
Wielki Stalin!

Rozlega się burzliwa, długo nie 
milknącą owacja. Wszyscy wstają z 
miejsc. Grzmią okrzyki; „Niech żyje 
Wielki Stalin!“, „Towarzyszowi 
Stalinowi — hurra!“, „Chwała Wiel­
kiemu Wodzowi Partii i Narodu, 
Towarzyszowi Stalinowi!“, „Niech 
żyje nasz ukochany Stalin!“

* *
*Następnie, na wniosek tow. Mo­

łotowa Zjazd przystępuje do wybo­
rów swych organów kierowniczych.

Głos otrzymuje tow. Mielników. 
Z polecenia Rady Przedstawicieli 
Delegacji wszystkich obwodów, kra­
jów i republik, proponuje on wybór 
prezydium Zjazdu w składzie 16 
osób, Propozycja ta zastaje przy­
jęta. Tow. Mielników proponuje do 
prezydium Zjazdu następujących to­
warzyszy: W. M. Andrianow, A. B. 
Aristow, M. D. A. Bagirow, L. P. 
Beria, N. A. Bułganin, K. E. Woro- 
szyłow, L. M. Kaganowicz, D. S. 
Korotczenko, O. W. Kuusinen, G. 
M. Malenkow, W. M. Mołotow, A. 
J. Nijazow, N. S. Patoliczew, J. W. 
Stalin, N. S. Chruszczów, J .  Sza- 
jachmetow.

(Dokończenie na str. 2)

D e p e s z a  g ra fE iia c y jn a  
Prezydenta Bolesława Bieruta

Do
Towarzysza WILHELMA PIECKA
Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej

B e r l i n
Z okazjj trzeciej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki De­

mokratycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie oraz naro­
dowi niemieckiemu serdeczne gratulacje w imieniu narodu polskiego 
i moim własnym.

Życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej sukcesów w walce 
o pokój świata, którą prowadzimy wspólnie pod przewodem wielkie­
go Związku Radzieckiego.

Gorąco życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej osiągnięć 
w budownictwie podstaw socjalizmu oraz rychłego urzeczywistnienia 
najgorętszych., pragnień, i. dążeń narodu niemieckiego -—"zjednoczeń 
ma woinych i demokratycznych Niemiec

______ ( - )  BOLESŁAW BIERUT

Delegacje rządów ZSRR i Polski 
przybyły na uroczystości do Berlina

BERLIN PAP. Dnia 5 bm., w 
związku z uroczystościami trzeciej 
rocznicy proklamowania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, przybyła 
do Berlma delegacja rządowa Zwią 
zku Radzieckiego z przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR M. Szwernikiem na czele.

Wraz z nim przybyli członkowie 
delegacji: rektor Moskiewskiego Uni 
wersytetu Państwowego, członek 
Akademii Nauk ZSRR I. Pietrowski 
i ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny, szef misji dyplomatycznej 
ZSRR przy rządzie NRD — 1. Ilji- 
czow

* * * .
BERLIN PAP. Dnia 6 bm. przy­

była do Berlina polska delegacja 
rządowa na uroczystości, związane

z trzecią rocznicą proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

W skład delegacji wchodzą: pre­
mier Józef Cyrankiewicz, przewod­
niczący CRZZ Wiktor Kłosiewicz 
i przodownik pracy w zakładach 
„Ursus“ Władysław Katuszewski.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA. PAP. Minister 

Obrony Narodowej Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski przy­
jął w dniu 6 bm. ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
pana Tsen Jun-czuana.

Wielka Partia Bolszewików naszym natchnieniem
List uczestników Krajowej Narady działaczy kultury i sztuki 

cfo X I X  Z J a ztŚ u
SZCZECIN PAP. Uczestnicy Ogólnopolskiej Narady działaczy 

■kultury i sztuki w Szczecinie, na zakończenie obrad uchwalili wy 
słać do prezydium XIX Zjazdu WKP(b) następujące pismo:

Świadomi roli i zadań artysty i 
pracownika kultury w walce o no­
wego człowieka naszej socjaMstyćz 
nej epoki — korzystaliśmy zawsze 
i korzystamy dzisiaj z ogromnych 
osiągnięć i doświadczeń przodują­
cej kultury Związku Radzieckiego, 
kultury, która uczyniła ze sztuki si 
lę, służącą przeobrażeniu świata, 
udoskonaleniu ludzkości, zaszcze­
piła niezłomne przekonanie o zwy 
Gęstwie sprawiedliwości społecz­
nej, niepodległości narodów, poko­
ju i socjalizmu — głównego źró­
dła piękna w sztuce.

Wodzem i natchnieniem w tej 
największej 1 najszlachetniejszej w 
dziejach ludzkości rewolucji społe­
cznej była i jest Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia (bolszewi­
ków) i jej genialny kierownik To­
warzysz Stalin.

WKP(b) wytknęła klasie robot­

niczej i całej ludzkości drogi wy­
zwolenia społecznego i narodowe­
go, ona to stoi dziś na straży poko 
ju i wolności. Ona to pokonaia fa 
szyzm hitlerowski, przyniosła na­
szemu narodowi nowy, wolny i nie 
podległy byt państwowy. Óna to 
umożliwiła pisarzom, artystom, lu­
dziom sztuki i działaczom kultury 
przepoić swoją twórczość i swoją 
działalność głębokim humanizmem 
sztuki realizmu socjalistycznego.

Dzisiaj, gdy cały świat z na­
dzieją i wiarą w zwycięstwo nad 
ciemnymi siłami amerykańskiego 
imperializmu patrzy na obradują­
cy w Moskwie XIX Zjazd WKP(b), 
pracownicy kultury i sztuki, szer­
mierze rewolucji kulturalnej w Pol 
sce Ludowej, przesyłają swoje naj 
gorętsze, braterskie pozdrowienia 
wszystkim uczestnikom Zjazdu i 
zapewniała, że wolny naród polski

w rodzinie woinych narodów świa 
ta stać będzie na straży pokoju i 
socjalizmu.
Niech żyje Wszechzwiązkowa Ko 

munistyczna Partia (bolszewików), 
Partia zwycięskich budowli komu­
nizmu!

Niech żyje Chorąży światowego 
obozu pokoju, ukochany Towarzysz 
Stalinl

Porozumienie o współpracy 
gospodarczej i kulturalnej

uiiĘdzy Chinami i Mongolią
PEKIN PAP. W Pekinie zostało 

podpisane porozumieme o współpra­
cy gospodarczej i kulturalnej pomię­
dzy Chińską Republiką Ludowy t  
Mongolską Republiką Ludowy
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ŚWIĘTO NARODU NIEMIECKIEGOx,xi iBZd w' * PtbJ
Trzy lata upływają od chwili 

powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — pierwszego w 
dziejach narodu niemieckiego pań­
stwa pokojowego i demokratycz­
nego.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna swoim współudziałem w wal 
ce o pokój, swoją bezkompromisowa 
walką przeciwko imperializmowi a- 
merykańsklemu i rodzimemu, prze­
ciwko podżegaczom wojennym 
wszelkiej maści zyskała sobie zau­
fanie wszystkich miłujących pokój 
narodów świata,.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, swym wyraźnym, sta­
nowczym uznaniem naszej gra­
nicy państwowej na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, Swoją polityką, która da 
la tysiączne dowody, że jej dąże­
niem jest zasypanie raz na zawsze 
przepaści jaką wykopała między 
narodami pot- kim i niemieckim za­
borczość junkrów pruskich, kapita­
listów i imperialistów niemieckich, 
zyskała zaufanie i sympatię narodu 
polskiego.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna, wysuwając patriotyczne ha 
sla walki o jedność Niemiec, O za­
warcie traktatu - pokojowego, zyska­
ła zaufanie całego narodu niemiec­
kiego. Przykład jej sukcesów gospo 
darczych, politycznych, kultural­
nych posiada niezwykłą siłę przy­
ciągającą dla wszystkich mieszkań 
ców Trizonii, nienawidzących ame­
rykańskiego bezprawia okupacyjne­
go, nienawidzących haseł nowej 
wojny.

Niemiecka Republika Demokra- 
, tyczna, realizując uchwały drugiej 

konferencji Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii-Jedności o budowie pod 
staw socjalizmu, zwiększa swą si­
łę ekonomiczną i polityczną oraz 
silę oddziaływania na całe społe­
czeństwo niemieckie.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna rzuciła hasło ogólnonarodo­
wej mobilizacji wszystkich sił na­
rodu niemieckiego do walki o wy­
zwolenie od imperialistycznego u- 
cisku. Toteż jej istnienie jest solą 
w oku wszystkich wrogów pokoju, 
a przede wszystkim wrogów poko­
ju Nr 1 — imperialistów amery­
kańskich. Wiedzą oni, że bez nie­
mieckiego żołnierza pod imperiali­
stycznym sztandarem nie będą mo­
gli ani wywołać wojny w Europie, 
ani tym bardziej jej poprowadzić.

I oto raz po raz plany zwerbowa 
nia młodzieży niemieckiej do mar­
szu wojennego przeciwko ZSRR, 
przeciwko krajom demokracji ludo­
wej zawodzą. Porażki, potknięcia 1 
trudności imperialistów w Niem­
czech są dla nich tym dotkliwsze, 
iż ponoszą je w węzłowym punk­
cie Swych planów wojennych. Niem 
cy w Europie i Japonia na Dale­
kim Wschodzie — oto giówne ba­
zy planowanej agresji .Jeśli plany 
przygotowań wojennych nie są rea 
lizowane w takim tempie, jakiego 
oczekiwali Dulles i Acheson, jeśli 
idea wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu napotyka na namiętne

„UTWORZENIE POKÓJ MIŁUJĄCEJ NIEMIECKIEJ REPU­
BLIKI DEMOKRATYCZNEJ JEST ZWROTNYM PUNKTEM W 
DZIEJACH EUROPY. NIE ULEGA WĄTPLIWOŚCI ZE ISTNIE- 
^ P Ê £ KRATYCZNYCH 1 POKÓJ‘ MIŁUJĄCYCH NIEMIEC 
OPOK ISTNIENIA MIŁUJĄCEGO POKÓJ ZWIĄZKU RADZIEC- 

Gf?,7  WYKLUCZA MOŻLIWOŚĆ NOWYCH WOJEN W EURO- 
,<!! ES PRZELEWOM KRWI W EUROPIE I UNIE-

i w E ™ S¥ r ZS ™ A " KRAJ0W EUR0PEKK,CH

JÓZEF STALIN

— w Berlinie. Popieramy walkę 
Niemców przeciwko „układowi o- 
gólnemu“ i o obalenie reżimu Ade- 
nauera. W tworzeniu narodowej ar­
mii obronnej w NRD widzimy 
wzmócnienie sił pokoju, a więc i 
naszych sił. Z radością po­
witaliśmy uchwałę II konferencji 
SED o budowie socjalizmu, jako 
dalsze

protesty w społeczeństwie Niemiec 
— zawdzięcza to miłująca pokój 
ludzkość w poważnej mierze Nie- 
miecklej Republice Demokratycznej, 
która stanowi fundament ogólnonie 
ttiieckiej walki o pokój, i jej kierów 
riictwu.

Skuteczność walki o pokój w Eu­
ropie zależy m. in. od zapewnie­
nia pokoju między narodami po!- 
sklrii _ i niemieckim.

Dlatego to „dobrosąsiedzkie 
stosunki polsko-niemieckie — jak 
stwierdził towarzysz Bierut *— 
są niezbędnym wkładem w dzie­
ło pokoju światowego. Są one 
jednym z czynników, o które roz­
bijają się rachuby prowokatorów 
wojennych, rozpalających rewizjo 
nizm i szowinizm dla celów no­
wej agresji“.
Przełom w stosunkach polsko- 

niemieckich byl możliwy dzięki ge­
nialnej stalinowskiej polityce, któ­
ra znalazła wyraz jeszcze" podczas 
wojny w słynnym sformułowaniu 
towarzysza Stalina: „Hitlerzy przy 
chodzą i odchodzą, a naród nlemiec 
ki i państwo niemieckie pozosta­
ją“, Realizując tę tezę, radzieckie 
władze okupacyjne przeprowadziły 
na terenie wschodnich Niemiec 
wszystkie postanowienia Układu 
Poczdamskiego i umożliwiły czyn­
nikom demokratycznym z klasą ro­
botniczą na czele ujęcie steru rzą­
dów i utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna przekreśliła linię polityki 
junkierstwa i monopoli niemieckich 
,,Drang nach Osten“ i prowadzi po 
litykę współpracy i przyjaźni z na 
rodami. Układ zawarty w Zgorzel­
cu w r. 1950 określał granicę na 
Odrze i Nysie „JAKO NIENARU­
SZALNĄ GRANICĘ POKOJU i 
PRZYJAŹNI. KTÓRA NIE DZIE­
LI, LECZ ŁĄCZY OBA NARODY“. 
NRD nawiązuje do szlachetnej tra­
dycji niemieckich demokratów, tra­
dycji przyjaźni z narodem polskim.

Zacieśnienie współpracy z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną 
prżyfiosi obustronne korzyści, wy­
nikające z wspólności dążeń i wy­
siłków-. NRD w chwili obecnej wy­
rosła do roli poważnego producen­
ta stale rozbudowującego swój prze 
mysł ciężki. Tegoroczne Targi Lip­
skie są żywym dowodem gospodar­
czego wzrostu naszego zachodnie­
go Sąsiada. I oto dziś z Zachodu 
otrzymujemy cenne maszyny i urzą 
dzenia, które poważnie ułatwiają 
nasze budownictwo. Ulicami War­
szawy krążą troileybusy z NRD. 
Technicy i naukowcy z NRD dzie­
lą się z nami swymi osiągnięciami

wzmocnienie kierowniczej 
roli niemieckiej klasy robotniczej, 
w walce o zjednoczone, pokojowe 

i doświadczeniami. My zaś, ze swej Niemcy, jako gwarancję dalszego
strony, również dzieLmy 'się z na­
szymi przyjaciółmi zza Odry i Ny­
sy naszymi osiągnięciami. War­
szawscy murarze uczyli swych ber­
lińskich towarzyszy, jak walczyć o 
szybką odbudowę powalonego w 
gruzy miasta. Rozwija się też po­
myślnie obopólna wymiana kultu­
ralna. Walka o jedność Niemiec 
prowadzona przez NRD i czynniki 
postępowe Niemiec zachodnich in­
teresuje .nas, Polaków, jeszcze bar 
dziej, niż każdego innego uczciwego 
Europejczyka. Każdy mieszkaniec 
naszego kontynentu bowiem, zwła­
szcza zaś my, którzyśmy przecier­
pieli koszmarny okres, faszystow­
skiej niewoli wie, że jedność poko­
jowych ,demokratycznych Niemiec 
— to koniec groźby wojny w Euro 
pie. Stąd związek tej walki z kie­
runkiem walki światowego ruchu o- 
brońców pokoju.

Dlatego też z tak gorącą sympa­
tią obserwujemy wszystko, co 
przedsiębierze sztab niemieckich sil 
pokojowych i patriotycznych, mie­
szczący się właśnie w stolicy NRD

zwiększenia sit politycznych, eko­
nomicznych i Obronnych republiki,

I dlatego w trzecią rocznicę pow 
stania Niemieckiej Republiki Demoj Mgeiadze, 
kratycznei raz jeszcze musimy u- Muratów 
zmyslowić sobie caią głęboką praw 
dę slow towarzyszki Bieruta, wypo­
wiedzianych na VII Plenum.

„Pomagając narodowi niemieć 
kiemu w odbudowie jego suwe­
renności i niepodległości na de­
mokratycznych ł pokojowych pod 
stawach, bronimy pokoju świata, 
bronimy naszego własnego bu­
downictwa pokojowego“.
W dniu święta narodu niemiec­

kiego, w 3 rocznicę powstania Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, naród polski łączy się uczucia­
mi i myślami z niemieckim oddzia­
łem światowej armii bojowników
0 pokój,-walczącym o wyzwolenie 
narodowe i społeczne spod ucisku 
imperialistycznej tyranii.

Niech krzepnie i zacieśnia się 
przyjaźń między narodami polskim
1 niemieckim ,we wspólnej walce o 
Sprawę pokoju i socjalizm.

Gdy tow. Mielników wymienia na 
z wis ko Towarzysza Stalina — na
sali wybuchają burzliwe oklaski. 
Wszyscy wstają z miejsc.

Zjazd dokonuje jednogłośnie wy­
boru prezydium w proponowanym 
składzie.

Z kolei tow. Molotow udziela gio 
su tow. Breżniewowi. Z polecenia 
Rady Przedstawicieli Delegacji pro­
ponuje on wybór sekretariatu Zja­
zdu w następującym składzie: to­
warzysze A. N. Poskrebyszew, N. 
G. Ignatow, !. W. Kapitonow, A. J.

L. G. Mielników, Z. J. 
A. M. Puzanow, A. J. 

Sneczkus, D. G. Stnirnow.
Zjazd wybiera jednogłośnie sekre 

tariat w składzie zaproponowanym 
przez tow. Breżniewa.

Z polecenia Rady Przedstawicieli 
Delegacji tow. Mgeiadze składa 
wniosek o wybranie komisji redak­
cyjnej Zjazdu w składz;e: towarzy­
sze P. N. Pospiełow, B. Gafurow, 
L. F. łljiczcw, N. A, Michajłbw, M. 
A. Suslow, E. ł. Tretiakowa.

Tow. Molotow poddaje pod gło­
sowanie wniosek tow. Mgeiadze. 
Zjazd wybiera jednogłośnie komisję 
redakcyjną.

Na wniosek tow. Patoliczewa wy­
brana zostaje jednogłośnie komisja 
mandatowa Zjazdu, do której 
wchodzą następujący towarzysze: 
N. M, Piegów, G. A. Arutinow, S. 
Babajew, N. I. Bielajew, L. I. Breż­

niew, S. A. Wagapow, I. T. Gri- 
szyn, A. P. Jefimow, J. E. Kalnbe- 
rzin, A. I. Kiriczenko, N. W. Kisie- 
lew, I. G. Kebin, I. R. Razzakow, 
M. F. Szkiriatow, I. D. Jakowłew.

Po wyborach organów kierowni­
czych zatwierdzony zostaje nastę­
pujący. porządek dzienny Zjazdu:

4  Referat sprawozdawczy Komite- 
*• tu Centralnego WKP(b) —

referuje sekretarz KC tow. G. M. 
Mąjenkow.

2 Referat sprawozdawczy Central­
nej Komisji Rewizyjnej WKP(b)

— referuje przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej tow. P. G. Moskatow.

Dyrektywy XIX Zjazdu Parto 
w sprawie piątego pięcioletniego 

planu -rozwoju ZSRR na lata 1951 — 
1955 referuje przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania tow. 
M. Z. Saburow.

4 Zmiany w statucie WKP(b) —
referuje sekretarz KC tow. N. 

S. Chruszczów.
Wybory
Partii.

centralnych organów

Następnie Zjazd zatwierdza regu­
lamin obrad. Glos otrzymuje tow. 
G. M. Malenkow dla wygłoszenia 
referatu sprawozdawczego Komitetu 
Centralnego WKP(b), Zjazd i go­
ście słuchają referatu z wielką u- 
wagą. Gorące oklaski Zjazdu prze­
rywają niejednokrotnie słowa refe­
renta. (Pierwszą część referatu dru­
kujemy na str. 3, 4 i 5).

Następne posiedzenie Zjazdu wy­
znaczono na 6 października.

M a s y  p r a c u ją c e  W y b r z e ż a  w i t a ł a  X I X  Z f a z d  WKPfb)

P R Z Y K Ł A D  i  P O M O C  ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
utnożiiwiły naszej wsi wkroczenie na drogą rozwoju i postępu

W dalszym ciągu odbywają się na Wybrzeżu uroczyste zebrania, 
na których ludzie pracy witają obradujący w Moskwie XIX Zjazd 
WKP(b). Historyczne to wydarzenie wywołało gorący oddźwięk 
również na naszej wsi, głęboko wdzięcznej wielkiej Partii Lenina •— 
Stalina za wskazanie drogi pracującemu chłopstwu do lepszej, szczę­
śliwszej, przyszłości.

W spółdzielni produkcyjnej w Kekoszkowach
W pięknie udekorowanej świetlicy go Partii 

spółdzielni produkcyjnej „Zdobycz'
Chłopska“ w KokoszkOwach, pow.
Starogard, panuje gwar. Nieustan­
nie przybywają kobiety, mężczyźni 
i młodzież. Wzrok żywo dyskutują­
cych ludzi raz po raz kieruje się w 
stronę dużego portretu Towarzysza 
Stalina i transparentu z napisem:
,»Niech żyje XIX Zjazd WKP(b) —
Partii Lenina i Stalina!“ Pełne 
wdzięczności myśli biegną ku stoli­
cy pokoju — Moskwie, gdzie właś­
nie rozpoczęły się obrady historycz 
nego Zjazdu.

A w sercu każdego spółdzielcy.
Każdej kobiety i chłopa z Kokosz- 
Kowych, fest wiele miłości i wdzięcz 
ności dla Wielkiego Kraju Rad i je-

dla

uą. Zycie nasze teraz staje się co-1 żywca i mleka. W porównaniu .z te­
raz lepsze i knlturalniejsze. Z każ-1 gorocznymi zbiorami podniesiemy 
dym rokiem rosną nasze osiągnię-jw czwartym roku Sześciolatki wy-

Głosujmy na kandydatów Frontu Narodowego
by zapewnić zwycięstwo programu budownictwa i dobrobytu

Ap e l u c ze s tn ic ze k  K rajow ej Narady p rzo d u ją c yc h  kobiet
ŁÓDŹ PAP. W drugim dniu obrad Krajowej Narady przodują­

cych kobiet miast * -----. . .  , , ' wsi. został jednomyślnie przyjęty tekst apelu do
kobiet polskich. Apel głosi m. in.:
My. delegatki na Krajową Naradę 

przodujących kobiet miast , i wsi, go 
rąco pozdrawiamy wszystkie kobiety 
naszej ludowej ojczyzny.

Pozdrawiamy Was, siostry nasze, 
zjednoczone we Froncie Narodo­
wym, zespolone w jedną rodzinę w 
walce o pokój, w służbie dla naszej, 
ojczyzny, w walce o nienaruszalność 
jej granic, w pracy nad jej odbu­
dową, w rozbudowie jej przemysłu, 
rolnictwa i kultury.

Każdy rok istnienia władzy lu­
dowej przynosi nam nowe dowody 
troski i opieki państwa ludowego.

Z dniem każdym rośnie i potęż­
nieje nasza ludowa ojczyzna. Z 
dniem każdym przeobraża się nasz 
kraj, staje się jednym z przodują­
cych na święcie.

Z dniem każdym życie nasze sta­
je się piękniejsze, ciekawsze, lepsze;

Drogie siostry! Choć mamy jesz­
cze kłopoty i trudności, które stop­
niowo usuwamy, nie przesłaniają 
nam one ani przez chwilę tego, coś 
my już osiągnęły i przyszłości, któ­
rą wraz z całym narodem buduje­
my.

Pamiętajcie zawsze o tym dro­
gie siostry, że jedność ludu pracują­
cego, że przyjaźń nasza ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi krajami, 
w których rządzi lud jest gwarancją 
pokoju i wzrostu sił naszej ojczy­
zny. My matki, żony, siostry prag­
niemy gorąco pokoju i walczymy o 
niego cają mocą naszych serc.

Walczymy przeciwko tym, którzy 
chcą rozbić jedność naszego naro­
du. orzeciwko imaeraiistom i ich

sługusom, przeciwko wyzyskiwa 
czom na wsi i w mieście, przeciw­
ko dywersantom i szkodnikom.

Matki! Wychowujcie swe dzieci w 
słusznej dumie z naszych osiągnięć, 
w umiłowaniu pracy i pokoju, w du 
chu gorącego patriotyzmu.

Robotnice! Coraz bardziej podnoś­
cie wydajność pracy, przystępuj­
cie do socjalistycznego współzawod­
nictwa, opanowujcie coraz lepiej 
wasz zawód. Wraz z cala klasą'ro- 
botniczą walczcie o budowę podstaw 
socjalizmu w naszym kraju.

Kobiety wiejskie! Walczcie o więik 
szą wydajność z hektara, o wzrost 
hodowli na wsi, o to, by wasza gro­
mada przodowała w odstawie zboża, 
ziemniaków, mięsa i mleka. Wystę­
pujcie przeciwko wichrzeniem ku­
łaka.

Nauczycielki w mieście i na wsi! 
Powierzono wam nasz skarb naj­
droższy: dzieci — przyszłość ojczy­
zny. Stale podnoście poziom wycho 
Wania i nauczania naszych dzieci, 
by rosły na pożytek rodzicom i Pol 
sce.

Pracownice handlu uspołecznione
go! Niechaj Waszą troską będzie 
sprawne i jak najlepsze zaopatrze­
nie ludzi pracy.

Gospodynie domowe! Korzystaj­
cie z praw, które dala wam wła­
dza ludowa. Uczcie się zdobywaj­
cie nowe zawody. Powiększajcie 
szeregi budowniczych naszej oj­
czyzny. Nie uchylajcie się od pracy 
społecznej w komitetach rodziciel­
skich. V Lidia Kobiet. w komite­

tach blokowych i tam wszędzie, do 
kąd nas wzywa obowiązek obywa­
telski.

Kobiety w nowych zawodach — 
górniczki i hutniczki, kolej arki i

genialnego wodza i 
nauczyciela Jozefa Stalina. Wielka, 
żarliwa to miłość i wdzięczność — 
za niepodległy byt ojczyzny ludo­
wej, za to, że korzystając z do­
świadczeń ruchu kołchozowego, chlo 
Pi z Kokoszkowych przeszli na go­
spodarkę Zespołową, że ich życie 
w spółdzielni staje się coraz bar­
dziej szczęśliwe, kulturalne i do­
statnie,

Rozmowy milkną. Wśród głębo­
kiej ciszy zagaja masówkę przewód 
niczący zarządu Józef Miiewczyk.
“• Wraz z masami pracującymi ca­
łego świata witamy X!X Zjazd 
WKP(b) — mówi on. — Nasza 
spółdzielnia pozdrawia Zjazd nie 
tylko gorącym słowem i sercem, ale 
i czynem produkcyjnym.

Rozbrzmiewają huczne oklaski. 
Następnie Stanisław Maliszewski 
mówi o zobowiązaniach. Dumny i 
piękny jest czyn spółdzielców z Ko 
kosztowych podjęty na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b),

—• Roczny plan skupu zboża wy* 
konaliśmy z nadwyżką — oświad­
cza Maliszewski. — Całkowicie wy­
wiązaliśmy się z dostaw żywca, a 
ponadto sprzedaliśmy państwu 10 
bekonów, W terminie realizujemy 
dostawy mleka, a wszystkie pożycz 
ki krótkoterminowe są uregulowa- . .. 
ne. W porównaniu z obecnymi zbio- pokoL

cia. Ostatnie zbiory mieliśmy O 20 
procent większe, niż w roku ubieg­
łym. Szybko rozwija się hodowla 
trzody chlewnej i bydła. Mamy 
swój radiowęzeł, dobrze wyposażo­
ną świetlice i bibliotekę. Wyrośli w 
naszej spółdzielni przodownicy pra 
Cy. tacy jak Zygfryd Neuman, Bro­
nisław Rekowski i inni.

Historyczne dni XIX Zjazdu 
WKP(b) postanowiliśmy uczcić jak 
najgodniej — wzmożoną pracą dla 
dobra Polski Ludowej. Przed ter­
minem i z nadwyżką wykonaliśmy 
roczny plan skupu zboża sprzedając 
państwu 75 ton ziarna. Wywiązaliś­
my się Z obowiązkowych dostaw

dajność zboża o 3 kwintale z hek­
tara.

Przyrzekamy nieustannie wzma­
gać swoje wysiłki w walce o zwięk 
szenie urodzajów i hodowli, a wzo­
rem nam będą przebogate doświad­
czenia i wspaniałe osiągnięcia ru­
chu kołchozowego.

Zjednoczeni we Froncie Narodo­
wym, na którego czele stoi nasz ko­
chany Towarzysz Bierut, pójdziemy 
do wyborów i oddamy swe gtósy na 
najlepszych synów narodu. Gloso­
wać będziemy za jeszcze szczęśliw­
szym i radośniejszym życiem, za po 
kojem i socjalizmem“.

W spółdzielni . ’ 1 ; w Kulicach
Gorąco wyrazili swą miłość i 

wdzięczność dla wielkiej partii 
Lenlna-Stalina również członkowie 
spółdzielni produkcyjnej „Przysz­
łość“ w Kulicach, W ub. niedzielę 
na uroczystym zebraniu w świet­
licy spółdzielczej, witając otwarcie 
XIX Zjazdu WKP(b) uchwalili oni 
wysiać do Zjazdu list powitalny, w 
którym m. in. czytamy:

„My, członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej „Przyszłość" w Kulicach, 
w pow. tczewskim, serdecznie po­
zdrawiamy XIX Zjazd WKP(b). Z 
jego uchwał i wytycznych, będzie­
my czerpać natchnienie i wzór do 
dalszej pracy nad umocnieniem na­
szej ojczyzny, do walki o trwały 

zbudowanie w Polsce

traktorzystki! Dumne jesteśmy 
Was i szczycimy się Waszymi osiąg 
nięciami. Życzymy Wam jeszcze 
większych sukcesów w pracy. Niech 
Wasz przykład zachęci tysiące 
dziewcząt i kobiet do pójścia w Wa 
sze ślady,do tego, by stały się tak 
jak Wy — chlubą ojczyzny.

Kobiety ze spółdzielń produkcyj­
nych! Pozdrawiamy Was pionierki 
nowego życia naszej Wsi i życzymy 
Wam jeszcze większych sukcesów, 
tak . by coraz więcej kobiet wstępo­
wało w Wasze ślady.

Kobiety — żony, matki! Niezmor 
dowanym wysiłkiem rąk i mózgów, 
nieugiętą wolą, głębokim uczuciem 
gorących serc — umacniajmy szczę 
śliwę życie naszych rodzin, pomna 
żajmy siły naszej umiłowanej oj­
czyzny — Polski Ludowej. Reali­
zujmy Program Frontu Narodowe­
go, walczmy o pokój.

Kobiety Polskie! Zbliża się 26 
października — dzień Wyborów. Idź 
cie do urn wyborczych, by głosować 
nti kandydatów Frontu Narodowe­
go, by zapewnić zwycięstwo Pro­
gramu budownictwa i dobrobytu — 
programu Nowej Huty i MDM, no­
wych żłobków, przedszkoli i szkół 
—- zabezpieczyć jasną przyszłość 
naszych dzieci i trwały pokój.

Niech ani jednej z Was nie za­
braknie pod sztandarami Frontu 
Narodowego, któremu przewodzi 
Wielki Budowniczy Polski Ludowej my, chłopi 
Bolesław Bierut? i gromadzie

rami zwiększymy wydajność naszej
gleby w 1953 roku o 3 kwintale 
zboża z ha.

Długo trwają oklaski. Padają 
okrzyk: podchwytywane orzeż
wszystkich Zebranych: „Niech żyle 
XIX Zjazd WKP(b), niech żyje 
Wielki Stalin!“

Myśli 1 uczucia zebranych wyra­
ża nauczyciel Wacław Krcja, gdy 
mówi, żs praca ludzi radzieckich 
jest dla nas drogowskazem w budo 
wie szczęśliwego i wolnego od wy­
zysku kraiu. „Przykładem jest na­
sza spółdzielnia produkcylha. Przez 
jej zorganizowanie zlikwidowany zo 
stał wyzysk, a chłopi weszli na 
drogę rosnącego stale dobrobytu... ‘

Wśród wielkiej owacji spóidz,Pelcy 
uchwalają treść listu witającego 
XIX Zjazd:

„My, członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w KokoszkOwach serdecz­
nie i gorąco pozdrawiamy XIX 
Zjazd WKP(b), który obraduje w 
stolicy pokoju —■ bohaterskiej Mos­
kwie — czytamy m. in. w liście. — 
Z radością witamy Zjazd Partii 
Lenina-Stafina, bo drogi nam jest 
ookój i wolność, bo mocno niena­
widzimy imperialistycznych podże­
gaczy wojennych.

Wszechzwiązkowa Komunistyczna 
Partia (bolszewików) na czele z 
Wielkim Stalinem wprowadziła pra 
cujące chłopstwo Związku Radziec­
kiego na drogę szczęścia • dobroby 
tu, na drogę życia kołchozowego. 
Korzystając z tego drogowskazu 1 

założyliśmy w naszej 
spółdzielnię predukcyj-

socjalizmu.
Wzorując się na przykładzie koł­

choźników radzieckich, wbrew wro­
giej kułackiej propagandzie, zało­
żyliśmy ¡5 maja 1949 r, spółdziel­
nię produkcyjną, do której przystą­
piło 17 gospodarzy. Dziś okrzepła i 60 sztuk trzody Chlewnej 
nasza spółdzielnia, wzmocniła się i przewidziany plan".

gospodarczo, wzrosła zamożność 
członków naslzej spółdzielni, któ­
rych w chwili obecnej jest 50. Spół­
dzielnia nasza posiada 38 koni, 120 
sztuk bydła, 186 sztuk trzody chlew 
nej, założyliśmy hodowlę kur, w 
ciągu naszej 3-letnięj wspólnej go­
spodarki wybudowaliśmy kuźnię, 
warsztat kołodziejski, cieplarnię, 
świniarnię, a ogólna wartość mająt 
ku spółdzielczego w y n o si teraz b li­
sko 2 miliony zt.

Witając XIX Zjazd WKP(b) my, 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
w Kulicach, zobowiązujemy się d« 
dnia 16 października bm. całkowi­
cie wykonać nałożony na naszą 
spółdzielnię plan dostawy zboża, 
do końca bieżącego roku przynaj­
mniej w 110 proc. wykonać obo­
wiązkowe dostawy mleka, a po­
nadto jeszcze w 1952 r. dostarczyć

ponad

W  zespole PGR Rączek
Przybraną kwiatami i transpa 

rentami świetlicę, wypełnili w ub. 
niedzielę pracownicy gospodarstwa 
Bączek, w pow. kościerskim, oraz 
delegaci że wszystkich PGR ześpo 
iu. Masówkę zagaił sekretarz ko­
mitetu zespołowego tow. Ttterka, 
po czym kierownik gospodarstwa Ba 
czek, tow. Plombom, w treściwych 
słowach podsumował gospodarcze 
osiągnięcia zespołu,

„XIX Zjazd Partii Lenina — 
Stalina — powiedział ni. in. tow. 
Plombom — będzie dr tgowskazem 
dla Uaś wszystkich na drodze do 
nowych osiągnięć. Wzorując się na 
przodującym rojnictwle radzieckim 
dążyć będziemy do coraz większe­
go doskonalenia gospodarki PGR“.

Z kolei przemawia! II sekretarz 
KP PZPR w Kościerzynie Iow, Bi a 
łoszewskl, wskazując na olbrzymie 
znaczenie XIX Zjazdu dla mas" pra 
eującyćh całego świata.

Wśród burzliwych oklasków pra­
cownicy zespołu składają meldun-

ki o podejmowanych na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b-) zobowiązaniach.

Przed siołem prezydialnym staje 
członkini ZMP, Franciszka Plom­
bom. W imiertiu brygady polowej 
gospodarstwa Bączek zobowiązała 
się ona do skrócenia terminu sie­
wów i wykopków o trzy dni. Nieza 
leżnie od tego, członkowie bryga­
dy zaciągną na czas trwania obrad 
Zjazdu warty pokoju, podwyższa­
jąc wydajność pracy ze 105 do 120 
proc.

Załoga warsztatu zespołowego po 
stanowiła skrócić remont dwóch 
młocarń o 16 dni. Na odcinku ho­
dowli zwierzęcej chiewmistrz go­
spodarstwa Orle, tow. Sulist, zo­
bowiązał się do dnia 15 grudnia 
br. oddać ponad plan dwie tony 
tuczu. Podobne zobowiązania pod­
jęli chlewmistrze Wadkowski z 
PGR Deki i Kamiński z Bączka.
. Wśród ogólnego entuzjazmu u- 

ehwalono treść listu powitalnego 
do Prezydium XIX Zjazdu WKP(b)
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(Ciąg dalszy ze str. 4)
no zrozumieć jak kolosalne ofiary 
ponosić będzie naród amerykański, 
jeśli spasieni wodzireje finansowi 
USA rzucą go do wojny przeciwko 
miłującym pokój narodom.

Obecnie chodzi o to, aby jeszcze 
wyżej podnieść aktywność mas lu­
dowych, Wizmóc stopień zorganizo­
wania obrońców pokoju, nieustan­

nie demaskować podżegaczy wojen­
nych i nie dopuścić do omotania 
narodów siecią kłamstw. Okiełznać 
i izolować awanturników z obozu im 
perialistycznych agresorów, którzy 
w imię swych zysków usiłują wciąg­
nąć narody do krwawej rzezi — oto 
naczelne zadanie oalej postępowej 
i miłującej pokój ludzkości (długo­
trwale oklaski).

3. Z w ią ze k  R adzie cki w walce o utrzym anie 
i utrw alenie pokoju

Zasadniczą linią Partii w dzie­
dzinie polityki zagranicznej była i 
jest nadal polityka pokoju między 
narodami, polityka zapewnienia bez 
pieczeństwa naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

Partia Komunistyczna od pierw­
szych dni 'stnienia państwa radziec 
kiego proklamowała i realizuje w 
praktyce politykę pokoju i przyjaz­
nych stosunków między narodami. 
W ciągu całego okresu między 
dwiema wojnami światowymi Zwią­
zek Radziecki wytrwale broni! spra 
wy pokoju, walczył na arenie mię­
dzynarodowej przeciwko groźbie 
nowej wojny, domagając się sta­
nowczo prowadzenia polityki zbioro 
Wego bezpieczeństwa i zbiorowego 
odparcia agresora. Nie jest winą 
Związku Radzieckiego, że reakcyjne 
kola USA i krajów zachodnio -  eu­
ropejskich torpedowały politykę bez 
pieczeństwa zbiorowego, zachęcały 
Niemcy hitlerowskie do agresji i 
doprowadziły do rozpętania drugiej 
Wojny światowej.

Broniąc konsekwentnie polityki po 
koju, Partia nasza, pamiętając o 
Wrogim otoczeniu, umacniała jed­
nocześnie nieustannie obronę kraju, 
aby spotkać wroga w pełnym uzbro 
jeniu.

W roku 1939, gdy rozpala! się już 
pożar nowej wojny, Towarzysz 
Stalin na XVIII Zjeździe Partii 
podkreśli! podstawowe zasady ra­
dzieckiej polityki zagranicznej, 
wskazując, że „jesteśmy zwolenni­
kami pokoju i wzmocnienia rzeczo­
wych stosunków ze wszystkimi kra­
jami, stoimy i będziemy stali na tym 
stanowisku, o ile kraje te będą 
przestrzegały takich samych sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim, 
o ile nie będą one usiłowały naru­
szyć interesów naszego kraju Jed­
nocześnie Towarzysz Stalin ostrzegł 
agresorów, oświadczając, że „nie
boimy się gróźb ze stiony napast­
ników i gotowi jesteśmy odpowie­
dzieć podwójnym ciosem na każdy 
cios podżegaczy wojennych, usiłu­
jących pogwałcić nietykalność gra­
nic radzieckich“.

I gdy Niemcy hitlerowskie zdra­
dziecko napadły na naszą ojczyznę, 
naród radziecki udzielił druzgocą­
cej odprawy wrogowi i pobił go na 
głowę. Cały świat przekonał się, że 
Partia nasza nie rzuca słów na 
wiatr (burzliwe, długotrwałe okla­
ski).

Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej, Partia kontynuowała po 
litykę zagraniczną, zmierzającą do 
zapewnienia długotrwałego po­
koju oraz do rozwoju współ­
pracy międzynarodowej. Rząd ra­
dziecki wysunął powszechnie zna­
ny program mający na celu zapo­
bieżenie wojnie.

O pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego świadczą nie tylko 
propozycje, które zgłasza, lecz rów 
nież czyny. Po zakończeniu wojny 
Związek Radziecki dokona! znacz­
nej redukcji swych sil zbrojnych, 
których liczebność w chwili obecnej 
nie przekracza sil Istniejących 
przed wojną. Rząd radziecki wyco­
fał po wojnie w możliwie najszyb­
szym terminie swe wojska z tery­
torium Chin, Korei, Norwegii, Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Bułgarii, 
dokąd wojska te wkroczyły w toku 
operacji wojennych przeciwko fa­
szystowskim agresorom. Uważając, 
że walka przeciwko ludobójczej 
propagandzie nowej wojny odgry­
wa doniosłą rolę w rozładowaniu 
atmosfery międzynarodowej, Rada 
Najwyższa ZSRR uchwaliła 12 mar 
ca 1951 ustawę o obronie pokoju i 
uznała propagandę wojenną za nai 
cięższą zbrodnię przeciwko ludzko­
ści, dając tym samym przykład in- 
r,ym państwom.
_ W najpoważniejszych komplika­

cjach, które wyłaniają się na are­
nie międzynarodowej w ciągu ostał 
njch lat, właśnie Związek Radziec­
ki wysuwa! propozycje, dające pod­
stawę do pokojowego uregulowania 
spornych problemów. Wystarczy 
Przypomnieć, że właśnie ze strony 
radzieckiej wysunięte zostały propo 
zycje, które posłużyły jako podsta­
wa rokowań w sprawie rozejmu w

Rząd Związku Radzieckiego przy
jłązuje dużą wagę do Organizacji
Narodów Zjednoczonych, uważając

że mogła'by ona być doniosłym śród 
kiem utrzymania pokoju. Jednakże 
w chwili obecnej Stany Zjednoczo­
ne przekształcają ONZ z organu 
współpracy międzynarodowej, jaka 
winna ona być w myśl statutu, w 
organ swej dyktatorskiej polityki 
w walce przeciwko pokojowi i poslu 
gują się nią dla aslonięcia swych 
agresywnych dziaiań. Jednakże po 
mimo ogromnych trudności, które 
sprawia maszyna do glosowania u- 
tworzona przez Stany Zjednoczone 
w Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, Związek Radziecki broni tam 
pozycji pokoju,. walczy o przyjęcie 
realnych, wypływających z obecnej 
sytuacji międzynarodowej, propozy 
cji, zmierzających do okiełznania 
sii agresji, do zapobieżenia nowej 
wojnie i położenia kresu działa­
niom wojennym tam, gdzie już się 
one odbywają.

Byłoby niesłuszne uważać, że 
wojna może być wymierzona tylko 
przeciwko państwu radzieckiemu. 
Jak wiadomo pierwsza wojna świa 
towa została przez imperialistów roz­
pętana na długo przed powstaniem 
ZSRR. Druga wojna światowa roz 
poczęia się jako wojna między pań 
stwami kapitalistycznymi i same 
państwa kapitalistyczne silnie ucler 
piały wskutek tej wojny. Sprzecz­
ności rozdzierające obecnie obóz 
imperialistyczny mogą doprowadzić 
do wojny jednego państwa kapita­
listycznego z drugim. Uwzględnia­
jąc wszystkie te okoliczności, Zwlą 
zek Radziecki walczy o zapobieże­
nie wszelkiej wojnie między pań­
stwami, wypowiada się za pokojo­
wym uregulowaniem konfliktów i 
rozbieżności międzynarodowych.

Jednakże w swej polityce zmie­
rzającej do zapewnienia długotrwa 
lego pokoju Związek Radziecki znaj 
duje się w obliczu faktu agresyw­
nej polityki kół rządzących USA,

Wojownicze kola amerykańskie 
usiłują przy tym zwalić winę na 
niewinnego i wszelkimi sposobami 
rozdmuchują swą kłamliwą propa­
gandę o rzekomej groźbie ze strony 
Związku Radzieckiego. Jeśli chodzi 
o te kiamliwe bajdurzenia o Zwiąż 
ku Radzieckim, to byłoby śmiesz­
ne rozwodzić się na temat ich cał­
kowitej bezpodstawności. Bezspor­
ne fakty świadczą o tym, kto jest 
w rzeczywistości agresorem.

Wszystkim wiadomo, że Stany 
Zjednoczone rozpętują wyścig zbro 
jen, odżegnują się od zakazu bro­
ni atomowej i bakteriologicznej o- 
raz od redukcji zbrojeń klasycz­
nych, podczas gdy Związek Ra­
dziecki proponuje zakaz broni ato­
mowej i bakteriologicznej oraz re­
dukcję innych zbrojeń i sii zbroj­
nych.

Wszystkim wiadomo, że Stany 
Zjednoczone odmawiają zawarcia 
Paktu Pokoju, podczas gdy Zwią­
zek Radziecki proponuje zawarcie 
takiego paktu.

Wszystkim wiadomo, że Stany 
Zjednoczone montują agresywne 
bloki przeciwko miłującym pokój 
narodom, podczas gdy układy za­
warte przez Związek Radziecki z ob 
cymi państwami mają na celu wy­
łącznie walkę przeciwko wznowie­
niu agresji japońskiej lub niemiec­
kiej;

Wszystkim wiadomo, że Stany 
Zjednoczbne napadiv na Koreę i dą 
żą do jej ujarzmienia, nodczas gdy 
Związek Radziecki od chwili zakoń­
czenia drugiei wojny światowej ni­
gdzie nie prowadzi żadnych działań 
wojennych.

Stany Zjednoczone dokonują agre 
sji również przeciwko Chinom. Za­
garnęły one odwiecznie thińską zie 
mię — wyspę Taiwan. Ich sity lot­
nicze bombardują terytorium chiń­
skie, gwałcąc wszystkie powszech­
nie przyjęte normy trawa między­
narodowego. Wszystkim wiadomo, 
że siły lotnicze ZSRR nikogo nie 
bombardują, że ZSRR nie zagarnia! 
żadnych obcych terytoriów.

Takie są bezsDorne fakty.
Przechodząc do naszych stosun­

ków z Anglią i Francją, należy po 
wiedzieć, że stosunki te powinny 
byiy i >ztaitować się w myśl tych 
układów, które zostały przez nas 
zawarte z tymi państwami w cza­
sie drugiej wojny światowej i które 
przewidują współprace z tymi kra­
jami w okresie powojennym. Jed- 

, nakże rządy Anglii i Francji bru­

talnie naruszają te układy. Ci, któ­
rzy rządzą w Anglii i Francji, 
wbrew uroczystym przyrzeczeniom
0 współpracy powojennej, udzielo­
nym Związkowi Radzieckiemu w 
owym czasie, gdy prowadzi! on 
krwawą wojnę o wyzwolenie naro­
dów Europy z niemieckiej niewoli 
faszystowskiej, włączyli się całkowi 
cie do realizacji agresywnych pla­
nów imperialistów amerykańskich, 
wymierzonych ptzec‘wko miłującym 
pokój państwom Jest rzeczą zrozu­
miałą, że wobec takiego stanowiska 
rządów Anglii i Francji nasze sto­
sunki z tymi krajami pozostawiają 
wiele do życzenia

Stanowisko ZSRR wobec USA, 
Anglii, Ftancjj i innych państw 
burżuazyjnych jest jasne i na te­
mat tego stanowiska niejednokrot­
nie z naszej strony składano o- 
świadczenia. Związek Radziecki rów­
nież obecnie golów jest do współ­
pracy z tymi państwami, mając na 
względzie przestrzeganie pokojo­
wych norm międzynarodowych oraz 
zapewnienie długotrwałego pokoju 
(oklaski).

W Stosunku do krajów pokona  ̂
nych —- Niemiec, Wioch i Japonu 
— rząd radziecki prowadzi polity­
kę, różniącą się zasadniczo od po­
lityki mocarstw imperialistycznych.

.Obecność radzieckiego państwa 
socjalistycznego wśród zwycięzców 
stworzyła dia narodów państw po­
konanych zupełnie nową, nie spoty 
kaną dawniej w dziejach sytuację 
■ możliwości. Polityka państwa ra­
dzieckiego otwiera przed każdym 
krajem, który podpisał bezwarunko­
wą kapitulację, możliwość pokojo­
wego, demokratycznego rozwoju, roz 
budowy jego cywilnego przemysłu
1 rolnictwa, zbytu produkcji .na ryn­
kach zagranicznych, stworzenia na- 
todowych sił zbrojnych niezbędnych 
dla obrony kraju Zgodnie z porożu 
mieniem poczdamskim, Związek Ra 
dziecki konsekwentnie prowadzi po 
litykę, zmierzającą do jak najszyb­
szego zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami, wycofania z Niemiec 
wszystkich wojsk okupacyjnych o- 
raz do utworzenia jednolitych, nie­
zależnych, pokojowych, demokra­
tycznych Niemiec, mając na wzglę­
dzie, że istnienie takich Niemiec 
obok istnienia miłującego ookój 
Związku Radzieckiego, wyklucza 
możliwość nowych wojen w Euro­
pie i uniemożliwia ujarzrmenie kra­
jów europejskich przez imperiali­
stów świata. (Długotrwale oklaski).

Można mieć nadzieję, że naród 
niemiecki, przed którym stoi dyle­
mat: albo pójść tą drogą, albo stać 
się landsknechtem imperialistów a- 
merykańskich i angielskich, wy­
bierze słuszną drogę — drogę po­
koju! (Oklaski).

To samo należy powiedzieć rów­
nież w stosunku do Wioch; brat­
niemu narodowi włoskiemu Zwią­

zek Radziecki życzy całkowitego 
przywrócenia jego niezawisłości 
narodowej. (Oklaski).

Rząd radziecki uważa, że Japo­
nia również powinna stać się nieza 
leżnym, demokratycznym, pokojo­
wym państwem, jak to przewidy­
wały wspólne uchwały sojuszni­
ków. (Oklaski).

Rząd radziecki odmówii podpisa 
nia jednostronnego traktatu podyk 
towanego przez dyktatorów amery­
kańskich na konferencji w San 
Francisco, ponieważ traktat ten 
depce zasady deklaracji kairskiej i 
poczdamskiej, porozumienia jaltan 
skiego oraz zmierza do przekształ­
cenia Japonii w amerykańską ba­
zę wojenną na Dalekim Wscho­
dzie. Narody Związku Radzieckie­
go żywią głęboki szacunek do na­
rodu japońskiego, który zmuszony 
jest znosić jarzmo obcej niewoF, 
oraz wierzą, że wywalczy on nie­
zawisłość narodową swej ojczyzny 
i pójdzie drogą pokoju. (Oklaski).

Radziecka polityka pokoju i bez­
pieczeństwa narodów wychodzi z za 
łożenia, że pokojowe współistnie­
nie kapitalizmu i komunizmu oraz 
ich współpraca jest całkowicie możl! 
wa pod warunkiem istnienia obo­
pólnej chęci współpracy, gotowości 
wykonywania przyjętych zobowią­
zań oraz przestrzegania zasady 
równouprawnienia ( nieingerencji 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw.

Związek Radziecki zawsze wypo­
wiada! się i obecnie wypowiada 
się za rozwojem handlu i współ­
pracy z innymi krajami, bez wzglę 
du na różnice systemów społecz­
nych. Partia będzie prowadzić tę 
politykę również nadal na zasadzie 
wzajemnych korzyści. (Oklaski).

Podczas gdy wojownicze kola a- 
merykańsko - angielskie twierdzą, 
że tylko wyścig zbrojeń zapewnia 
pełne zatrudnienie przemysłu kra­
jów kapitalistycznych, w rzeczy­
wistości istnieje inna perspektywa 
— perspektywa rozwoju i rozsze­
rzenia stosunków handlowych mię 
dzy Wszystkimi krajami, bez wzglę 
du na różnice ich systemów spo­
łecznych, co może dać na wiele lat 
zatrudnienie przemysłowi krajów 
wysoko uprzemysłowionych, zapew 
nić państwom, mającym nadmiar 
produkcji, jej zbyt do innych 
państw, dopomóc w rozwoju e- 
konomiki krajów gospodarczo zaco­
fanych i usprawnić tym samym diu 
gotrwałą współpracę ekonomiczną.

Całkowita jednomyślność łączy 
Związek Radziecki w prowadzonej 
przezeń polityce pokojowej z inny­
mi demokratycznymi, miłującymi 
pokój państwami — Chińską Repu­
bliką Ludową, Polską, Rumunią, 
Czechosiowacją, Węgrami, Buł­
garią, Albanią, Niemiecką Republi

ką Demokratyczną, Koreańską Re­
publiką Ludowo - Demokratyczną, 
Mongolską Republiką Ludową. Sto­
sunki ZSRR z tymi krajami stano­
wią wzór całkowicie nowych sto­
sunków między państwami, w dzie 
jach dotąd nie spotykanych. Są 
one oparte na zasadach równou­
prawnienia, współpracy gospodar­
czej i poszanowania niezawisłości 
narodowej. Wierny układom o po­
mocy wzajemnej ŻSRR udziela i u- 
dzielać będzie pomocy i poparcia w 
dalszym umocnieniu i rozwoju tych 
krajów. (Burzliwe oklaski).

Jesteśmy przekonani, że w poko 
¡owym współzawodnictwie z kapi- 
taFzm.em socjalistyczny system go­
spodarki będzie z roku na rok co­
raz dobitniej wykazywał swą wyż­
szość nad kapitalistycznym syste­
mem gospodarki. A!e nie zamierza 
my wcale narzucać komukolwiek 
przemocą naszej ideologii lub na­
szego ustroju ekonomicznego. „Eks­
port rewolucji — to bzdura. Każ­
dy kraj, jeśli tego zapragnie, sam 
dokona rewolucji, a jeśli n'e ze­
chce, to rewclucji nie będzie“. — 
mówi Towarzysz Stalin.

Prowadząc nieugięcie politykę 
pokojowej wsoólpracy ze wszystki­
mi krajami, Związek Radziecki u- 
względńia jednocześnie istnienie 
niebezpieczeństwa nowej agresji ze 
strony rozwydrzonych podżegaczy 
wojennych. .Dlatego leż umacnia on 
i będzie umacniać swą obronność 
(Oklaski).

Związek Radziecki nie boi się 
gróźb podżegaczy wojennych. Naród 
nasz ma doświadczenie walki z agre­
sorami i bić ich — to dia niego nie 
pierwszyzna. Naród radziecki bil 
agresorów jeszcze w czasie wojny 
domowej, kiedy państwo radzieckie 
byio miode i stosunkowo siabe, bi! 
ich podczas drugiej wojny światowej 
i bić ich będzie również w przyszło­

ści, jeżeli ośmielą się napaść na 
.naszą ojczyznę. (Burzliwe, długo­
trwale oklaski).

Nie wolno nie uwzględni-ać fak­
tów z przeszłości. A fakty te świad­
czą, że w wyniku pierwszej wojny 
światowej od systemu kapitalizmu 
odpadła Rosja, a w wyniku drugiej 
wojny światowej od systemu kapi­
talizmu odpadł już szereg krajów 
Europy i Azji. Istnieją wszelkie 
podstawy, aby, przypuszczać, że 
trzecia wojna światowa spowoduje 
rozpad światowego systemu kapita­
listycznego. (Długotrwale oklaski).

Oto, że tak powiem, perspek­
tywa wojny i jej następstw, jeżeli 
zostanie ona narzucona narodom 
przez podżegaczy wojennych, przez 
agresorów.

Ale istnieje inna perspektywa, 
perspektywa utrzymania pokoju, per 
spektywa pokoju między narodami. 
Perspektywa ta wymaga zakazu pro 
pagandy wojennej zgodnie z uchwa 
lą ONZ, zakazu broni atomowej i 
bakteriologicznej, konsekwentnej re­
dukcji sił zbrojnych wielkich mo­
carstw, zawarcia Paktu Pokoju mię­
dzy mocarstwami, rozszerzenia sto­
sunków handlowych między kraja­
mi, przywrócenia jednolitego rynku 
międzynarodowego oraz innych ana 
logicznych środków zmierzających 
do umocnienia pokoju. (Długotrwa­
le oklaski).
■ Realizacja tych środków umocni 

pokój, wybawj narody od strachu 
przed groźbą wojny, poioży kres 
niesłychanemu trwonieniu zasobów 
materialnych na zbrojenia i przygo­
towania do niszczycielskiej wojny 
oraz pozwoli wykorzystać te zasoby 
dla dobra narodów. (Burzliwe, dłu­
gotrwale oklaski).

Zv'iązel< Radziecki jest za reali 
zacją tych środków, za perspekty­
wą pokoju między narodami. (Bu­
rzliwe, długotrwale oklaski).

Zadania partii w d zie d zin ie  polityki 
za g ra n ic zn e j

4 Kontynuować walkę przeciwko 
*  przygotowywaniu i rozpętywaniu 
nowej wojny, zespalać w imię u- 
trzymania pokoju potężny antywo­
jenny front demokratyczny, zacieś­
niać więzy przyjaźni i solidarności 
Ze zwolennikami pokoju na calytn 
świecie, wytrwale demaskować 
wszelkie przygotowania do nowej 
wojny, wszelkie knowania i intry­
gi podżegaczy wojennych, —

prowadzić nadal politykę wspól- 
“  pracy międzynarodowej i roz­

woju stosunków rzeczowych ze

O  umacniać i rozwijać stosunki 
** nierozerwalnej przyjaźni z 

Chińską Republiką Ludową, z euro­
pejskimi państwami ludowo-demo­
kratycznymi — z Polską, Czecho­
słowacją, Rumunią, Węgrami, Buł 
garią, Albanią, Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną, Koreańską Re­
publiką Ludowo-Demokratyczną i z 
Mongolską Republiką Ludową, — 
4  nieustannie umacniać potęgę o- 

bronną państwa radzieckiego i 
wzmagać naszą gotowość do u- 
dzielenia druzgocącej odprawy 
wszelkim agresorom. (Burzliwe, 
długotrwale oklaski).

(Ciąg dalszy referatu zamieścimy w 
numerze jutrzejszym).

N ie  udało s ię  k u ł a k o w i  r o z b i ć  ich j e d n o ś c i

Jak powstała w Zajezierzu w  powiecie sztumskim 
spółdzielnia produkcyjna im. Frontu Narodowego

Na porządku obrad pozostał do 
omówienia jeszcze jeden punkt: na 
danie nowopowstałej spółdzielni pro 
dukcyjnej nazwy. Glos zabrał ob. 
Szymański, który przed chwilą wy 
brany został przewodniczącym.

— Proponuję, żeby naszą spół­
dzielnię nazwać im. Frontu Naro 
dowego. Założyliśmy ją w chwili, 
kiedy cały naród zjednoczony we 
Froncie Narodowym przygotowuje 
się do wyborów do Sejmu, łączy 
się we wspólnej walce o dalsze u- 
trwalenie naszych zdobyczy, o dal­
szy rozwój naszej gospodarki i kul 
tury. Nazwa ta przypominać nam 
będzie ten historyczny okres w ży­
ciu narodu i nasz udział w walce o 
jedność i postęp. Czy sa inne pro­
pozycje? — Innych propozycji nie 
było. Z twarzy zebranych można 
było wyczytać pełną aprobatę wy­
suniętego projektu.

— A więc kto jest za tym, żeby 
spółdzielnię nazwać im. Frontu Na 
rodowego? — pyta przewodniczący.

Wszyscy podnoszą ręce. Spóldziel 
nia produkcyjna w Zajezierzu, w 
gminie Sztum Wieś, jednomyślną 
decyzją członków otrzymała nazwę 
im. Frontu Narodowego.

• # •
C0 zadecydowało o przejściu pra­

cujących chłopów z Zajezierza na 
gospodarkę spółdzielczą?

— Byliśmy na wycieczce w spół­
dzielniach w Gnojewie i Długim Po 
lu II — opowiada Sobczyński. — 
W samym tylko Gnojewie mają 
przeszło 60 sztuk bydła, a ile jest 
tam innego inwentarza!

— A urodzaje mają w Gnojewie 
dużo wyższe od naszych — dodaje 
Suski. — Pszenicy wymłócili po 35 
q z ha. T0 mnie najbardziej przeko 
nalo, że w spółdzielni będzie lepiej 
żyć.

— I nie narobią się tak, jak my 
— wtrącił Chętnik. — Traktory o- 
rzą im ziemię, zboże koszą tylko 
maszynami. A za dniówkę obrachun 
kową w tamtym roku każdy spół­
dzielca dostał przeszło 30 zł. Ja 
nigdy nie miałem takiego dochodu 
w mojej indywidualnej gospodarce.

Ale nie łatwo przyszło pracują­
cym chłopom z Zajezierza założenie 
spółdzielni, Kułacy za wszelką ce­
nę usiłowali do tego nie dopuścić. 
Wiedzieli dobrze, że powstanie spoi 
dzielni osłabi ich pozycję w groma 
dzie, ograniczy ich wpływy. Toteż 
próbowali wsadzić do organizują­
cej się spółdzielni swoja wtyczkę— 
kombinatora Józefa Kubińskiego, 
który dla zamydlenia oczu jako je­
den z pierwszych podpisał deklara
ej?.

Ale wnet wyszło szydło z worka.

Kubiński, udając zwolennika spół­
dzielni, w rzeczywistości od począt 
itu prowadził robotę rozbijacką, dą­
żąc do posiania niepewności wśród 
chłopów.

— Nie wiadomo jeszcze, jak to 
będzie w tej spółdzielni — mówi! 
sąsiadom, powtarzając jednocześnie 
wszystkie kułackie plotki.

Pracujący chłopi z Zajezierza da­
li jednak ostrą odprawę kułackiemu 
zausznikowi.

— Nie dajcie się zbałamucić — 
mówił Szymański. — Kułacy trosz 
czą się nie o nas, a o siebie tylko 
— bo nie będą mogli nas wyzyski­
wać. A my, w spółdzielni będziemy 
żyli lepiej, jak nigdy dotychczas 
nie żyliśmy.

Poparł mocno Szymańskiego Ma­
zurkiewicz, który był delegatem na 
Kongres Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu. — Wiecie, na Kongre­
sie przemawiali przewodniczący 
spółdzielni z tamtego wojewódz­
twa. Serce mi się radowało, gdy 
słuchałem ich slow o tym, jak żyją, 
jak rozwija się ich gospodarka. My 
też mieszkamy na Ziemiach Odzy­
skanych i nie może braknąć nasze­
go udziału w ich zagospodarowa­
niu. A czyż możemy zrobić coś lep 
szego, jak zaiożyć spółdzielnię?

Chłopi z Zajezierza nie dali się 
otumanić. Spółdzielnia produkcyjna 
powstała, łącząc mocnymi więzami 
tych, którzy przybyli tu z central­
nych województw Polski, z zamieś* 
kałymi w Zajezierzu autochtonami 
Zacieśnił się wspólny front pracu­
jącego chłopstwa przeciwko kuła­
kom - wyzyskiwaczom.,

M. in. członkiem spółdzielni za-' 
stał autochton Janowski.

— Mieszkam tutaj od urodzenia 
— mówi żona Janowskiego .— Mój 
mąż przez 31 lat pracował u ob­
szarnika i dopiero w Polsce dostał 
ziemię. Wiem, że w spółdzielni bę­
dzie nam o wiele lepiej, niż na gos 
podarce indywidualnej. Rząd nam 
pomoże zbudować lepsze życie tak, 
jak pomógł wszystkim innym chło­
pom, którzy gospodarują w spół- 
U.Hniach.

I'" tak, wbrew kułackim machina­
cjom, w Zajezierzu założono podsta 
wy pod nowy. wyższy typ gospodar 
ki rolnej. W dniu wyborów do Sej­
mu chłopi pójdą głosować jako spół 
dzieicy. Oddadzą swe głosy na kan 
dydatów Frontu Narodowego, które’ 
go imieniem nazwali swe zespoło­
we gospodarstw^

(**
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KAMPANIA WYBORCZA
okresem irzmożonej maiki o plan

W podniosłej atmosferze dni 
przedwyborczych, w znacznie szer­
szym, niż kiedykolwiek zasięgu i 
nieporównanie głębiej naród polski 
dokonuje obrachunku z przeszłością, 
dyskutuje nad najbardziej istotny­
mi problemami swego*bytu, uświa­
damia sobie ogrom osiągnięć od 
czasu, gdy zaczął stanowić sam o 
swoim ¡osie; lepiej dostrzega źródła 
swoich zwycięstw; jaśniej widzi dro 
gę, która zaprowadzi go do wielko­
ści Ojczyzny, do dobrobytu i kultu­
ry. Krzepnie Front Narodowy, sku 
piaiący się wokói klasy robotniczej 
i jej partii, wyrastają coraz to no­
we tysiące żarliwych agitatorów-pa- 
triotów, którzy niosą w najszersze 
masy prawdę Programu Wyborcze­
go Frontu Narodowego, Wzmaga 
się z każdym dniem szeroka fala 
aktywności politycznej ludu pracują 
cego miast i wsi.

Jednocześnie w fabrykach, por­
tach, na szlakach transportowych, 
na roli' wzmaga się aktywność pro 
dukcyjna. Zwiększoną ofiarnością i 
wysiłkiem załogi robotnicze, praco­
wnicy PGR. chłopi—spółdzielcy i 
przodujący chiopi gospodarujący 
indywidualnie realizują zobowiąza­
nia, nadrabiają zaległości w swych 
planach, walczą o wyższe od na­
kreślonych planem wyniki swej 
pracy.

Czy wszyscy już w pełni dostrze 
gamy wzajemny i ścisły związek 
tych dwóch przejawów naszego bo­
gatego życia — kampanii wybor­
czej i wzmożonej walki o plan, tak 
jak dostrzegają to przodujący ro­
botnicy i chiopi?

Brygada Ostrowskiego pracującą 
pod kierownictwem mistrza Sztit- 
kowskiego w wydziale montażu 
maszyn I kotłów Stoczni Gdańskiej
nie poskąpiła sil ? ustawiła trzy 
maszyny główne ! linie trzech wa­
lów w ciągu 21 dni. A dotychczas 
przecież zużywano uff tę pracę prze 
ciętnie trzy miesiące. Dzielni stocz 
niowcy wykonali-zadanie, które po­
stawili przed sobą w zobowiązaniu 
podjętym dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego, z 
głębokim przekonaniem, że ofiarna 
praca dla Polski wzmacnia jej si­
ły, prowadzi do pokoju.

Średniorolny chłop z gromady 
Parchowo, w pow. kartuskim Ber­
nard Cyrzan, przodujący hodowca 
trzody chlewnej, wywiązał się W 
pełni z obowiązku dostawy żywca 
1 spłacił wszystkie należności po­
datkowe. Tak oto rozumie on ha­
sła Frontu Narodowego, Rozumie, 
ż e nie wystarczy oddać swój glos W 
dniu wyborów na kandydata Fron­
tu. lecz trzeba wykazywać stalą go 
spodarską troskę o pomyślny roz­
wój Ojczyzny Ludowej.

Olbrzymia fala podjętych i re­
alizowanych zobowiązań przez na 
szych górników i hutników, meta­
lowców i włókniarzy, kolejarzy, 
przez chłopów pracujących świad­
czy o tym, że miliony w Polsce 
dobrze pojmują związek swego co­
dziennego trudu z tym, o czym 
mówią i dyskutują w czasie kam 
panii wyborczej.

Trzeba, by każdy z nas uświa­
damiał sobie, że w wynikach jego 
pracy ogniskują się . i znajdują roz­
wiązanie wszystkie sprawy, który­
mi żyje cały nasz kraj i każdy z 
nas z osobna. 2e właśnie nasza spo­
tęgowana działalność na odcinku 
gospodarczym jest najważniejszym 
przejawem aktywności politycznej, 
nieodzowną konsekwencją wszystkie 
go, czym wzbogaca się nasza świa­
domość.

Wszystko cokolwiek posiadamy i 
czym żyjemy zawdzięczamy sile na 
szego państwa ludowego i jego roz
wijająeej się gospodarce. Wszystko, 
co chcemy osiągnąć, zdobędziemy 
tylko przez Wzmacnianie pracą pań 
stwa ludowego, jego politycznego, 
materialnego, społecznego i kultu­
ralnego rozwoju.

Porwał nas wspaniały program 
wyborczy, wizja Polski silnej, za­
sobnej, jednego i  przodujących kra 
jów Europy. Jesteśmy głęboko prze
świadczeni, że władza ludowa da- 
ia nam wszelkie warunki i możli­
wości, abv program ten wcielił się 
w życie.

A

cydujące rozstrzygnięcie na naszą 
korzyść przebiegu walki klasowej 
z wrogiem wewnętrznym. Jakże 
inaczej osiągniemy to, jak nie 
przez coraz wydatniejsze zwiększe­
nie naszej produkcji przemysłowej 
i rolnej, jak nie przez szybkie roz­
wijanie i umacnianie socjalistycz­
nych form gospodarki w mieście i 
na wsi? Dlatego nie ma ważniejsze 

. go zadania, jak wykonanie pla­
nów gospodarczych, dających real­

n e  rozwiązanie najistotniejszych 
naszych trudności,

Lud pracujący jest w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jedynym 
gospodarzem kraju. Prawa gospo­
darza nakładają codzienne obowiąz 
ki, trzeba czynem dawać dowody 
gospodarskiej troski o kraj. Siła 
Frontu Narodowego leży właśnie w 
tym, że jednoczy on milionowe ma 
sy w pracy nad pokonaniem na­
szych trudności wzrostu, w c o- 
d z i e n n e j  w a l c e . o  wykonanie 
i przekroczenie planowych zadań, 
w pracy i walce

jakże inaczej przekształcić 
możliwości w rzeczywistość, jak 
nie przez ofiarną pracę milionów 
rąk i umysłóv nad wypełnianiem 
naszych codziennych, miesięcz­
nych, kwartalnych, rocznych pla­
nów, które w sumie wytyczają kie 
runek naszego rozwoju? Wykona­
nie tych dekadowych, miesięcz­
nych, kwartalnych i rocznych pla­
nów przybliża nas krok po kro­
ku ale niezawodnie do wypełnię' 
nia Planu 8-!etnicgo, będącego 
podstawą realizacji postanowień 
programu wyborczego.
A przecież czym, jeżeli nie wzmac 

nianiem naszej gospodarki najsku­
teczniej pomnażamy siły obozu po 
koju, czym jak nie przede wszyst­
kim dodatkowymi tonami stali, wę­
gla, żywności budujemy najpew­
niejszą tamę agresji?

I dlatego nie ma ważniejszego 
przejawu politycznej aktywności, 
jak wzmożona aktywność produk 
cyjna, usilne dążenie do wykona 
nia i przyśpieszenia pianowego 
rozwoju gospodarki, jak zobowią 
zania, realizowane przez klasę 
robotniczą i chłopstwo pracują 
ce. Dlatego właśnie najbardziej 
konsekwentnymi patriotami są ci. 
którzy nie szczędzą trudu i za 
palu dla przyśpieszenia wzrostu 
naszych sił gospodarczych I o 
bronnych.
Od nas zależy tempo przebycia 

drogi, która wiedzie do spełnienia 
zapowiedzi Programu.

Droga ta prowadzi poprzez osta 
teczne zlikwidowanie naszych trud 
noścl i niedostatków, poprzez de

O UMOCNIENIE NIEPODLE­
GŁOŚCI ZJEDNOCZONEJ OJ­
CZYZNY,

O UTRZYMANIE I UTRWA­
LENIE POKOJU,

O WZROST DOBROBYTU ł 
CORAZ LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
LUDZI PRACY,

O ROZKWIT I SIŁĘ POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ.
Daremne są ujadania imperiali- 

j  stów, którym bardzo nie podoba

się, że lud pracujący czynem pro­
dukcyjnym, wzmożonym trudem, zo­
bowiązaniami czci wybory do Sej­
mu i tym samym w codziennej 
praktyce udowadnia, że coraz le­
piej rozumie swe gospodarskie obo­
wiązki. Ojczyzna oczekuje od nas 
wszystkich pokonania trudności pro 
dukcyjnych, szybkiego wyrównania 
zaległości w planach. Ojczyzna li­
czy z ufnością na całkowite Wyko­
nanie niezwykle ważnych zadań 
trzeciego roku Sześciolatki — nie 
wolno zawieść tego’zaufania! Kraj 
śledzi z uwagą toczącą się na wsi 
walkę o przyszłoroczne plony i wy 
konanie wszystkich bez reszty zobo 
Wiązań wobec państwa — nie mo­
żna tej .walki toczyć ospale, musi 
być szybko i zwycięsko zakoń­
czona!

Będzie to odpowiedź godna 
prawdziwych gospodarzy. Gospo 
darzy, którzy wiedzą doskonale, 
że aby dzień jutrzejszy wydał ob­
fite owoce, nie wolno dziś mar­
nować ani jednej godziny pracy, 
świadomość tego dociera coraz 
głębiej w masy, dzięki wielkim 
kampaniom politycznym, który­
mi żyje nasz kraj. 1 dalsze pogłę­
bienie i rozszerzenie tej świado­
mości winno się stać cenną, trwa­
łą zdobyczą ogromnego ożywie­
nia politycznego okresu przedwy­
borczego.

1. B.
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Wodniak Cieślicki 
wlezie żuławskie zboże

Ocrjr człowieka, stojącego przy ste­
rze w ciasnej kabinie barki w iślanej, 
7. natężeniem śledziły św iatła holowni­
ka, Idącego przodem. W  pewnvm mo­
mencie lekko drżąca z wielogodzinne­
go wyslłktt ręka z  nerwowym pośpie­
chem przetarła zaczerwienione z n ie­
wyspania oczy — św iatła holownika 
znikały, Jakby oddalał się...

Czyżby hol pękł? — Nie, to tylko 
deszcz wzmógł się, zasłaniając św ia­
tła latarń. A lało z niewielkimi przer­
wami praw ie od tygodnia...
Wiele takich nocy mia! już za 

sobą szyper barki Ż-3Ó11 Franci­
szek Cieślicki, gdy W ostatnich 
dniach września przybił do elewató 
ra „Deo Gloria". Podróżą tą roz­
począł realizację zadań, przewidzia 
nycb na jego barkę w IV roku Pla­
nu 6-letniego. Zadania ii! roku pla 
nu wykonał bowiem już 20 wrześ 
nia — przeszło 3 miesiące przed 
terminem .

Niełatwe byio osiągnięcie tego 
sukcesu... * -  *

Barce Z-3011 przydzielono do ob­
służenia dwa elewatory. Szyper 
Cieślicki zrozumiał, że od. je­
go barki, od jego pracy zależy 
czy setki tysięcy ton zboża • dojdą 
na czas i w dobrym stanie do pie­
karń całej Polski.

— Przecież komory magazynów 
są nadal przepełnione —■ opowiada 
— a nowe zboże napływa bez przeć 
wy. Postanowiłem jeszcze bardziej 
usprawnić pracę mojej barki tak, a- 
by do końca roku przewieźć całą 
przypadającą na nią masę towaro­
wą, przewidzianą na IV rok Planu 
6-letniego.

Zadanie to nie jest łatwe, ale wy 
sitek musi być przecież godny ucz­
czenia tak wielkich wydarzeń, jaki 
mi są wybory do naszego Sejmu i 
XIX Zjazd Partii bolszewickiej. Po 
kolei postanowiłem usprawnić pra­
cę na każdym odcinku. Nawiązałem 
ścisłą łączność z holownikiem „Ire 
na“ który najczęściej mnie ciągnie. 
Załoga tej jednostki podjęła zobo­
wiązanie przekroczenia 180 proc.

normy. Umówiliśmy się, że każdo­
razowo ustalać będziemy czas, do­
kładnie Co do minuty, kiedy holow 
nik ma podejść do barki i muszę 
przyznać, że „Irena" nigdy nie za­
wodzi.

Druga sprawa — to wykorzysta­
nie .całej doby. Pływam obecnie bez 
przerw, również nocą, choeiaż że­
gluga jest wtedy utrudniona. Poza 
tym uprzedzamy każdorazowo obstu 
gi śluz i mostów zwodzonych, znaj 
dujących się na naszej drodze, o 
której godzinie dokładnie będziemy 
tamtędy przechodzić. Początkowo 
nie bardzo to grało — 'de dowie­
rzali podawanym przez nas termi­
nom. Teraz jednak nie tracimy ani 
minuty — na śluzach wiedzą,- że 
terminów dotrzymujemy.

I wreszcie — współpraca z ma­
gazynierami. Ważne jest ustalanie, 
jaki asortyment zboża musi być 
przewieziony. Np. teraz jeden z 
„moich“ elewatorów ma wolne miej 
sce na pszenicę i wyładunek mojej 
barki rozpoczęto natychmiast po 
zacumowaniu, gdyż właśnie pszeni­
cę przywiozłem. Gdybym przed pó 
drożą nie informował się w magazy 
nie, przywiózłbym żyto, bo taka 
byia kolejność i miałbym przestój 
do jutra^

Jestem jakby łącznikiem między 
gdańskimi S elbląskimi magazynie 
rami. Za następnym rejsem muszę 
mp. zabrać żyto, bo magazy­
nier ma przepełnioną komorę. 
Uprzedziłem więc Gdańsk i do mo­
jego powrotu przygotują miejsce na 
żyto. Są to wszystko zdawałoby się 
drobiazgi, zaoszczędza się zaledwie 
godziny, ale właśnie z t.ych godzin 
tworzą się dni i tygodnie.

I właśnie dlatego, że oszczędzam 
każda godzinę, mogłem podjąć ta­
kie zobowiązanie i — Wykonam je. 
Do mrozów, gdy szlaki śródlądowe 
staną — z „moich“ elewatorów zdą 
żę zboże wywieźć do Gdańska.

Gdy »Nowo Ebda« w y ru s z y  w  re js
N ied łu g o  w y jd z ie  w  sw ó j p ie r ­

w szy  r e j s  n o w y  p o ls k i s ta te k  
m /s  „N o w a  Huta**. J e s t  to  d ro b ­
n ic o w ie c  o w y p o rn o ś c i ł.000 to n ,
zbudow any w Stoczni G dańskiej, 
p ierw szy z se rii tego ty p u  o k rę ­
tów  dalekom orsk ich , k tó re j b u ­
dow ę rozpoczęła stocznia.

* * *
•Zza wysokich korci] kasztanów, 

oddzielony od wsi starym królew­
skim traktem, patrzał na Mogiłę 
klasztor Cystersów.

Wieś nazwę swą wzięła od po-

biedy ojcowskiego domu i ciasno­
ty przeludnionych robotniczych tnie 
szkań — do Gdyni ł... zapełniali 
tam sklecone ze starych skrzyń ba­
rakowe osiedla. Szli ulicami Gdyni, 
zbici W gromadki, zalęknieni i o- 
szofcmieni chłopi z Krakowskie­
go i Lubelskiego, z Kieleckiego i 
Wołyńskiego — z setek takich wsi, 
jak Mogiła. Ludzie „zbędni“, któ­
rych ojczyzna odstępowała obcym. 
Szli niepewni jutra, które w tęczo

bliskiego Kopca Wandy, klasztor wych barwach odmalował im agent
zaś powstał w XVIII wieku i set-' — werbownik. Wywoziły ich pol-

samej polityki, która wcisnęła Gdy produkcję 
nię w ciasne tubki „korytarza“, 
która za obietnicę rabunku ukraiń­
skich ziem — kazała sprzedać poi 
skie Wybrzeże, i polski Gdańsk, 
która podyktowała zbójecki napad 
na bratnią Czechosłowację do spół­
ki ze śmiertelnym wrogiem Polski 
— niemieckim faszyzmem.

Nie wypłynęła „Ólza‘‘ na morze, 
ani żaden inny, budowany polski­
mi rękoma, statek. Za nędzę Mo­
giły, za niezburzony- austriacki 
fort, za kłamliwy przepych Gdyni,

M e m o ż n a  p o ró w n a ć
Wiele szumu robiła sanacja, do 

spółki z kapitalistycznymi rekina­
mi, reklamując- budowę tzw. Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego, 
Jak wyglądała w rzeczywistości ta 
„radosna twórczość“ sanacyjno- 
kapitalistyczna w dziedzinie uprze 
wysłowienia kraju, o tym łatwo 
dowiedzieć się, przeglądając przed 
wojenną prasę.

W numerze 148 „Kuriera Bałtyc­
kiego“ z dnia 1 lipca 1938 r. znaj? 
dujemy np. artykuł pt. „C.O.P. ro­
śnie“, w którym czytamy, że C.O.P. 
to „stworzenie w centrum' kraju 
silnego ośrodka przemysłowego, 
który w miejscu istniejącej dotych 

i czas luki, stworzy pomost pomię­
dzy wschodem i zachodem...“.

Oto ,pole dla „inicjatywy pry­
watnej", dodaje autor artykułu. I 
wylicza fabryki, które kapitał pry­
watny ma zamiar na tym „pomo­
ście“ pobudować. Cytujemy za nim: 
„Z nowych inwestycji prywatnych, 
jakie iv najbliższym czasie mają po­
wstać na terenie Centralnego Okrą­
gli, należy wymienić fabryką szmer­
glu... Naitąpnie należy wspomnieć
0 fabryce ligniny... oraz o projekcie 
przekształcenia jednej z fabryk o- 
bitnia gumowego na wielką mecha­
niczną fabryką obuwia".

Znane są jeszcze inne projekty 
zakładów, które miały powstać w 
COP-ie. Jeden z nich to rozpo­
częta nawet budowa fabryki noży
1 widelców firmy Gerlach w Dwi­
kozach, kolo Sandomierza, druga 
— to, elektrownia w Jawidzu, kolo 
Lublina Elektrowni'’ równ!aż. ■

prawie zaczęto budować. Polegało 
to na tym, że za państwowe pie­
niądze, kilku kombinatorów zaczę­
ło wydobywać z Wieprza i zwozić 
na brzeg piasek i żwir. Zarobili na 
tym sporo, bo wylew rzeki zmyl 
piasek z brzegu i można byio przed 
stawiać rachunki, jakie kto chciał. 
Przecież piasku już nie było i nie 
można było skontrolować, _ ile go 
zwieziono. No, a ponieważ rzeka 
była taka niegrzeczna, więc posta­
nowiono ją ukarać I — nie budo­
wać elektrowni.

Taki to był ten C. O. P..„
Czy można w ogóle ryzykować 

jakieś porównanie? Czy można po­
równać np. dawną CÓP-owską fa­
brykę ligniny — z dzisiejszym che­
micznym kombinatem w wizowie 
i kilku dziesiątkami innych fa­
bryk chemicznych, albo fa­
brykę szmerglu (której zresz­
tą nie zbudowano) —• z Nową Hu­
tą, przemysłem stoczniowym, czy 
zakładami im. gen. Świerczewskie­
go w Elblągu? Jak znaleźć pro­
porcję pomiędzy fabryką noży i 
widelców w‘ Dwikozach, a fabry­
ką samochodów na Żeraniu czy w 
Lublinie? Albo pomiędzy niedoszłą 
budową elektrowni w Jawidzu, a 
elektrowniami w Jaworznie t dzie­
siątkami innych, zbudowanych już, 
lub budowanych zgodnie z pla­
nem?

Chyba nie można przeciwsta­
wiać, nie można porównywać *- 
bo jak? I nawet nie trzeba. Trze­
ba tylko pamiętać o tym, jak to 
kiedvś byio..,

. J. W.

ki lat patronował chłopskiej nę­
dzy i ciemnocie. Stłoczonym przy 
drodze, sczerniałym od deszczów 
i słońca, słomianym strzechom i 
polom, nożycami nędzy krojonym 
w coraz to węższe zagoniki.

Stary, królewski trakt, przy któ­
rym osiadia Mogiła, zamykał u wio 
tu do Krakowa austriacki fort. 1 
byl ten fort, trwający niezwzrusze- 
nie przez caiy okres międzywojen­
nej niepodległości, slupem granicz­
nym Polski B, która rozpoczyna- 
naia się na wschód od Krakowa.

* * *
Gdynia leżała w Polsce A. Była 

ozdobą Polski A. Rosło to miasto, 
jak duży i ciężki owoc, zwisający 
na cienkiej, kruchej łodyżce „kory­
tarza“. Wskazywali sanacyjni fa­
chowcy od reklamy palcem na Gdy 
nię, gdy mówili o Polsce „mocar­
stwowej“, o „potędze Polski na mo­
rzu“.

Ciągnęła ta rozreklamowana 
Gdynia jak magnes. Wędrowali do 
niej piechotą ludzie z kaszubskiej 
wsj i z odległych nrast Polski, w 
nadziel, że w Gdyni znajdą pracę.

.Udekall chłopcy od szarzyzny i

skie statki do kopalń Charleroi i 
Liège, na brazylijskie plantacje, na 
opłacany groszami, najcięższy, naj­
czarniejszy trud cudzoziemskiego 
robotnika.

Z tego właśnie, z tej daremnej 
tęsknoty za lepszym jutrem, za 
pracą i chlebem —■ rosła Gdynia w 
przepych Świętojańskiej i nędzę 
zbitych z desek i papy baraków „Pe 
kinu“. Rosta Gdynia — żerowisko 
większych i mniejszych rekinów,
Mekka spekulantów i niebieskich 
ptaków. I port, w którym w czę­
stych latach kryzysu, statki stały 
na sznurku 1 opuszczały się bezrad 
nie ciężkie, twarde dłonie dokerów, 
dla których nie było zajęcia.

W roku 1938, w 20-tym roku tam­
tej niepodległości, mogilański kla­
sztor spoglądał po dawnemu na 
Wieś, A w Gdyni pod werbel sana­
cyjnej reklamy wodowano pierwszy 
zbudowany w gdyńskiej stoczni, ka­
dłub statlcu. I żeby już nie byio 
niedomówień, nazwę nadano temu 
statkowi, który nigdy na morze nié 
wypłynął, odpowiednią: „Otza“.
Nazwę, która miała uwiecznić 20
lat polityki narodowej zdrady. Tej przewyższać przedwojenną łączną

St. Gd. fot. L. S zklarski

za zdradziecką sprzedaż Wybrze­
ża — wystawiła historia krwawy 
rachunek. * * *

Rachunek został spłacony cierpie 
nlem i krwią milionów. Stanęliśmy 
u wrót nowej niepodległości, w któ 
rej nie powtórzy się nic z tamtych 
czasów Polski A i Polski B. Z tam 
tych czasów, gdy Gdańsk był „za 
granicą“, a droga ze wsi Mogiła na 
świat wiodia jedynie na harówkę 
W obcych, zhmorskich krajach.

W kwietniu 1948 r. położono stęp­
kę pod pierwszy, w polskiej stocz­
ni, w polskim mieście Gdańsku, 
statek dalekomorski — rudowęglo- 
wiec s/>s „Soidek“. Potem spłynę 
la na wodę „Jedność Robotnicza“, 
„Brygada Makowskiego“ i inne. 
Wypłynęły na poiowy dalekomor­
skie pierwsze w Polsce budowane 
trawlery. Polski przemysł okrętowy 
— stał się faktem. Narodził się, ro­
śnie, rozwija się i krzepnie.

Na wiosnę 1948 r. Wyszły w te 
ren pierwsze ekipy geologów i geo­
detów dla zbadania, czy ńadaje się 
na budowę huty giganta, huty, któ­
rej produkcja roczna stali będzie

roczną wszystkich hut 
w Polsce — teren wsi podkrakow­
skich Mogiły, Czyżyn i sąsiedzkich. 
Na wiosnę 1949 r. zburzyli robotni­
cy stary austriacki fort, zagradza­
jący drogę z Krakowa ńa wschód. 
Sczerniałe od wieków mury klasztG 
ru Cystersów, patrzą odtąd na ros­
nące, kwitnące czerwienią cegieł i 
bielą świeżych tynków, domy pierw­
szego socjalistycznego miasta i 
kombinatu — giganta. Na rosnąca 
Nową Hutę.

* ® *'
...Będą? to 7 i 8-piętrowe domy

mieszkalne i gmachy urzędowe. 
Partery i pierwsze piętra zajmą 
sklepy, kawiarnie i restauracje. W 
połowie drogi między Czyżynaml 
a Mogiłą, 10 km. od rynku kra­
kowskiego — będzie się mieścił 
centralny plac miasta Nowa Huta. 
Południową ścianą tego placu bę­
dzie Dom Kultury, zdobny monu­
mentalną kolumnadą, mieszczący 
obok kin, czytelni i pracowni, salę 
teatralną na 800 miejsc,

A z placu — gwiaździście — po­
biegną , arterie nowego miasta, łą­
czące śródmieście z licznymi dziel­
nicami mieszkalnymi, Gdy spojrzy 
cie w jedną z nich, zwaną „Osia 
Hutnika“, ujrzycie poprzez zieleń 
Parku Kultury i Sportu, mury potęż 
tiego kombinatu...

Wizja dalekiej przyszłości? Nie.- 
Budowa śródmieścia Nowej Huty 
została już w tym roku rozpoczę­
ta, tak jak zosiaia już rozpoczęta 
budowa wielkich pieców-.

Tak jak rozpoczęła już budowę 
nowych, pełnomorskich statków 
stocznia w Gdyni. W tej samej Gdv 
ni, która nie doczekała się w ciągu 
20 lat międzywojennych prawdzi­
wego gmachu teatralnego, i w któ­
rej z paradnej Swiętojańsikej per­
spektywa otwierała sie — na nę­
dzę „Pekinów“,

* * *
Statek zwie się „Nowa Huta“. 

Czaruje oczy lśniącą bielą nadbu­
dówki i smuklóścią linii. Ten ko­
los, uwiązany u nabrzeża stoczni, 
zbudowali polscy robotnicy i kon­
struktorzy. Tacy, dla których daw­
niej w Polsce pracy nie starczało, 
tacy, dla których wszystkie drogi 
były zamknięte. To tacy właśnie 
ludzie budują dziś statki i huty, e- 
iektrownie i cementownie, nowe 
szkoły, teatry i miasta,

I są te statki i huty, te elektro w 
nie i cementownie filarami wielkie 
go gmachu. Każdy jest niezbędny, 
by gmach rósł mocno i pewnie." 2ad 
tiego nie może zabraknąć.

Dlatego, gdy za niewiele już dni 
gazeta lub radio przyniesie wam, 
mieszkańcom polskiego Wybrzeża, 
wieść o pierwszym rejsie m/s „No­
wa Huta“ — pomyślcie, że droga 
do tego statku, który imię Polski 
poniesie na morza świata — wio­
dła przez ubogą wieś podkrakowską 
Mogile, wieś, której miejsce za­
jęto dziś nowe socjalistyczne mla- 

$. BUKS DO RRsto.:
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Towarzysze! Okres, jaki upłynę!piłowych trudności gospodarczych w 
od XVIII Zjazdu Partii .był pełen krajach kapitalistycznych, latami
wydarzeń o światowym znaczeniu 
historycznym.

Druga wojna światowa wstrząs­
nęła do gruntu podstawami życia 
wielu narodów i państw i zmieni­
ła oblicze świata. Wojna, przygoto­
wana przez siły międzynarodowej 
reakcji imperialistycznej i rozpęta­
na na wschodzie przez militaty- 
Styczną Japonię, na zachodzie zaś 
przez Niemcy hitlerowskie, pokrzy­
żowała plany jej inspiratorów i 
dzięki bohaterskiej walce narodu ra 
dzieckiego zakończyła się nie prze 
widzianymi dla imperialistów wyiii 

'kami,
Zamiast unicestwienia czy też o- 

słabienia Związku Radzieckiego na 
stąpiło wzmocnienie ZSRR; wzrósł 
autorytet międzynarodowy Związku 
Radzieckiego. Zamiast osłabienia 
i rozgromienia demokracji nastąpi­
ło odpadnięcie od kapitalizmu sze­
regu krajów Europy centralnej I po 
łudniowo-wschodniej i umocnienie 
w nich ustroju demokracji ludo­
wej. Zamiast dalszego ujarzmienia 
ludów kolonialnych t krajów zależ­
nych nastąpił nowy potężny wzrost 
walki narodowo-wyzwoleńczej W 
tych krajach, zaostrzył, się kryzys 
kolonialnego systemu imperializmu, 
Dotkliwy cios zadało całemu świa­
towemu systemowi imperialistycz­
nemu historyczne zwycięstwo Wiel­
kiego narodu chińskiego. Obecnie 
trzecia część ludzkości jest już 
wyrwana spod ucisku imperializ­
mu, wyzwolona od kajdan wyzysku 
imperialistycznego.

W samym święcie kapitalistycz­
nym w wyniku wojny trzy wielkie 
państwa — Niemcy, Japonia 1 Wio

wzmożonej ekspansji imperializmu 
amerykańskiego i w związku z tym 
zaostrzenia sprzeczności pomiędzy 
krajami kapitalistycznymi. Sprzecz 
ności te zostały spotęgowane przez 
próby kół imperialistycznych znale 
zienia wyjścia z trudności gospo­
darczych drogą militaryzacji 'gosp.>! 
darki i przygotowania nowej woj ; 
ny.

W dziedzinie politycznej okres po! 
wojenny cechowało powstanie! 
dwóch obozów — obozu agresywne' 
go, antydemokratycznego z. USA | 
na czele i obozu miłującego pokój, j 
demokratycznego. W ciągu tego: 
czasu w świecie kapitalistycznymi 
nowym ośrodkiem reakcji I agresji 
stały się Stany Zjednoczone i stam 
tąd płynie obecnie główne niebez­
pieczeństwo dla sprawy pokoju, -ila 
sprawy wolności i niepodległości 
narodowej ludów. W’ Obliczu tego 
niebezpieczeństwa siły miłujące po 
kój stanęły we wszystkich krajach 
do zdecydowanej walk', w obroniej 
pokoju i niezawisłości narodowej' 
swoich krajów.

Związek Radziecki kontynuował; 
w okresie powojennym swój przer ; 
wany przez wojnę marsz droga' 
wskazaną przez XVII! Zjazd Partii, 
drogą pokojowego rozwoju i stop­
niowego przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. Lata powojenne były 
latami wielkich osiągnięć W prze­
myśle 1 transporcie! w " rolnictwie, 
we wszystkich dziedzinach nauki, 
kultury i sztuki. Jednocześnie były 
to lata dalszego utrwalenia ustroju 
radzieckiego, umacniania moralna* 
politycznej jedności społeczeństwa

śnie hutnictwo, przemysł budowy i czego wzrosła w ciągi) ostatniego 
Masz!", przemysł chemiczny, pro-1 dziesięciolecia prawie trzykrotnie, 
dultcja energii elektrycznej. Rolnic-1 Wszystkie dane, charakteryzujące

"rajach kapita- 
acii obozu de-

tw o
lenny

przekroczyło poziom przedwo- rozwój produkcji w jlr 
' zarówno ood względem obazaMistycznych i w krqac

chy wypadły z szeregu wielkich mol radzieckiego i Przyjaźni miedzv na 
carstw, zaś Francja i Anglia utrą 1 rodami naszego kraju, 
city swoje dawne pozycje. n ...

Okres powojenny jest okresem i n wszystkie te lata Związek
dalszego osłabienia światowego sy.| ” a<Iz-ecki toczył aktywną walkę o, 
stemu kapitalistycznego i wzrostu 7 i w?nl.e i uni0CI1!enl'e Pokoju na 
sił demokracji i 'socjalizmu. i calym swiecle-

W dziedzinie ekonomicznej lataj Rozpatrzmy podstawowe zagad- 
powojenne były latami narastania j nienia sytuacji międzynarodowej.

1. Dalsze osłabienie światowego systemu 
kapitalistycznego i sytuacja gospodarcza 

w krajach kapitalizmu
Ogólny obraz światowej sytuacji le powtarzających się kryzysów

gospodarczej w chwili obecnej ce­
chują dwie linie rozwoju.

Jedna linia — to linia nieprzer 
wanego wzrostu pokojowej ekonomi 
ki Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, ekonomiki, kto 
ra nie zna kryzysów i rozwija się 
w celu zapewnienia maksymalnego 
zaspokojenia materialnych" ! kultu­
ralnych potrzeb społeczeństwa. Eko 
nornika ta zapewnia systematyczne 
podnoszenie stopy życiowej mas lu­
dowych 1 pełne zatrudnienie siły 
roboczej. Cechą charakterystyczną 
tej ekonomiki jest przyjazna współ 
praca gospodarcza krajów, wchodzą 
cych w skład obozu demokratycz­
nego.

Druga linia — to linia ekonomi­
ki kapitalizmu, którego siły wy­
twórcze drepcą na miejscu, ekono­
miki, miotającej się w kleszczach 
coraz bardziej pogłębiającego się 
ogólnego kryzysu kapitalizmu i sta-

nomieznych, linia militaryzacji eko­
nomiki i jednostronnego rozwoju 
gałęzi produkcji pracujących na 
rzecz  ̂wojny, linia walki konkuren­
cyjnej między krajami, ujarzmiania 
jednych krajów przez inne. Taka 
sytuacja powstaje wskutek tego, że 
ekonomika ta rozwija się nie w in­
teresie społeczeństwa, lecz w celu 
zapewnienia maksymalnych zysków 
dia kapitalistów cjrogą eksploatacji, 
ruiny i pauperyzowańia przeważa­
jącej części ludności danego kraju, 
drogą ujarzmienia i systematyczne­
go ograbiania narodów innych kra­
jów, wreszcie drogą wojen ’i milita­
ryzacji gospodarki narodowej.

Rozwój produkcji w ZSRR i w 
krajach kapitalistycznych charakte­
ryzują następujące dane:

Wzrost produkcji przemysłowej \V 
ZSRR i w krajach kapitalistycznych 
w latach 1929 — l9ol (w procen­
tach w porównaniu z rokiem 1929)

L ata: 1929 1939 1943 1946 1947 1948 1949 1950 1951
ZSRR 100 552 573 466 571 721 870 1082 1266
USA 100 99 217 155 170 175 160 182 200
A nglia 100 123 danych 112 121

74
135 144 157 160

F ra n c ja 100 80 nic publi - 63 85 92 92 104
W iochy 1Ö0 108 kow ano 72 93 S7 103 11S 134

Jak widać z przytoczonej tablicy, 
produkcja przemysłowa ZSRR w ro 
ku 1951 wyrażała się cyfrą 126G 
proc. w stosunku do roku 1929, tzn. 
powjększyia się w ciągu tego okre­
su prawie 13-krotnie; przemysł ra­
dziecki w okresie powojennym, tak 
samy jak i przed wojną, kroczy nie­
zmiennie po linii wstępującej na 
gruncie rozwoju produkcji pokojo­
wej.

Z przytoczonej tablicy wynika 
również, iż w Stanach Zjednoczo­
nych produkcją przemysłowa w okre 
sie od roku 1929 do roku 1939 drep­
tała w miejscu, następnie podniosła 
się jedynie wskutek gwałtownego 
zwiększenia produkcji przemysłowej 
w okresie drugiej wojny światowej, 
po czym znacznie się skurczyła i 
podniosła się znowu dopiero wskutek 
rozwijania działań wojennych prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i 
przejścia do wzmożonego wyścigu 
zbrojeń, i w związku z tym wzrosła 
w roku 1951 w porównaniu z ro­
kiem 1929 dwukrotni»

Produkcja przemysłowa Angli 
wzrosła w tym samym okresie za 
ledwie o 60 proc,, w szeregu zaś in!-

nycli kra jów kapitał ¡stycznych Euro 
pv zachodniej przemysł wciąż jesz­
cze drepce wokół poziomu % 1929 
roku,

W europejskich krajach demokrn- 
i cji ludowej, mimo że ucierpiały one 
wskutek wojny znacznie więcej niż 
kraje kapitalistyczne Europy zachód 
niej, przedwojenny poziom produk­
cji przemysłowej został przekroczo­
ny w roku 1951: w Polsce — 2,9 ra­
za, w Czechosłowacji — 1,7 raza, 
na Węgrzech — 2,5 raza, W Rumu­
nii — 1,9 raza, W Bułgarii — 4,6 
raza, w Albanii — przeszło pięcio­
krotnie. W krajach tych trwa ró\v- 
nież nieustanny wzrost' rolnictwa, 
szczególnie szybko rozwija się pro­
dukcja roślin przemysłowych. Po­
ważne sukcesy osiągnięto w dziedz! 
nie hodowli.

Wielkie osiągnięcia w rozwoju 
swej gospodarki rha Niemiecka Re­
publika Demokratyczna. W 1952 roku 
produkcja przemysłowa republiki 
nie tylko osiągnęła poziom przedwo 
ienny, ale przekroczyła go o 36 
proc., produkcja przemysłowa była 
w 1951 roku 2,4 raza większa ani­
żeli ,vy roku 1946, a roku ń» rok ro-

ru zasiewów, jak i pod względem 
wysokości plonów,

Szybko rozwija się ekonomika 
Chińskiej Republiki Ludowej. Naród 
chiński pracuje z ogromnym entuz­
jazmem i pomyślnie przezwycięża 
ciężkie następstwa wieloletniej ruj 
ntijącej wojny przeciwko japońskim 
najeźdźcom i reakcji kuomintangow 
skmj.

Przemysł Chin od chwili utworze 
nia władzy ludowo-demokratycznej 
rozwija się w szybkim tempie: pro­
dukcja przemysłowa w roku 1951 
zwiększyła się przeszło dwukrotnie 
\V porównaniu z rokiem 1949. Od­
budowano transport kolejowy, W 
intensywnym tempie buduje się no­
we koleje. W wyniku wielkiej re­
formy rolnej, przeprowadzonej przeż 
chiński rząd ludowy, osiągnięto 
Wielkie sukcesy w rolnictwie: pro­
dukcja zbóż wzrosła w 1951 roku 
do 128 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1949, bawełny — do 252 proc. 
Podczas 'gdy w dawnych Chinach 
finanse kraju były w stanie całko­
witego upadku < inflacja docho­
dziła do ogromnych rozmiarów, 
rząd ludowy Chin umocni! gospo­
darkę finansową i Zapewnił walucie 
trwałość.

W Koreańskiej Republice Ludowo' 
Demokratycznej po wyzwoleniu jej 
od japońskich kolonizatorów nastą 
pił wielki rozwój gospodarki, Pro 
dukcja przemysłowa wzrosła już w 
1949 roku czterokrotnie w porów­
naniu z rokiem 1946. Na wsi po 
przeprowadzeniu przez rząd ludo­
wo - demokratyczny reformy rolnej, 
obszar zasiewów zwiększył się pra­
wie o 25 proc. Znacznie wzrosła 
wysokość plonów wszystkich roślin 
uprawnych, Napad imperialistów a- 
merykańskich przerwał pokojową 
twórcza pracę mas ludowych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej. Amerykańskie i inne 
wojska, występujące pod flagą 
ONZ, w barbarzyński Sposób burzą 
spokojne miasta i wsie Korei północ 
nej, jej przemysł i rolnictwo.

Wielkie sukcesy osiągnęła Mon­
golska Republika Ludowa w roz­
woju swej ekonomiki. Ż roku na 
rok rośnie i umacnia się gospodar­
ka narodowa republiki, wzrasta do­
brobyt materialny i rośnie kultura 
narodu mongolskiego. Podstawowa 
dziedzina gospodarki kraju — ho­
dowla — stale się podnosi, pogłowie 
zwierząt gospodarskich zwiększyło 
się W ciągu istnienia republiki 2,5 
raza, caie pogłowie zwierząt gospó 
darskićh jest obecnie własnością 
pracującego chłopstwa. Produkcja 
przemysły państwowego i spółdziel

! mokratycznego, świadczą, że pro 
dukcja przemysłowa krajów kapita­
listycznych, nie wyłączając produk 
Cji przemysłowej USA, pod wzglę­
dem tempa rozwoju pozostaje znacz 
nie w tyle za tempem rozwoju prze 
rnysłu ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

Z danych tych wynika następnie, 
że produkcja przemysłowa krajów 
kapitalistycznych wzrastała w pew 
nej mierze jedynie w związku z 
przygotowaniami wojennymi i z ob 
siugą machiny wojennej w okiesle 
wojny.

Druga wojna światowa nie tylko 
nie usunęła sprzeczności ekonomicz 
nycli i politycznych kapitalizmu, 
lecz przeciwnie, jeszcze bardziej za 
ostrzyła te sprzeczności, zdezorga­
nizowała gospodarkę krajów kapi­
talistycznych i pogłębiła ogólny 
kryzys systemu kapitalistycznego. 
Druga wojna światowa -Zawiodła 
nadzieje wielkiej burżUazji państw 
imperialistycznych. Każde z obu 
ugrupowań kapitalistycznych, które 
wystąpiły przeciwko sobie w okre­
sie wojny, liczyło na to, że przez 
użycie siiy zbrojnej doprowadzi do 
nowego podziału świata, zagarnie 
nowe źródła surowców, rozszerzy 
rynki zbytu dla swoich towarów, a 
więc umocni własną sytuację go­
spodarczą kosztem swoich przeciw­
ników i osiągnie panowanie nad 
światem.

Jednakowoż rachuby te zawiodły: 
mimo że Niemcy i Japonia zosta­
ły utrącone jako główni konkurenci 
trzech głównych krajów kapitali­
stycznych —• USA, Anglii i Francji, 
przy czym kraje te, zwłaszcza USA, 
liczyły w Związku z tym na pod 
niesienie produkcji W swoich kra 
jach cztero — pięciokrotnie, nie 
mniej nadzieje te poniosły całkowi­
te fiasko. Na dobitkę odpadły ód sy 
stemu kapitalistycznego Chiny i 
państwa ludowo-demokratyczne Eu­
ropy, tworząc Wraz ze Związkiem 
Radzieckim jednolity 1 potężny o- 
bóz pokoju i demokracji, przeciw­
stawiający się obozowi imperializ­
mu.

światowej i jej następstw gospodar 
czych.

D w a  rynki światowe " rozwijają 
się w przeciwnych kierunkach. No­
wy demokratyczny rynek światowy 
nie zna trudności zbytu, gdyż 
chłonność jego zwiększa się z roku 
na rok, zgodnie z bezkryzysowym 
wzrostem produkcji w krajach obo 
zu demokracji, gdyż nieprzerwany 
wzrost produkcji wszystkich kra­
jów obozu demokratycznego coraz 
bardziej rozszerza chłonność rynku 
demokratycznego. Z drugiej strony 
mamy drugi, imperialistyczny ry­
nek światowy nie związany z ZSRR 
i innymi krajami demokratycznym!, 
a przez to zwężony i trapiony trud 
nościami zbytu wskutek przerw i 
kryzysów produkcji, wskutek bez­
robocia i zubożenia mas, 
wskutek oderwania Się od krajów 
demokratycznych. Trzeba przy tym 
mieć na uwadze, że w wyniku roz­
padu jednolitego rynku światowe­
go gwałtownie skurczyła się sfera 
zastosowania sił głównych krajów 
kapitalistycznych (USA, Anglia i 
Francja) do zasobów światowych, 
wskutek czego światowy rynek ka­
pitalistyczny coraz bardziej się 
zwęża, warunki zbytu towarów ha 
tym rynku pogorszyły się i nada!, 
się pogarszają.

Z drugiej wojny światowej pań­
stwa kapitalistycżne wysziy Z nie­
jednakowymi dla siebie rezultata­
mi, co Stało się źródłem istotnych 
zrtiian W Stosunkach ekonomicz­
nych między tymi krajami. Długo­
trwałe działania wojenne, ponie­
sione straty w ludziach i szkody 
materialne mocno podważyły go­
spodarkę wielu krajów, które brały 
udział w Wojnie. Dotyczy to prze­
de wszystkim Niemiec, Włoch i Ja­
ponii. Ogromne szkody poniosła 
także Francja. Holandia, Belgia i 
niektóre inne kraje. Nader poważ­
nie została osłabiona Anglia.

Stany -Zjednoczone wzbogaciły 
się  ̂na wojnie. Miliarderzy amery­
kańscy umocnili swoje pozycje e- 
konomicżne. Jednakowoż Stanom 
Zjednoczonym nie udaio się prze­
cież osiągnąć celu, nie udaio im 
-się zdobyć panowania kapitału a- 
irterykańskiego na rynku świato­
wym, USA liczyły ńa cztero - pię­
ciokrotne podniesienie swej produk 
cji po utrąceniu Niemiec i Japonii, 
a zwiększyły swoją produkcję tvlko 
dwukrotnie, obecnie zaś staczają 
się w dół ku kryzysowi ekonomicz 
nemu. Jest faktem, że Stany Zjed­
noczone mają obecnie nie mniej niż 
trzy miltbny całkowicie bezrobot­
nych i jeszcze więcej na wpoi 
bezrobotnych. Masowe strajki robot 
ników jeszcze bardziej komplikują 
sytuację miliarderów USA. Dzieje 
się tak dlatego, że przemysł USA, 
z winy koi rządzących USA .pozba 
Wił się takich rynków jak ZSRR, 
Chiny i europejskie kraje demokra­
cji ludowej.

mi, krajami żyjącymi pod ^uciskiem 
okupacyjnym dyktatorów USA, By­
łoby naiwnością myśleć, że te po­
konane kraje zgodzą się żyć bez 
Końca pod butem amerykańskich 
okupantów. Byłoby giupotą myśleć, 
że nie Spróbują one tak czy inaczej 
w y rw a ć  Się spod ucisku USA, aby 
żyć wolnym, samodzielnym życiem.

W miarę, jak kapitalizm amery­
kański Pod przykrywką kampa­
nii wokół „pomocy“, drogą u- 
dzielania kredytów, wciska się do 
ekonomiki Anglii, Francji, Włoch, 
zagarnia surowce 1 rynki zbytu w 
koloniach angielskich : francuskich, 
sprzeczności miedzy USA i Anglią, 
między USA i Francją zaostrzają 
się i będą się jeszcze bardziej za­
ostrzały, Anglia, a w ślad za nią 
Francja i inne kraje kapitalistyczne 
usiłują Wyłamać się z uległości wo­
bec USA, ażeby zapewnić sobie sa­
modzielność i wysokie zyski. Już 
obecnie kapitaliści Anglii toczą za­
ciekła w a lkę  przeciwko panoszeniu 
się Amerykahófr w handlu między­
narodowym.

Trudności gospodarcze, w kiesz- 
cżach których znalazły się kraje ka­
pitalistyczne po wojnie, pogiebił 
fakt, żc imperialiści sami odcięli so­
bie dostęp dó światowego rynku de 
mokratycznego. Stany Zjednoczone 
Ameryki zredukowały prawie do ze­
ra handel ze Związkiem Radziec­
kim. z europejskimi krajami demo­
kracji ludowej, przerwały handel z 
Chinami, Stany- Zjednoczone fak­
tycznie zabroniły nie tylko pokona­
nym krajom (Japonii, Niemcom za- 
chodmrri, Włochom), lecz również 
Anglii, Francji, Holandii, Danii, 
Norwegii, Belgii i innym pań­
stwom kapitalistycznym sprzedawać 
i kupować towary na rynku krajów 
obozu demokratycznego. Obrót to­
warowy USA z krajami wchodzący­
mi obecnie w skład obozu demokra­
tycznego zmniejszył się w 1951 ro­
ku w porównaniu z 1937 rokiem 10- 
krotnie; obrót towarowy Anglii z ty­
mi krajami zmniejszył się 6-krotnie, 
a Francji — przeszło 4-krotnie.

USA i Anglia z Francją, podda­
jąc „blokadzie“ ekonomie?,hej 
ZSRR, Chiny i europejskie kraje, 
demokracji ludowej, sądziły, że w- 
ten sposób je zdławią. W istocie 
rzeczy nastąpiło nie zdławienie, 
lecz umocnienie nowego światowe­
go rynku demokratycznego. W ten 
sposób imperialiści zadali poważ­
ny cios swemu własnemu ekspor­
towi i jeszcze bardziej spotęgowa 
li sprzeczności między możliwościa­
mi produkcyjnymi swego przemysłu 
i możliwościami żbytu jego pro­
dukcji.'

Wszystko to oznacza, że w- eko­
nomice kapitalistycznej powstały 
jeszcze głębsze sprzeczności, zaś 
caiy światowy system gospodarki 
kapitalistycznej Sta! się znacznie 
szczuplejszy i słabszy i jeszcze bar 
dziej nietrwały, niż przed wojną.

Kapitaliści USA, zdając sobie 
sprawę z tych trudności gospodar-

Imperializm amerykański wy się-! czych, usiłują powetować je Wójną 
puje dżii nie tylko jako miedzvna-hv Korei, wyścigiem, zbrojeń, mili-

' 'taryzacją przemysłu.
Imperialiści USA, Anglii i Fran-

Ekonomicznym następstwem u- 
tworzenia się dwóch przeciwstaw­
nych obozów było, jak wskazuje 
Towarzysz Stalin, tó, że rozpadł 
się jednolity wszechogarniający ry­
nek światowy i ukształtowały się 
dwa równoległe rynki światowe: ry 
nek krajów pokojowego obozu de­
mokratycznego i rynek krajów a- 
gresywnegn obozu imperialisty«;*

rodowy Wyzyskiwacz i ciemiężca 
narodów, ale również jako siła"de­
zorganizująca ekonomikę pozosta­
łych krajów kapitalistycznych. Wy­
korzystując osłabienie swoich kon­
kurentów, kapitał monopolistyczny 
USA zagarnął po wojnie znaczną 
część światowego rynku kapitali- 
stycznego. Niszczy on wielostronne 
więzi ekonomiczne między kraianii 
kapitalistycznymi, które kształto­
wały się w Ciągu Wieków, zastępu­
jąc je jednostronnymi więzami tych 
krajów ze Stanami Zjednoczonymi, 
Forsując swój eksport droga najcy- 
nićzniejazegó dumpingu i odgradza 
jąo jednocześnie swój rynek wew­
nętrzny od importu towarów za­
granicznych, co powoduje ,iż naród 
amerykański dusi się wskutek wy­
sokich ceń, monopole amerykańskie 
wprowadzają coraz większe rozprzę 
żenie na światowym rynku kapita­
listycznym. Imperializm amerykan 
ski pozbawia kraje Europy zachod­
niej możliwości otrzymywania artv 
butów żywnościowych na dawnych 
rynkach Europy Wschodniej, pod­
czas gdy kraje zachodniej Europy 
zawsze eksportowały tam dużą i- 
lość towarów przemysłowych w za 
mian za żywność i surowce.
. Taka polityka ekonomiczna impe­

rializmu amerykańskiego nie mogła 
nie wywołać zaostrzenia sprzeczno­
ści między Stanami Zjednoczonymi 
i pozostałymi państwami kapitali­
stycznymi. Spośród tych sprzeczno­
ści głównymi pozostają sprzeczno­
ści między USA i Anglią, Sprzecz­
ności te przybierają postać jawnej 
walki między monopolami amery­
kańskimi i angielskimi o źródła ro 
py naftowej, kauczuku, kolorowych 
1 rzadkich metali, siarki, wełny, o 
rynki zbytu dla swoich towarów. 

De tego hależv dodać nader pcV
nego. Rozpad jednolitego rynku 
światowego stanowi najważniejszy 
Wynik ekonomiczny, drugi*! w o jn y ' między .USA ł zaphodtumi Ninrnea-

cji rozpętawszy reakcyjną wojnę 
przeciwko narodowi koreańskiemu 
i rozdmuchując histerię wojenną 
przeciwko obozowi demokratyczne­
mu, przestawili gospodarkę na tory 
wojenne, doprowadzili do ogrom­
nych rozmiarów militaryzacje eko­
nomiki i wyścig zbrojeń w tych kra 
jach. W chwili obecnej coraz wię­
ksza część produkcji przemysłowej 
tych krajów zużywana jest na wy­
twarzanie sprzętu wojennego. Za­
mówienia wojenne grają decydują­
cą rolę w podstawowych gałęziach 
przemysłu USA i innych krajów 
kapitalistycznych. W" budżetach 
państw kapitalistycznych nieprzer­
wanie rośnie ciężar gatunkowy po­
średnich i bezpośrednich wydatków 
na wyścig zbrojeń. Bezpośrednie 
wydatki wojenne w USA wzrosły z 
1 miliarda dolarów w roku budże­
towym 1937/38 do 58.2 miliarda do­
larów w roku 1952/53 i obec­
nie wydatki te stanowią 74 
proc. całego budżetu Stanów Zjed­
noczonych, podczas gdy w roku 
1937/38 Wydatki wojenne stanowi­
ły M^proc. budżetu USA; w Anglii 
wydatki wojenne w analogicznym 
okresie zwiększyły się ze 197 'do 
1.634 milionów funtów szterlingów 
i stanowią obecnie 34 proc. całego 
budżetu, w porównaniu z 17 proc. 
w okresie przedwojennym; we Frań 
cji wydatki wojenne stanowią obec 
nie około 40 proc. całego budżetu.

Ten niesłychany wzrost Wydat­
ków wojennyęji prowadzi do nieu­
stannego wzrostu podatków i do 
zwiększenia inflacyjnej emisji bank 
notow. Gwałtowna osłabienie całe­
go systemu finansowego krajów ka 
pitalistycznydi, które było wyni­
kiem wojny i polityki kół rządzą-waziie sprzeczności.pomiędzy USA „„„i,- stońóW 7 ¡ t o i ‘ U 

i Japonią, między USA i Wiochami, cych Mamnv Zjedn0C/'ü"-VÜI- P0*1*'
dahsy na str. 4)
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bia się w dalszym ciągu. Depre­
cjacja pieniędzy osiągnęła niebywa 
!e rozmiary. Siła nabywcza dolara 
stanowiła w r. 1951 w porównaniu 
<z r. 1939, według oficjalnych jaw­
nie upiększonych danych zaledwie 
43 proc., ' funta szterlinga — 32 
proc., franka francuskiego — 3,8 
proc., lira włoskiego niecałe 2 
proc.

Przejście na tory gospodarki wo­
jennej dało Stanom Zjednoczonym 
i innym krajom kapitalistycznym 
możliwość podniesienia, ale tylko 
chwilowo, poziomu produkcji prze­
mysłowej. Na tej podstawie ekono­
miści burżuazyjni usiłują dowieść, 
że wielkie zamówienia wojenne mo­
gą w nieskończoność przyczyniać 
się do utrzymania wysokiego po­
ziomu „aktywności gospodarczej“. 
Rzeczywistość jednak obala te 
twierdzenia. Dziś, w trzecim roku 
szczególnie intensywnej militaryza­
cji gospodarki kapitalistycznej, zgu 
bne jej skutki stają się coraz bar­
dziej oczywiste. Czynniki wojenno- 
inflacyjne, prowadząc do chwilowe 
go ożywienia koniunktury, wywo­
łały jednostronny, wojenny rozwój 
ekonomiki krajów kapitalistycz­
nych. Coraz większa część gotowej 
produkcji i surowców idzie na nie­
produkcyjne potrzeby wojenne lub 
też unieruchamiana " jest w posta­
ci olbrzymach zapasów strategicz­
nych. Jednocześnie militaryzacja 
ekonomiki prowadzi przez podnoszę 
nie Dodatków do wypompowywania 
środków pieniężnych z ludności. 
Wszystko to przekształca budżet 
krajów kapitalistycznych w środek 
ograbiania narodu przez miliarde­
rów, zmniejsza w znacznym stop­
niu zdolność nabywczą ludności, 
obniża popyt na wyroby przemy­
słowe i artykuły rolne, prowadzi 
do gwałtownego ograniczenia pro­
dukcji cywilnej i stwarza warunki 
dla wybuchu ostrego kryzysu eko­
nomicznego.

Militaryzacja gospodarki naro­
dowej nie usuwa, lecz przeciwnie 
pogłębia dysproporcje między moż­
liwościami produkcyjnymi a kur­
czącym s:ę efektywnym popytem 
ze strony ludności, popytem, który 
oligarchia rządząca krajów kapita­
listycznych sprowadza do skrajne­
go. minimum, co powoduje postępu 
jące kurczenie "się. chłonności rynku 
kapitalistycznego.

W ten sposób rozdmuchiwanie 
produkcji wojennej prowadzi nie­
uchronnie do narastania nowego 
głębokiego kryzysu ekonomiczne-

ludność wzrosły w bieżącym roku 
budżetowym w porównaniu z ro­
kiem budżetowym 1937—1938, na­
wet przy uwzględnieniu deprecja­
cji pieniądza, przeszło 12-krotnie. 
W krajach zachodnio- europejskich, 
w których nawet przed drugą woj 
ną światową ciężary podatkowe 
były bardzo znaczne, podatki w ana 
logicznym okresie wzrosły: w An­
glii — 2-krotnie, we Francji — 2,6 
raza, we Włoszech póltorakrotnie. 
, Nawet jawnie pomniejszone, ofi­

cjalne wskaźniki kosztów utrzyma­
nia i cen detalicznych świadczą o 
nieustannym wzroście drożyzny, któ 
ra szczególnie się wzmogła po 
agresji amerykańskiej w Korei. 
W tych warunkach polityka 
„zamrażania“ płac, realizowana 
przez kapitalistów przy poparciu 
prawicowych socjalistów i reak­
cyjnych przywódców związkowych, 
doprowadziła- do znacznego obniże­
nia realnej wartości plac robotni­
ków i urzędników. We Francji i we 
Włoszech realna wartość plac robot 
ników wynosi w 1952 r. mniej niż 
połowę wartości przedwojennej, a 
w Anglii jest o 20 proc. niższa niż 
przed wojną. Koszty utrzymania 
w Stanach Zjednoczonych, według 
danych związku zawodowego robot­
ników przemysłu elektrotechnicz­
nego, wzrosły w porównaniu z r. 
1939 prawie trzykrotnie. Mimo wzro 
stu produkcji wojennej, w krajach 
kapitalistycznych zwiększa się licz­
ba bezrobotnych i półbezrobotnych. 
We Włoszech 1 w Niemczech za­
chodnich bezrobocie przekracza po­
ziom najcięższych lat światowego 
kryzysu gospodarczego 1929/1933 
— we Włoszech jest przeszło 2 mi­
liony całkowicie bezrobotnych i 
jeszcze więcej częściowo bezrobot­
nych, a w Niemczech zachodnich — 
prawie 3 miliony całkowicie i czę­
ściowo bezrobotnych. W Japonii 
jest około 10 milionów całkowicie 
i częściowo bezrobotnych. Stany 
Zjednoczone mają co najmniej 3 
miliony całkowicie bezrobotnych i 
co najmniej 10 milionów częściowo

wo-wyzwoleńczej w krajach kolo­
nialnych. i zależnych odbywa się 
faktycznie rozpad kolonialnego sy­
stemu imperializmu.

Bezpośrednim rezultatem rozgro 
mienia Niemiec faszystowskich 1 
imperialistycznej Japonii było 
przerwanie frontu imperializmu w 
Chinach, w Korei, w Vietnamie, 
gdzie na miejsce półkolonii i kolo­
nii powstały republiki ludowe. Zwy 
cięstwo narodu chińskiego w jesz­
cze większym stopniu zrewolucjoni

zwolennicy odbudowują w oczach 
całego świata te dwa ogniska dru 
giej wojny światowej, dla których 
zlikwidowania narody przelewały 
krew w tej wojnie.

Napaść Stanów Zjednoczonych 
na Koreańską Republikę Ludowo- 
Demokratyczną oznaczała przejście 
bloku amerykańsko-angielskiego od 
przygotowywania agresywnej woj­
ny do bezpośrednich aktów agresji. 
Naród koreański, który w brater­
skim sojuszu z mężnymi ochotnika

zowało Wschód i przyczyniło się mi chińskimi bohatersko broni wol- 
do wzmożenia walki wyzwoleńczej ności i niepodległości swojej ojczyz 
uciskanych przez imperializm naro ny i stawia skuteczny opór gwałc'- 
dów. • cielom pokoju, budzi gorącą sym-

W okresie powojennym ieiszcze patię całej demokratycznej i mi
bardziej pogłębiły sie sprzeczności 
między metropoliami i koloniami. 
Anglia, Francja, Belgia i inne mo­
carstwa kolonialne dążą do skom­
pensowania kosztem kolonii cięża­
rów, jakie nakłada na nie military­
zacja ich ekonomiki i ekspansja 
Stanów Zjednoczonych. Jednocześ­
nie imperialiści amerykańscy przeni­
kają do kolonii i do sfery wpływów 
tych mocarstw kolonialnych, zdoby­
wają tam sobie pozycje, zwiększa­
jąc wyzysk narodów krajów kolo­
nialnych i zależnych. W toku tej 
walki zaborcy amerykańscy inspiru 
ją spiski przeciwko swym angiel­
skim i francuskim „sojusznikom“, 
pi zyczyniając się swoimi poczyna­
niami do dalszego pogłębienia kry 
zysu kolonialnego systemu imperia 
lizmu. Terytorium wielu krajów/ ko 
lonialnych i zależnych (Egipt, Iran, 
Syria, Maroko, Tunis i inne) .jest 
wykorzystywane dla zakładania baz 
wojennych, a ich ludność jest przy 
gotowywana do roli „mięsa armat­
niego.“ w przyszłej wojnie.

W wyniku długotrwałego ucisku 
imperialistów 1 wskutek istnienia 
przeżytków feudalizmu, ekonomika 
krajów kolonialnych i zależnych, a 
zwłaszcza rolnictwo, znajduje sie w 
stanie upadku. Dziesiątki milionów 
ludzi w Indiach, w Indonezji, Ira­
nie i w krajach Afryki-stale gło­
dują, a olbrzymia ilość ludzi padła 
ofiarą głodowej śmierci.

łującej pokój ludzkości (burzliwe 
oklaski).

Sytuacja międzynarodowa wzięta

gielski i trzeszczą wszystkie szwy 
imperium' brytyjskiego.

Angielskie organa propagandy 
twierdzą przy tym, jakoby komu­
niści burzyli imperium brytyjsloe. 
Ale koła rządzące imperium brytyj­
skiego nie mogą nie widzieć oczy­
wistych faktów świadczących, że 
posiadłości imperium brytyjskiego 
zagarniają nie komuniści, lecz mi­
liarderzy amerykańscy. Czyż to ko­
muniści, a nie miliarderzy amery­
kańscy opanowali Kanadę, opano­
wują Australię, Nową Zelandię, wy 
pierają Anglię ze strefy Kanału Su- 
eskiego i z rynków Ameryki Łaciń­
skiej, z Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, zagarniają okręgi nafto­
we, którymi włada Anglia?

Fakty mówią, iż żaden wróg An 
glii nie zadawał jej tak ciężkich

jako całość ma w chwili obecnej CIOf°,w > me-pozbawiał Anglii - k a -  
szereg specyficznych rysów i cech w?iek P° kaw?tku “  JU imperium, 
charakterystycznych, spośród któ- lak 1°. W  JeJ -Przyjaciel ‘ ame-

bezrobotnych. Wzrasta bezrobocie w _ , .  . . , , . ,
Anglii, przekraczając już pół milio- Grabieżczy wyzysk krajów kolo­
na osób. Tak niewielki kraj jak Bel 
gia liczy przeszło 300:000 bezrobot­
nych.

Postępujące pogarszanie się sy­
tuacji materialnej szerokich warstw 
ludności w związku z wyścigiem 
zbrojeń prowadzi do nieustannego 
narastania niezadowolenia w ma­
sach ludowych i do wzmożenia ich 
walki przeciwko obniżaniu poziomu 
życia i przeciwko całej polityce 
przygotowań do nowej wojny.

go. Wyścig zbrojeń jest szczególnie SPr.z(J ™ c ,  pasowe _ między im- 
ciężkim brzemieniem dla gospodar- neriahstyczna burzuazją a klasą ro­
ki krajów satelitów Stanów Zjedno botn'cz3 '. cal4 ludnością pracującą 
czonych. Po rozpętaniu wojny w S ło w n ie  się zaostrzają. Fala 

— - J J strajków zatacza coraz szersze krę-Korei, Stany Zjednoczone wzmogły 
nacisk na państwa zachodnio-euro­
pejskie, domagając się od nich co­
raz pełniejszego przestawienia 
przemysłu na tory wojenne i ol­
brzymich kredytów na przygotowa 
nie wojny, pozbawiając cywilne 
gałęzie produkcji tych krajów nie­
zbędnych surowców f materiałów, 
Imperializm amerykański zrzucił o- 
statecznie maskę tego, który „od­
budowuje" ekonomikę krajów ka­
pitalistycznych. Amerykańska „po­
moc“ jest obecnie udzielana wyłącz 
nie na zbrojenia, na przygotowa­
nie nowej wojny. Wyścig zbrojeń, 
prowadzony przez władców Anglii, 
Francji, Włoch, Niemiec zachod­
nich, Belgii, Norwegii 1 innych kra 
jow kapitalistycznych, pod dyktan­
do monopoli amerykańskich, burzy 
gospodarkę tych krajów i popycha 
je do katastrofy.

Miliarderzy, którzy podporządko­
wali sobie państwo burżuazyjne i 
dyktują mu politykę przygotowań 
do nowej wojny i wyścigu zbrojeń, 
zgarniają dziś kolosalne zyski. Wy 
ścig zbrojeń stał się dla miliarde­
rów, a przede wszystkim dla mo­
nopoli, dla miliarderów USA, źró­
dłem niebywałego wzbogacenia. 
Nawet według pomniejszonych ofi­
cjalnych danych, zyski kapitałistycz 
nych monopoli Stanów Zjednoczo­
nych wzrosły z 3,3 miliarda doia- 
row w 1938 r. do 42,9 miliarda do-
r . w. r' — ł'est wzrosły lo-^rotnie. Olbrzymie zyski otrzy­

mują angielscy bogacze — monopo 
liści, jak również kapitalistyczne 
monopole Francji, Wioch, Japonii i 
innych krajów, mimo że ekonomika 
tych krajów znajduje się w stanie 
długotrwałego zastoju.

Jednocześnie militaryzacja do­
prowadziła do gwałtownego pogor­
szenia się warunków bytu mas lu­
dowych. Wzrost podatków, zwyżka 
cen artykułów powszechnego użyt­
ku i inflacja wzmogły względne i 
bezwzględne zubożenie ludności pra 
cującej. W Stanach Zjednoczonych

gi w całym świecie kapitalistycz­
nym.

Sytuacja światowego systemu ka­
pitalistycznego komplikuje się o- 
becnie przez to, że w wyniku woj­
ny i nowego zrywu walki narodo-

nialnych i zależnych przez mocar 
stwa imperialistyczne- prowadzi do 
tego, że rozwój sil wytwórczych w 
tych krajach ulega zahamowaniu, że 
zdolność nabywcza ludności znajdu 
je się na skrajnie niskim poziomie i 
że rynki zbytu dla produkcji prze­
mysłowej kurczą się. Wszystko to, 
jak ciężki kamień u nóg, ciągnie go- 
spodarkęi świata kapitalistycznego 
w dól, zaostrzając wewnętrzne 
sprzeczności światowego systemu 
kapitalistycznego jako całości.

Narody krajów kolonialnych i za­
leżnych stawiają coraz bardziej zde 
cydowany opór imperialistycznym 
ciemiężcom. O wzrastającym roz­
machu ruchu narodowo-wyzwoleńcze 
go świadczy walka narodów Viet- 
namu, Burmy, Malajów, Filipin, 
Indonezji, wzrost oporu narodowe' 
go w Indiach, Iranie, Egipcie i w 
innych krajach

2. Zaostrzeni® się sytuacji międzynarodowej, 
groźba nowej wojny ze strony agresywnego 

bloku amerykańsko-angielskiego, 
walka narodów o pokój

Pod znakiem przygotowań do no­
wej wojny rozwijała się w okresie 
powojennym działalność kói rządzą 
cych Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Francji również w dziedzinie sto­
sunków międzynarodowych.

Niema! bezpośrednio po zakończę 
niu drugiej, wojny światowej, Sta­
ny Zjednoczone porzuciły uzgodnio­
ny kurs polityki, prowadzony przez 
sojuszników z okresu wojny i utrwa 
lony w uchwałach konferencji mo­
carstw w Teheranie,' Jałcie i Pocz­
damie. Stany Zjednoczone szere­
giem agresywnych aktów zaostrzy­
ły sytuację międzynarodową, stawia 
jąc świat w obliczu niebezpieczeń­
stwa nowej wojny.

Ludzie, którzy rządzą Stanami 
Zjednoczonymi, sformułowali dość 
szczerze cele swej agresywnej poli­
tyki. Już w r. 1945 Truman zaraz 
po objęciu stanowiska prezydenia 
Stanów Zjednoczonych, oświadczył, 
że „zwycięstwo postawiło naród 
amerykański wobec stałej i palącej 
konieczności kierowania światem“.

W okresie późniejszym Truman 
i inni politycy amerykańscy pona­
wiali niejednokrotnie pretensje do 
„kierowania światem przez Siany 
Zjednoczone". To nastawienie na 
zdobycie panowania nad światem, 
na . podporządkowanie wszystkich 
innych krajów jest głównym moty­
wem całej polityki imperialistycz­
nej oligarchii amerykańskiej.

Prowodyrzy Stanów Zjednoczo-
oodatki bezpośrednie płacone przez ¡nych wiedzieli oczywiście, że zdo­

bycia drogą pokojową panowania 
nad innymi narodami jest niemoż­
liwe. Wiedzieli z doświadczenia hit 
lerowców, którzy także usiłowali 
zdobyć panowanie nad Innymi kra­
jami, że nie można nawet marzyć 
o panowaniu nad światem bez za­
stosowania przemocy, bez rozpęta­
nia nowej wojny. Wobec tego posta 
nowili zakłócić pokój .przygotować 
nową wojnę. A ponieważ ZSRR jest 
głównym, przeciwnikiem nowej woj 
ny, główną ostoją pokoju, prowotjy 
rzy Stanów Zjednoczonych doszli 
do wniosku, że wojnę trzeba rozpę­
tać przeciwko ZSRR i innym obroń 
com pokoju. W ten sposób powstał 
agresywny blok północnoatlantycki, 
zmontowany w ukryciu przed ZSRR, 
po za jego plecami. Aby zaś ukryć 
przed narodem agresywne cele tego 
bloku i oszukać naród, ogłosili oni, 
że blok ten jest „obronnym“ blo­
kiem przeciwko „komunizmowi“, 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, który zamierza rzekomo na­
paść na Stany Zjednoczone, na An 
glię, na Francję i innych członków 
bloku.

W tym samym zbrodniczym celu 
zakładane są amerykańskie bazy 
wojenne w różnych krajach, leżą­
cych w pobliżu granic radzieckich

rych należy podkreślić następujące:
Główne mocarstwo agresywne — 

Stany Zjednoczone — popędza usil­
nie ku wojnie inne kraje kapitali­
styczne, przede wszystkim te, któ­
re należą do bloku północnoatlan­
tyckiego, jak również kraje pokona 
ne w drugiej wojnie światowej ,— 
Niemcy zachodnie. Wiochy, Japo­
nię. Wodzireje amerykańscy, dyktu 
jąc swą wolę, określają dla wszyst 
kich uczestników bloku cele wojny, 
jej kierunek, siły, które mają wziąć 
w niej udział, oraz decydują o in­
nych sprawach, związanych z przy 
gotowaniem wojny.

Ludzie,' którzy rządzą 'Stanami 
Zjednoczonymi, oświadczają, że 
czerpią rzekomo natchnienie z ta­
kich ideałów, jak utworzenie „współ 
noty wolnych krajów“. Oświadcza­
ją oni raz po raz, że Stany Zjed­
noczone, Anglia, Francja, Turcja, 
Grecja stanowią „wspólnotę wol­
nych krajów“, podczaś gdy ZSRR 
i republiki ludowo-demokratyczne 
są rzekomo „niewolnymi“ , krajami. 
Rozumiemy to w ten sposób, że w 
Stanach Zjednoczonych, Anglii. 
Francji, Turcji i w innych krajach 
kapitalistycznych rzeczywiście ist­
nieje „wolność“, ale nie wolność 
dla ludu, lecz, wolność wyzysku i 
ograbiania, ludu. Jeśli natomiast 
chodzi o ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, to rzeczywiście nie ma 
tam takiej „wolności“, ponieważ 
od dawna już zlikwidowano w tych 
krajach wolność wyzysku i ograbia 
r.ia mas pracujących. (Oklaski). O- 
to czym pysznią się — jak się oka 
?uje — heroldowie „amerykańskie­
go stylu życia“.

W istocie rzeczy polityka Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do za­
chodnio -  europejskich I innych ka­
pitalistycznych „przyjaciół“ jest poli 
tyką me demokratyczną, lecz im­
perialistyczną. Pod sztandarem ,an- 
tykomunizmu" i „obrony wolności" 
Stany Zjednoczone faktycznie pod­
porządkowują sobie i ograbiają sta 
re, dawno uformowane państwa 
burżuazyjne ich kolonie. Dymna 
zasłona „walki z komunizmem" po­
trzebna jest imperialistom amery­
kańskim podobnie jak dawniej Hi­
tlerowi w tym celu, aby odwrócić 
uwagę od ich prawdziwych, zabor­
czych zamiarów. Prowadząc w sto­
sunku do Anglii, Francji i innych 
krajów kapitalistycznych politykę 
imperialistyczną, Stany Zjednoczo­
ne są na tyle — mówiąc łagodnie 
— pozbawione skromności, że udają 
szczerego przyjaciela tych krajów. 
Dobry przyjaciel! Dosiad! swych 
młodszych partnerów, ograbia ich i 
ujarzmia, smaga gdzie popadnie i 
na dobitek dogaduje „bądźmy przy 
jaclólmi", co w języku amerykań­
skich potentatów finansowych ozna­
cza — najpierw ty mnie powieziesz, 
a później ja na tobie pojadę (śmiech 
na sali).

Wolne ongiś państwa kapitalis­
tyczne — Anglia, Francja, Holandia, 
Belgia, Noiwegia rezygnują dziś w 
istocie rzeczy ze swej polityki na­
rodowej i prowadzą politykę po­
dyktowaną przez imperialistów ame 
rykańskich. Oddają swe terytoria 
dla zakładania amerykańskich wo­
jennych baz zaopatrzeniowych i wy 
padowych, wystawiając tym samym 
na ciosy w wypadku działań wojen­
nych swe własne kraje. Wysługując 
się. Stanom Zjednoczonym, zawie­
rają one sojusze i bloki wymierzo­
ne przeciwko interesom narodowym 
swych państw. Jaskrawym tego przy 
kładem jest postępowanie francus­
kich kót rządzących, które własny­
mi rękami dopomagają w odbudo­
wie najgorszego odwiecznego wro­
ga Francji — militaryzmu niemiec­
kiego. Angielscy działacze,.zarów­
no konserwatywni, jak labou

W tym samym zbrodniczym celu rzystowścy na długo zaciągnęli
kola rządzące Stanów Zjednoczo­
nych remllitaryzują Niemcy zachod­
nie i Janonlę.

Remi litaryzu jąc Niemcy za­
chodnie i Japonię, kola rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych i ich

się na młodszych partnerów Stanów 
Zjednoczonych, zobowiązując się 
tym samym do prowadzenia nie 
własnej polityki narodowej, lecz po­
lityki amerykańskiej. Wskutek poli­
tyki tej cierpi już ciężko naród an-

rykański. „Przyjaciel“ ten znajduje 
się wraz z Anglią w jednym bloku 
i wykorzystuje ziemię angielską na 
bazy lotnicze, stawiając ją tym sa­
mym w ciężkiej, powiedziałbym, 
niebezpiecznej sytuacji, przy czym 
udaje jeszcze zbawcę Anglii przed 
„komunizmem radzieckim“.

Co się tyczy takich „wolnych“ kra 
jów, jak Grecja, Turcja, Jugosła­
wia, to zdążyły już one przekształ­
cić się w kolonie amerykańskie, a 
władcy Jugosławii, wszyscy ci TUo, 
Kardele, Rankowicze, Dżilasy, Pi- 
jade i inni — dawno objęli służ 
bę, jako agenci amerykańscy, wyko 
nujący szpiegowsko - dywersyjne 
zlecenia swych „szefów“ amerykań 
skich przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej.

Kola rządzące Francji, Wioch, An 
glii, Niemiec zachodnich, Japonii 
wprzęgły się do rydwanu imperia­
lizmu amerykańskiego, wyrzekając 
się swej narodowej, samodzielnej 
polityk1 zagranicznej. Prawdą jest, 
iż rządząca oligarchia tych krajów 
zaprzedaje tym samym interesy na­
rodowe swych krajów i podpisuje 
własne bankructwo. Ale oligarchia 
ta woli poświęcić interesy narodo­
we swych państw, spodziewając 
się pomocy od imperiahstycznych 
opiekunów zza oceanu przeciwko 
swym własnym narodom, których 
obawia się bardziej niż obcego jarz­
ma imperialistycznego.

Bezpośrednią odpowiedzialność 
za tę antynarodową politykę kól 
iządzących ponoszą również prawi 
cowj socjaldemokraci, przede wszyst 
kim kierownictwo angielskiej La- 
bour Party, Francuskiej Partii So­
cjalistycznej i Socjal-Demokratycz- 
nej Partii Niemiec zachodnich. Pra­
wicowi socjaliści Szwecji, Danii, 
Norwegii, Finlandii, Austrii i in­
nych krajów kroczą śladami swych 
kompanów i w ciągu całego okresu 
po drugiej wojnie światowej zacie­
kle walczą przeciwko miłującym 
pokój i demokratycznym silom na­
rodów. Współczesna prawicowa so­
cjaldemokracja, na dodatek do swej 
starej roli pachołków własnej buł- 
żuazji, przekształciła się w agentu­
rę obcego amerykańskiego imperia­
lizmu i spełnia jego najnikczemniej 
;sze polecenia w dziele przygotowy­
wania wojny i w walce przeciwko 
swym własnym narodom.

Cecha charakterystyczna strategii 
imperializmu amerykańskiego pole­
ga na tyrrj, że ¡ego prowodyrzy bu 
dują, swe plany wojenne na wyko­
rzystaniu obcych terytoriów ! ob­
cych armii, przede wszystkim za- 
chodnio-niemieckiej i japońskiej, jak 
również angielskiej, francuskiej, 
włoskiej, — na wykorzystywaniu 
innych narodów, które winny, w 
myśl zamierzeń strategów amery­
kańskich, stać się ślepym narzę­
dziem i mięsem armatnim w wal­
ce imperialistów amerykańskich o 
zdobycie panowania nad światem.

Ale już obecnie co trzeźwiejsi i 
bardziej postępowi politycy w eu­
ropejskich j innych krajach kapita­
listycznych, nie zaślepieni wrogoś 
cią wobec Związku Radzieckiego, 
wyraźnie widzą, do jakiej otchłani 
wciągają ich rozwydrzeni awantur­
nicy amerykańscy i zaczynają wy­
stępować przeciwko wojnie. Należy 
przypuszczać, że w krajach, skazy­
wanych na rolę powolnych pionków 
dyktatorów amerykańskich, znajdą 
się prawdziwie pokojowe, demokra­
tyczne siły, które będą prowadzić 
wtasną, samodzielna, pokojową po 
litykę j znajdą wyjście z tej ślepej 
uliczki, w którą wpędzili Ich dykta­
torzy amerykańscy. Kraje europej­
skie i inne, wkraczając na tę nową 
drogę, znajdą pełne zrozumienie ze 
strony wszystkich miłujących pokój 
państw. (Burzliwe oklaski).

Kola rządzące Stanów Zjednoczo 
nych, pragnąc zamaskować swą 
zaborczą politykę, usiłują przedsta 
wić tzw. „zimną wojnę“ przeciw­
ko obozowi demokratycznemu jako 
pokojową obronną politykę ’ stra­
szą swe narody nie istniejącym 
niebezpieczeństwem napaści ze stro 
ny ZSRR.. Maskowanie agresyw­

nych planów i już prowadzonych' 
działań wojennych przez prowody-i 
rów bloku atlantyckiego demago­
giczną, pokojową frazeologią sta­
nowi charakterystyczny rys ich po 
Utyki. Chodzi o to, że obecnie nie 
tak łatwo rzucić narody, które po­
znały dopiero niedawno cały cię­
żar krwawych działań wojennych, 
do nowej wojny, do wojny prze­
ciwko miłującym pokój narodom. 
Stąd te starania agresywnego wil­
ka atlantyckiego, by przywdziać 
owczą skórę.

W tych warunkach byłoby rzeczą 
niebezpieczną nie doceniać szkod­
liwości faryzeuszowskiej, pokojowej 
maski współczesnych agresorów.

Przygotowaniom do wojny towa 
rzyszy niesłychane rozp.asanie mi- 
Ftaryzmu, ogarniające cate życie 
1 byt ludności krajów obozu impr» 
rialistycznego, wściekła , ofensywa 
reakcji przeciwko masom pracują­
cym j faszyzacja całego reżimu w 
tych krajach.

Jeśli imperialiści hitlerowscy, 
przygotowując się do drugiej woj­
ny światowej, wprowadzili w swo­
im kraju faszyzm, to obecnie impe 
rialiści amerykańscy, przygotowu­
jąc się do nowej wojny, wprowa­
dzają bestialski reżim faszystowski 
me tylko w USA, lecz również w 
innych krajach, przede wszystkim 
tam, gdzie siiy pokoju i demokra­
cji są szczególnie poważne, jak np. 
we Francji, we Włoszech, w Ja­
ponii. Koła rządzące tych krajów, 
wykonując haniebną misję podyk­
towaną przez soldateskę« amerykań­
ską, podjęły wojnę przeciwko swym 
narodom. Przy tym amerykański 
siiy zbrojne, stacjonujące poza gra 
nicami USA, spełniają rolę kar­
nych oddziałów żandarmerii.

Obecnie imperializm amerykański 
występuje już nie tylko jako agre­
sor, lecz również jako żandarm 
świata,^ usiłujący zdławić wolność 
wszędzie, gdzie tylko możliwe, i na 
rzucjć faszyzm.

Przeciwko temu żandarmowi świa 
Ja. Już teraz narasta , fala nienawi-- 
ści, oporu ze strony gnębionych! 
przez niego narodów,

_ Wszystko to świadczy o osiabie'J 
niu pozycji imperialistów i prowa­
dzi do gwałtownego zaostrzenia 
walki w łonie obozu imperialistycze 
nego między sitami reakcji faszy­
stowskiej a demokratycznymi siła-' 
mi narodów w krajach lmperiali- 
stycznycH. Taki stan rzeczy brze­
mienny jest w bardzo poważne 
konsekwencje dla podżegaczy wo­
jennych.

W związku. z narastającą groźbą 
wojny rozszerza się ogólnonarodo­
wy ruch w obronie pokoju, powsta­
łe antywojenna koalicja rozmaitych 
klas i warstw społecznych, zainte­
resowanych w położeniu kresu na.J 
pięciu międzynarodowemu i w zapo 
bieżeniu nowej wojnie światowej. 
Podżegaczom wojennym nie udaje 
się przedstawić tego bezpartyjnego, 
pokojowego, demokratycznego ru­
chu jako ruchu partyjnego, rzeko­
mo komunistycznego. Fakt, że Apel 
Sztokholmski podpisało 500 milio­
nów ludzi, apel zaś z żądaniem za­
warcia Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami — 
przeszło 600 milionów, jest najlep-’ 
szym zaprzeczeniem tego twierdze­
nia podżegaczy wojennych i wskaź­
nikiem olbrzymiego rozmachu tego 
bezpartyjnego, demokratycznego ru­
chu w obronie pokoju. Ten pokojo­
wy ruch nie ma na celu likwidacji 
Jcapitalizmu, albowiem nie jest on 
socjalistycznym lecz demokratycz­
nym ruchem setek milionów ludzi. 
Obrońcy pokoju wysuwają takie żą 
dania i propozycje, które powinny 
przyczyniać się do utrzymania po­
koju, do zapobieżenia nowej wojnie. 
Osiągnięcie tego celu byłoby w o- 
becnych warunkach historycznycii 
ogromnym zwycięstwem spraw de­
mokracji i pokoju.

Obecny układ sił między obozem 
imperializmu j wojny a obozem de­
mokracji i pokoju czyni tę perspek­
tywę najzupełniej realną. Po raz 
pierwszy w dziejach istnieje potęż­
ny i zwarty obóz miłujących pokój 
państw. W krajach kapitalistycz­
nych podniósł się stopień zorganizo­
wania klasy robotniczej, powstały 
potężne demokratyczne międzynaro­
dowe organizacje robotników, chło­
pów, kobiet, młodzieży. Wyrosły 
i okrzepły partie komunistyczne, któ 
re pimwsdzą bohaterską walkę o 
sprawę pokoju.

W walce z niebezpieczeństwem 
nowej wojny zainteresowane są na­
rody wszystkich krajów, w tym rów 
nież szerokie masy w Stanach Zjed­
noczonych, ponieważ w wypadku 
wojny ucierpią one nie mniej niż 
ludność innych krajów. Wojna w 
Korei, pomimo ogromnej przewagi 
techniki amerykańskich nrzyniosła 
już narodowi amerykańskiemu setki 
tysięcy zabitych i rannych. Nie trud

_  (Ciąg dalszy na str. 5)
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Kandydaci na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

nawiązują serdeczną w ią ż ze swymi wyborcami

Losowanie obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

w Uh. niedzielę bogato udekoro- miki Gdańskiej — Stanisławem Sołd 
'aną salę zakładu anatomii Aka- kłem.
«emii Medycznej w Gdańsku zape! W imieniu Miejskiego Komitetu 

b studenci, profesorowie i praco- Frontu Narodowego w Gdańsku o* 
. nicy wyższych uczelni Gdańska. I tworzył zebranie prof. Kteturakis.

aby spotkać się z k m Gorącymi oklaskami powitali nastębfzybyli tu
^Matami na posłów do Sejmu RP 
’ okręgu wyborczego nr 36: prof.
ltli- Romualdem Gebertów leżem 

dr Zofią Majewską I przodow- 
‘«ieni pracy, studentem Polltech-

j jotalłsika iróisniasta
Żółwie tempo

Mieszkańcy Stogów cieszyli 
la>dzo, gdy z końcem ub. roku roz- 
p°częta została w tej dzielnicy bu 
a°~wa nowego ośrodka zdrowia.

2 uwagą śledzili budowę 2-piętro

pnie zebrani wstępującego na mów 
nicę kandydata na posła prof. Ro­
mualda Cebertowicza.

— Dziś w Moskwie Wszechzwiąz 
kowa Komunistyczna Partia ibolSze 

—- wików) — Partia Lenina i Stalina 
— obraduje nad ustaleniem wytycz 
nycli dalszych zadań w dziedzinie 
budownictwa, ZSRR — mówił prof, 
Gebertowicz — Uchwały XIX Żjaz- 
!du WRP(b) będą miały doniosłe 

■we znaczenie dla całej postępowe; ludz 
kości, w tym i dla naszego narodu. 

Biorąc wzór z wielkiego Zwlą- 
ku Radzieckiego i my, w najbliższej 

**&>. nowoczesnego gmachu r 'prey1 pifriofatce, którą uchwali nowowy- 
“»• Stryjeńskiego, w którym znaleźć^™ ?  Se|,T!;. Przystąpimy do reati- 
'"iaty pomieszczenia: poradnia ogólIf“?,1 mHvT<*  wspaniałych zadań.
no „„__Iwisia za kilku lat oddawać będzie

wielkie usługi naszemu rolnictwu i"a. poradnie dla matki i dziecka, , 
8ubi.net dentystyczny itp.

Gmach wybudowano i zapowie- 
**iano otwarcie ośrodka w końcu 

/  lkca. br. Cieszyły się maiki, że już 
"te będą potrzebowały, jak dotych- 
e*as, jeździć z dziećmi po paradę 
^karską do Gdańska.

Minął jednak lipiec, a ośrodka nie 
°twarto.
, Byt jeszcze drugi i trzeci termin 
lukoby już ostateczny. Ale jest już 
Październik, budynek od kilku mie- 
s}pcy ¡est gotów, wnętrza pomalo­
wane. sprzęt wyposażeniowy zma­
gazynowany na miejscu, nawet za- 
u'¡gazowano personel,. , a mieszkan­
ki! Stogów w dalszym ringu nie mo 

korzystać z ośrodka.
, Dlaczego? A bo nie podłączono 

sieci elektrycznej do gmachu. / to 
* winy Wojewódzkiego Przedsiębtor 
"iwa Remontowo - Instalacyjnego, 
"lóre nrze.z kilka miesięcy nie może 
"baieźć... kilku metrów ziemnego 
"ubla.

Komentarze zbyteczne. (mi)

Bony m ię sn o -tłu szczo w e
n a  i i s t® |* s s s S

Wydział Handlu Prezydium MRN 
)v Gdańsku zawiadamia, że bony 
'Uięsno-lltiszrzowe na listopad będą 
Wydawane od dnia 10 do 21 paź­
dziernika i w terminie dodatkowym 
°d 7 do 0 listopada br.

Rejestracja bonów w uspołecznio­
nych sklepach spożywczych — mięs 
nych i przemysłowych odbywać się 
»Idzie od dnia 10 do 23 październi­
ka w terminie dodatkowym od dnia 
(J do 15 listopada.
. Terminy wydawania bonów i re- 
ifcstracj] przedłużano nie będą.

przemysłowi, Powstaną nowe zbiof 
tiiki i zapory wodne, Ja, jako uczo­
ny, oddam całą swoją energię, wie­
dzę, zdolności dla realizacji tych
wielkich zadań.

Krótkie, serdeczne przemówienie 
prof. Cebertowicza wywołało górą 
eą owację. Zerwały się okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, jego 
wielkiego Wodza Towarzysza 
Stalina. Diugo skandowano Jego 
imię.

Prof. dr Majewska, kandydat na 
zastępcę posła, mówiła o życiu riiło 
dzieży w Polsce Ludowej. Mówiła 
o tym, jak radykalnie zmieniły się 
warunki nauki i bytu dzisiejszej 
młodzieży w porównaniu z warun­
kami w Polsce sanacyjnej,

—- Macie dziś wszystko, co po­
trzebne jest do spokojnej pracy — 
mówiła do zebranej młodzieży prof. 
dr Majewska — stypendia, domy a- 
kadeinlckie, bezpłatną naukę i naj­
troskliwszą opiekę rządu ludowego, 
Uczcie się jak tiaj-wytrwalej, aby

Przyjmowanie zgtaszeń 
\ wydawanie zaświadczeń

o prawie głosowania
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Gdańsku Zawiadamia 
wyborców miasta Gdańska, że 
przyjmowanie zgłoszeń i wydawa 
nie zaświadczeń „O prawie gloso 
wania“ odbywa się codziennie, w 
niedziele i święta. Od go-dz. 8 do 
15 w gmachu Prezydium MRN 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 
8/12 — pokój nr 351 — 111 piętro.

Usprawnię komunikację
na odcinku Plac Kaszubski—Pori
Dnia 1 bm, w południa na przy- 

stanku autobusowym przy Placu

Liga Przyjaciół Żołnierza
szksSi mm  t ó r y

Przed kilku dniami w sali ZW 
U>2 w Gdańsku odbyto się otwar­
cie kursu radiotelegrafistów, zorga 
wizowanego przez Wojewódzki Za- 
t2ąd Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Po uroczystym otwarciu kursu, 
Uórego dokonał sekretarz ZW LPŻ 
W . Ślapiński, około 200 osób wy­
buchało pierwszego Wykładu z ra­
diotelegrafii.

Z. PUSZWACKI
korespondent

Nowe kursy
języka rosyjskiego
Z dniem 15 brn. Zarząd Oddziału 

Miejskiego TPPR w Gdyni urucha­
mia 2 kursy języka rosyjskiego — 
Ma zaawansowanych i dla początku 
IfKych.

Zgłoszenia na kursy przyjmuje 
sekretariat Oddziału Miejskiego 
‘PPR w Gdyni przy ul. Wybielcie- 
Ro 3, -,v godz. od 9 do i 8. Tel. 38-48

Kaszubskim w Gdyni większa licz­
ba robotników portowych ktlkadzie 
siąt minut czekała na autobus kur­
sujący z Placu Kaszubskiego do 
portu.

Pomimo że autobus powinien był 
nadjechać o godż. 14.40 o godz, 
15 nie było go .jeszcze na przy­
stanku. Tak więc wielu róbotnlków 
portowych, którzy rozpoczynają 
pracę o godz. 15 spóźniło się dó 
zajęć z winy WPKGG.

Najwyższa pora usprawnić komu 
rdkaeję między śródmieściem a pol­
tern.

ST. OL.

później oddać swe zdolności i wie 
dzę budowie socjalizmu — budo­
wie lepszego i szczęśliwszego ży­
cia, My, nauczyciele, poświęcimy 
Wszystkie swe siły, aby wychować 
was na światłych obywateli Polski 
Ludowej — iia socjalistyczną kadrę 
inteligencji.

S*n>v» u’ if. MireWskiei orzyjeli- 
młodzież długotrwałymi oklaskami:
, Niech żyje Front Narodowy", 

„Nieci) żyje pokój“, „Niech żyje Prą 
żydent Boieslaw Bierut — opiekun 
młodzieży“--- rozlegają się raz po 
raz okrzyki.

Serdecznie powitała młodzież 
wstępującego na trybunę swego ko 
iege studenta — Stanisława Sold- 
ka.'

—■ Wybraliście mnie jako kandy­
data na posła do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — powie 
dział ze wzruszeniem m, in. Si 
Soidek. —- Przyrzekam wam, że do­
łożę wszelkich starań, aby godnie 
reprezentować młodzież Wybrzeża 
i robotników stoczniowych w Sej­
mie.

Serdeczna atmosfera, jaka wytwo 
rzyła się na sali, trwała dó końca 
spotkania. Do kandydatów skierowa 
no szereg pytań, ną które udzieli­
li oni wyczerpujących odpowiedzi.

Marynarze i oficerowie Polskiej 
Marynarki Wojennej spotkali się 
ze swymi kandydatami na posłów 
w sali Domu Oficera Marynarki 
Wojennej w Gdyni

Jako pierwszy przemawia! kandy 
dat na posła Franciszek Królikie­
wicz. Opowiedział on marynarzom 
o swoim trudnym dzieciństwie, póź 
nlejszej pracy zawodowej i o zmia 
nie swego losu z chwilą wyzwole­
nia, o zaszczytnym odznaczeniu go 
odznaką Przodownika Pracy, którą 
otrzyma! za udział w odbudowie 
zn is zc zo n e g o  kolejnictwa.

—* To, że si 
przy odbudowie
niszczeń wojennych i pracujemy 

dziś przy realizacji Planu 6-let- 
niegb —- powiedział m. in. tow. 
Królikiewicz--zawdzięczamy wam,
żołnierze, którzy stoicie na straży 
naszego socjalistycznego budownic­
twa S granic naszej ukochanej oj- 
czvzny. My, robotnicy i wy, żoinie 
rze, zjednoczeni we Froncie Naro­
dowym, razem będziemy budować 
lepsze życie w naszym kraju.

„Niech żyje Bolesław Bierut I 
Marszałek Polski Konstanty Rokos 
sowski", „Niech żyją kandydaci na 
posłów“ — rozlegają się okrzyki. 
Długo nie milkną oklaski.

Przy mównicy staje kandydat na 
posła tow. Antoni Bigus.

— Dumni jesteśmy z was, żołnie­
rze i oficerowie — mówi. — Wy bo 
wiem, Wspólnie z bohaterską Armią 
Radziecką, Wywalczyliście naszemu 
krajowi wolność, Możerrtv być soo- 
kojni o swoją przyszłość, gdyż 
Wiemy, że jesteście czujni i potrafi 
cie strzec naszego pokojowego bu­
downictwa.

rodowego. Mówią o tym oficerowie 
Kastuszyn i Paciorek, st. mar. Kle­
mens Pawlak i st, bosman Grześko-, 
wiak, Zapewniają oni, że w dniu wy! 
borów wszyscy marynarze złożą j 
swe kartki wyborcze na kandyda-' 
łów Frontu Narodowego — na naj 
lepszych synów naszego Wybrzeża.

Oficer Piątkowski podkreśla w 
swoim przewówieniu ścisłą więź 
wojska z ludem miast i wsi, jed­
ność moralno-polityczną naszego 
narodu, skupionego pod sztanda­
rem Fróntii Narodowego. .

My, marynarze Polski Ludo­
wej, oddamy swe głosy na kandy­
datów Frontu Narodowego — powie 
dział oficer Piątkowski przy burzli­
wych oklaskach.

H i

spokojnie pracowaliśmy 
wie Polski Ludowej ze

>\ i

. ’ m

’f drugie publiczneOd dniu J brn u gmachu PKO u IłnrMincie odbywa się drugie pi 
losowanie obligacji Narodowej Pożycz hi Rozwoju SU Polski 

Na zdjęciu: fragment sali podczas losowania.

Jak można zapobiec 
przymusowemu wyłączaniu prądu ?

Po przemówieniach kandydatów 
n posłów na tryb nę wchodzą z ko 
lei marynarze i oficerowie. W krót 
kich żołnierskich słowach mówią o 
swej miłości do ludowej ojczyzny, 
O wielkich zadaniach wytyczonych 
w Programie Wyborczym Frontu Na

Przedstawienie „Cyrulik Sewilski“
dia przewodniczących komitetów blokowych

W związku z podjęta akcją roz­
prowadzania biletów ulgowych do 
teatru za pośrednictwem przewodni­
czących komitetów blokowych — dy 
rekcja Państwowego Teatru „Wy­
brzeże“ w.Gdańsku zaprasza prze­
wodniczących komitetów blokowych, 
wraz ź jedną towarzyszącą im oso­
bą, na zamkniętą generalną próbę 
komedii muzycznej pt „Cyrulik Se­
wilski“, klóra odbędzie się w teatrze 
We Wrzeszczu w dniu 8- bm. o godz.

Zam ówienia na prenumeratę

P r a ó t f  H a d z i a c k i e j
n a rok 1953

przyjmują oddziały I delegatury „Ruchu“, urzędy pocztowe, 
listonosze oraz kolporterzy w zakładach pracy i w szkołach.

Dla zapewnenła ciągłości dostawy dzienników I czasopism 
ZSRR pożądane jest jak najwcześniejsze zgłaszanie zamówień 
oraz zamawianie prenumeraty na dłuższe okresy (półroczny lub 
roczny). 1355/K

¡7,30 Miejsca należy zajmować w 
kolejności ód 2 rzędu.

Dyrekcja teatru prosi przewodni­
czących o liczne przybycie, gdyż 
przed przedstawieniem zostaną omó 
wionę sprawy organizacyjne.

Zapada zmrok. W zakładach prze 
myślowych, domach mieszkalnych, 
W sklepach, na ulicach t w przed­
siębiorstwach zapalają się tysiące 
żarówek elektrycznych. Miasto to­
nie w powodzi świateł. W wielu 
mieszkaniach włączane są różnego 
rodzaju grzejniki, maszynki elek­
tryczne, Żelazka dó prasowania itp.

W tym czasie dyżurny dyspozy­
tor mocy okręgu z niepokojem ob­
serwuje zegary kontrolne, które z 
każdą minutą pokazują coraz wię­
kszy „spadek okresów“, t.j. spadek 
napięcia. Wreszcie wskazówka za­
trzymuje się na czerwonej kresce. 
Stop! Dalej nie można! Dyżurny 
dyspozytor chwyta za słuchawkę. 
Następuje kilka krótkich rozmów 
telefonicznych z dyspozytorami ru­
chu sieci elektrycznej, Ża chwilę 
pada rozkaz: ,.natychmiast zmniei 
szyć obciążenie o 3 tys. kilowa­
tów". Rozkaz zostaje Wykonany i 
ulice w niektórych dzielnicach mis 
sta pogrążają się w ciemnościach, 
I tak jest często — trzeba wyłączać 
prąd, pozbawiając w ten sposób 
wielu mieszkańców światła.

Każdy mieszkaniec, zastanawia 
się zapewne nad tym, co jest przy­
czyną tak silnego Wzrostu zapo­
trzebowania na energię elektrycz­
ną?

Na to pytanie odpowiedź jest 
prosta. Rozwój przemysłu socjali­
stycznego, elektryfikacja wsi, no­
wych budynków mieszkalnych, szpi­
tali, szkół, domów towarowych 
żłobków, mechanizacja i elektryfi­
kacja wielu procesów produkcyj­
nych, stwarza coraz większe zapo 
trzebowanie na energię elektry­
czną.

W teĵ  sytuacji, elektrownie, spo­
śród których wiele posiada jeszcze 
przestarzałe urządzenia — nie mo­
gą zagwarantować całkowitego za­
spokojenia potrzeb.

Pracownicy elektrowni starają 
się przez skracanie czasu przeglą­
du, remontów ; właściwą konserwa 
cję_ maszyn, w pełni wykorzy­
stać jltoc Wytwórczą. Zmobilizowa­
no również do pracy, wszystkie jed 
nostki energotwórcze zakładów 
przemysłowych, które w wielu wy­
padkach nie tylko pokrywają we­
wnętrzne potrzeby, ale zasilają tak 
ze nadwyżką swojej energii sieć 
mtejską._ Mimo wszystko moce dy­
spozycyjne elektrowni nie są wy­
starczające w okresie jesienno-zi­
mowych szczytów'.

Czy w związku z tym istnieją ja' 
kiekolw:ek możliwości usunięcia 
przymusowych wyłączeń?

Tak, takie możliwości są.
Analizując przebieg krzywej zu­

życia energii elektrycznej w  ciągu 
doby, można Zaobserwować nastę­
pujące z ja w is k a :

W nocy, do godziny S-tej, zuży-1 
cie energii jest stosunkowo niewiel 
kie. Około godziny 6-tej zaczyna 
ono szybko wzrastać, ponieważ na

stępuje zwiększony pobór mocy 
przez zakiady przemysłowe. Ten 
Wzrost zużycia energii trwa do go­
dziny 11-t.ej, po czym zwolna, do 
godz. 15-tej, obniża się. Z nasta­
niem zmroku następuje znów duży 
wzrost zużycia, nadchodzi t.zw. 
„szczyt wieczorny“, trwający do 
godz, 21-szej, który właśnie jest nai 
groźniejszy.

Z analizy krzywej dobowego zu­
życia energii elektrycznej wynika 
więc, że przymusowe wyłączanie 
prądu można zlikwidować tylko 
przez zmniejszenie zużycia energii 
w czasie od zmroku do godz. 21.

Zakłady Zbytu Energii w Gdań­
sku podjęły w tym celu akcję, zmie­
rzającą ' do zmniejszenia obciąże­
nia elektrowni w okresie „Szczytu 
wieczornego". Akcja ta prowadzo­
na jest w kierunku przestrzeganiu 
przez zakłady przemysłowe wyzna 
czonych limitów mocy w godzinach 
szczytowego obciążenia, zakazu u 
żywania wszelkich przyrządów 
grzejnych oraz ograniczenia odbio­
ru energii przez drobnych odbior 
ćów.

Mieszkańcy Wybrzeża tnogą 
więc, jak z powyższego wynika, 
przyczynić się do tego, by świa 
tła nie wyłączano. Wystarczy ty! 
ko, by w porze wieczornej jak 
najbardziej ograniczali zużycie 
ilości energii, potrzebnej do o- 
świetlenia i zastosowali się do 
rozporządzenia Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, które poleca m. in. u- 
żywanie żarówek 40 wat. na 10 
nr. kwadratowych powierzchni u- 
żytkowej lokalu, 60 wat. na jedno 
okno wystawowe i 25 wat. iia je 
dno piętro klatki schodowej. 
Używanie zaś wszelkich piecy 

ków, kuchenek elektrycznych, żela­
zek do prasowania i innvch przy­
rządów grzejnych, przesuńmy na 
godziny poza wieczorowe. Spowo-

Czyja zguba?
W dniu  24 w rześnia br. znaleziono 

koło row erow e. W łaściciel m oże sią 
zgłosić po odbiór dó IV K om isariatu  
MO w  G dańsku przy  ul. Dolnej 4a.

© Y S E l i m f  & P T E &
od Ania i  do 10. X. 1952 r .

G dańsk: A pteka n r  52 p rzy  ul. D łu­
giej 54/56 w G dańsku, A pteka  n r  5 
p rzy  ul. G runw aldzkiej 36 we 
W rzeszczu, A pteka n r  17 przy  ul. 
K aprów  4 w OUwie, A pteka  n r  4 
przy  ul. N a Zaspy 30a w  Nowym  
Porcie, A pteka n r  21 przy  ul. Jed  
ności R obotniczej 111 w  O runi,

Sopot: A pteka n r  15 przy ul. RókOS 
sowskiiego 21.

G dynia: A pteka n r  14 p rzy  ul. Świę­
to jań sk ie j 122, A pteka n r  20 przy 
ul. B ohaterów  S ta lin g rad u  0 w  Or 

• Iowie, A pteka n r  10 p rzy  ul. Czer­
w onych K osynierów  137 na Gra- 
bow ku.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy
„ P A T E N T  -  L A K M

Centrala: Sopot, u 
Punkt usługowy:

. Marchlewskiego 5, tel. 524-70. 
Gdańsk, ul, Przyokopowa 6, 
tel. 312-54

w y k o n u j « :
lakierowanie samochodów osobowych, 
ciężarowych, motocykli, maszyn do 
— — pisania itp. — —

SZYLDY, NAPISY, TRANSPARENTY, PLAKATY.
1367-K

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

3 Strażników(czek) przemysłowych oraz jednego 
strażaka p-pożarowego zatrudni natychmiast Zjed­
noczenie Robót Zmechanizowanych,' Baza Sprzętu 
w Gdańsku, ul. Siennicka 30-40. Warunki wg um o­
wy zbiorowej w budownictwie. Po skierowanie zgio- 
sić się do Urzędu Zatrudnienia w Gdańsku. 1374-1<
Przepalaczy, hydraulików, ślusarzy, robotników nie­
wykwalifikowanych oraz kobiety do czyszczenia rdzy
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Demontażu 
Wraków — Oddział w Szczecinie, Zgłoszenia oso­
biste względnie pisemne kierować: Szczecin, ul. St. 
Dubois 20. Kwatery zapewnione. Stołówka na miej­
scu. 1365-K

..................................................................m u ....... i....... i........ .

Z dniem 6. X, 1952 r, uruchomiliśmy
PUNKI KUPNA UŻYWANEGO OBUWIA 

oraz SPRZEDAŻY po renowacji tegoż — 
w Gdańsku, ul. Podwale Staromiejskie 25.

1373-K

Tapicerów i stolarzy zatrudni od zaraz Rzemieślni 
cza Spółdzielnia Pracy „Dąb“ w Gdyni, ul. Świę­
tojańska 47, Wynagrodzenie według umowy zbioro­
wej, Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Perso­
nalnego Świętojańska 47. 1360-K
Techników okrętowych i mechaników przyjmie na­
tychmiast Stocznia Rzeczna w Pleniewie. Uposaże­
nie oparte o system akordowy 1361-Kj

dujemy w ten sposób, że przymuso­
we Wyłączanie prądu nie będzie 
potrzebne.

M. KUZłOLA

t e a t r y
ts*

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —>
opera „T rzew iczki“ , godz. 19. 

TEATR liRAMATTCZNY W GDYNI —
„Łaska k ró lew sk a“ , godz. 19 (po 
raz  ostatni).

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Zabpbonniik“ , godz. 19,30 (po raz 
ostatni).

70.m a
GDAŃSK
..ZM P-ow iec“ w e W rzeszczu — ,,Mał­

żeństw o ak to rk i" , godz. It5. 16 i 20.
„R ajk a“ w e W rzeszczu — „W yścig 

pokoju", godz. 16. 18 4 20.
„D elfin“ w Oliwie — „K ariera  w P a­

ryżu", godz. 16, 18 i 20.
„M arynarz“ w N Porc ie  — „Skazana 

w ioska", godz. 18 i  20.
„P rzy jaźń “ w G dańsku — „N arzeczo­

na z T urkm en ii" , godz. 18 i 20.
GDYNIA

godz.„A tlan tic“  — „B aryłeczka".
15.30, 18 1 20,-30.

„G oplana“ — „Dziew częta z b a le tu " ,
godz. 16, 18.15 i 20.30.

„W arszaw a“ — „C hrzest bojow y", 
godz. 15.30, 18 i 20.80.

„F ala"  na G rabów ku — „A kcja B‘\  
godz. 18 4 20.

„P ro m ień “ w  Chyloni — „Śm iali lu­
dzie", godz. 18 i 20..

„N ep tu n “ w  Orłowie — „A rinka", 
godz. 18 i 20.

SOPOT
„B ałty k “ — „N a m anew rach"

10.30. 18.30 i 20.30 
„Polon ia“  — „W iosna", godz. 16, 18

ii 20.
Uwaga: K ino „W arszaw a" w Gdy­

n i do dnia 24 bm. w yśw ietla bezp ła t­
ne dodatk i pt.: „K ronika". ..K orea 
oskarża" i „Egzam in". Początek  se­
ansów o godz. 13 i 14,15.

godz.

/R a d it o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na w torek , 7. 10. 1952 r.
5,00 — G dańsk w ita słuchaczy — 

lok. 5.05 — Wiad. porań. 5,10 ~  K on­
cert. 5,58 — Sygnał czasu, 6,00 — Gim­
nastyka. 6,10 — K alendarz rad  6,15 — 
K om unikat PIHM dla rybaków  — lok.
6.16 — O m ów ienie program u — lok.
6.17 — A ktualności ze wsi — lok. 6,30
— D ziennik poranny. 0,50 — Melodie
ludowe. 7,20 — M uzyka rozryw kow a. 
7,50 — S tan  pogody. 7,55 — Wiad.
porań . 8,00 — Serw is CZRM dla ry ­
baków  — lok. 8,10 — P rzerw a u , 40 — 
M uzyka — lok, U f*t5 — Głos m ają  ko ­
biety. 11,57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
D ziennik południow y. 12,15 — „Na
sw ojską n u tę" . 12,45 — And dla w s i 
13,00 — U tw ory  na  flet. 13,15 — K on­
c e r t o rk . w rocław skie j. 13,17 — Ko­
m u n ik a t PIH M  dla rybaków  — lok. 
13,18 — D. c. kon certu . 14,00 — P ro ­
g ram  dnia 14,05 — Inform acje . 14,10

Dla kl. IV słuch B. Szczenińiikiej 
„S tarosta  z ig ie łką" — wg W Osie- 
jew ej. 14,30 — Dla kl. V słuch ..P ira­
m ida Ćheopsa". 15,00 — Muzykn roz­
ryw kow a. 15,09 — K om unikat o sta­
n ie  wód. 15,10 — Aud, lite racka  15,30
— Aud. dla dzieci „Pod znakiem  Bor- 
śu n ia "  — pow. A. Ż abińskiej 16.00 — 
M uzyka. 16,20 — Om ówienie p rogram u

lok. 16.21 — „M aszerujem y Szlaka­
m i Z w ycięstw " ~  pogadanka sporto ­
wa Bolesława D ym ela — lok. 16 30 — 
„Uczniow ie szkół m uzycznych przed 
m ikrofonem " — lok. 16,80 — .P la n y  
m orskie W ładysława IV " — pogadan­
ka h isto ryczna M ariana Pelczara — 
lok. 17,00 — Wiad. popołud. 17,05 — 
K orespondencja  z zagranicy. 17,20 — 
„Z agadki m uzyczne" — lok. 17,45 — 
A ktualności ośw iatow e — lok 17,50 — 
M uzyka rozryw kow a — lók. 18,15 — 
Codzienny przegląd  w ydarzeń — lok. 
18,30 — „S reb rn e  przew odniczki ok rę ­
tów " — pogadanka Eugenii K ocha­
now skiej z cyklu  ,.W pracow niach 
naukow ców ". 18,40 — K oncert m uzyki 
ludow ej. 19,05 — P ieśń  „W icher stycz- 
nlLa". 19,10 — R eportaż literack i 19,30 

M uzyka i ak tualności. 20.00 — K on­
c e rt sym foniczny. 20,50 — K om unikat 
PIH M  dla rybaków  — lok Stan pogo­
dy. 21,00 — D ziennik w ieczorny. 21.26
— Wiad. sportow e. 21,30 ~  k o n c e r t 
chóru  P* R. 21,50 — W iazanka pieśni 
m iłosnych 22,00 — Gra ork taneczna 
P. R 23,00 — K oncert solistów. 23,20
— M uzyka daw na. 23,50 — O statnie 
wiad. 24,00 — Hym n i koniec aud. 
0,01 — Chwila m uzyki — lok. 0,05 — 
Serw is CZRM dla rybaków  — lok.
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LACZY NAS WSPÓLNA W ALKA

W ielki P lan  P ięc io le tn i, p lan  budow y podstaw  socjalizm u 
w N iem ieckie? R epublice D em okratycznej, zm obilizował 
szerokie m asy lud n o śc i w okół zad ań  postaw ionych 

w planie.
Na zd jęc iu : sym bo liczna  rzeźba  „P la n  P ięc io le tn i“  — 
dzieło arty stó w  n iem ieck ich  — w ystaw iona n a  T argach 

L ipskich.

Był słoneczny, wrześniowy dzień 
Radiooficer odłożył słuchawki apa 
ratu. Wiadomości podane dzisiaj 
przez .Radio — Gdynia były szcze­
gólnie ważne. Przygotowania do 
wyborów, Kongres Ziem Odzyska­
nych.

S/s „.Olsztyn“ szedł do Emden, 
zachodnio-niemieckiego portu, leżą 
cega w strefie brytyjskiej. Dumnie 
powiewała na gaflu białoczerwona 
bandera, Dumnife połyskiwała bie­
lą farby na burtach i ufie nazwa 
miasta — stolicy ziemi warmijsko- 
mazurskiej na wieki złączonej z oj 
czyzną,

* * *
Mieszkańcy Emden, licznie zgro 

madzeni w niedzielę 21 września, 
na nabrzeżu, z zainteresowaniem 
spoglądali na polski statek o naz­
wie „Olsztyn“.

Wprawdzie opłacane przez Ame­
rykanów adenauerowskie gadzino w 
ki rozpętały w związku z wrocław 
skim Kongresem Ziem Ozyskanych 
oszczerczą kampanię przeciwko 
Polsce, wprawdzie organizowano 
odwetowe zjazdy pruskich junkrów 
— to jednak nie zdołały one wy­
wrzeć wpływu na robotników nie­
mieckich, którzy dobrze wiedzieli 
jakim celom służą wysiłki byłych 
hitlerowców.

Widok statku, który przywiózł to­

wary z Polski — mówił dobitnie, 
że Polacy pod kierownictwem par­
tii i władzy ludowej potrafią dobrze
gospodarowąć.

Tak myślał m. in. młody robotnik 
portowy Theo Loop. Theo skończył 
uniwersytet i uzyskał tytuł magi­
stra — ale pracę znalazł dopiero w 
porcie... Tu nauczył się więcej niż 
na burżuazyjnym uniwersytecie. W 
ciągłych strajkach, w walce prze­
ciwko obcinaniu zarobków i wyrzu­
caniu na bruk robotników, kształto­
wała się u Theo Loopa świadomość 
klasowa.

Zajęty przy obsłudze Windy 
statkowej, uśmiechał się teraz do 
pracujących zgodnie młodych pol­
skich marynarzy. Jednym z nich 
był Henryk Piątkowski. Theo do­
wiedział się od niego, że wielu ma­
rynarzy na „Olsztynie“ należy do 
ZMP. Uśmiechnął się z zadowole­
niem. .

— Ja należę do FDJ... — powie­
dział z.dumą i zaraz spojrzą} nie­
spokojnie dookoła.

FDJ — organizacja Wolnej Mło. 
dzieży Niemieckiej — jest w Niem­
czech zachodnich zakazana. Gdyby 
usłyszał ktoś z byłych hitlerowców, 
wciskających się "teraz na kierowni-

KIE MASZ 58 FE118W 
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Bezrtóecie, gl6d I» , remiiitaryzacga
„R ząd“ A denauera, p row adzący  na zlecenie 

sw ych am ery k ań sk ich  gospodarzy po litykę  rem i- 
lita ry zac jl, skazu je  m asy p racu jące  N iem iec za­
chodnich na bezrobocie, nędzę i głód. Z każdym  
dniem  w zrasta ją  ceny a rty k u łó w  pierw szej po trze­
by. W zrasta ją  ciężary  podatkow e. Bezrobocie 
ogarnęło już ponad  3 m iliony ludzi.

W szczególnie tru d n e j sy tu a c ji zn a jd u je  się 
zachodnio - n iem iecka m łodzież. N aw et w edług 
oficjalnych  (celowo zm niejszanych) danych  — licz­

ba  bezrobotnej m łodzieży sięga 600 tysięcy  osób.

Oznacza to , że co dziesią ty  m łodzieniec łub dziew ­
czyna nie może znaleźć p racy . N ajw iększa liczba 
bezrobotnych  — to m łodzież od 18 do 24 lat.

P opatrzcie  n a  zdjęcie (na praw o): Bezdom na m ło­
dzież zachodnio - n iem iecka pod drzw iam i k ierow ­
nictw a in s ty tu c ji do spraw  m łodzieży we F ra n k ­
fu rc ie  na  Menem. N iem ieckie czasopism o „N eue 
B e rlin er I llu s tr ie r te “ , z k tó rego  pochodzi to zd ję ­
cie, zam ieściło pod n im  n as tęp u jący  podpis: „K to 
n ie m a 50 fenigów  na  opłacenie noclegu, ten  m usi 
spać n a  u licy “ ....

cze stanowiska, Theo miałby się z 
pyszn#. Kurta Betlera i innych kole 
gów nie potrzebował się obawiać. 
Na wojnie nauczyli się oni niena- 
widzieć tych, którzy podżegają do 
wojny,

•  *  *

W czasie rozmowy młodzi robot­
nicy niemieccy dowiedzieli się. że 
po pracy, w pięknej świetlicy okrę­
towej, marynarze polscy urządzają 
akademię z okazji Kongresu Ziem 
Odzyskanych.

— Możemy pjrzyjść do Was? — 
zapytał Theo.

— Przychodźcie — odpowiedzia­
no mu zewśząd. — Ale jak wejdzie­
cie? Port jest przecież obstawiony 
policją.

— Damy sobie radę...
* * *

Theo nie potrzebował nikogo prze 
konywać.

Pojedynczo, omijając patrole ad?.- 
nauerowskiej policji, przedostały się 
delegaci FDJ na pokład polskiego 
statku. * * •

W świetlicy gwarno. Szybko na­
wiązują się rozmowy. Słowa 
„Freundschaft“ — „Przyjaźń“ — są 
zrozumiałe dla każdego. Niespo­
dziankę sprawiła wszystkim 14-let- 
nia Hilda, przynosząc' pod płasz­
czem wiązankę biało-czerwonych 
kwiatów.

Jej koledzy nie pozostali w tyle. 
Wręczyli naszym marynarzom por­
tret bohatera niemieckiej młodzieży 
— Philippa Muellera, zamordowa­
nego w maju 1952 r. przez policję 
Lehra.

Z kolei nasi marynarze podarowali 
swoim kolegom z zachodnich Nie­
miec książki o Polsce i życiu pol­
skiej młodzieży.

Z głośnika,radiowego płyną we­
sołe melodie ZMP-owskich pieśni.

A potem wstaje Theo Loop.
— Jesteśmy szczęśliwi — mówi 

że mogliśmy się z Wami spotkać. 
My — młodzież z zachodnich Nie­
miec wiemy, jaką krzywdę wyrzą­
dzili junkrży i faszyści narodowi 
polskiemu. Dziś razem z wami wal­
czymy o wspólną sprawę — wal­
czymy o pokój!

„Freundschaft — Frieden — Bie­
rut — Pieck — Reiman“ — zrywa­
ją się okrzyki.

A później, już wszyscy razem, po 
polsku i po niemiecku, śpiewają 
„Ami, go borne!“ i Hymn Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej.

STEFAN MARCINKOWSKI
Jeszcze n iedaw no ci h itle ro w ­

scy zbrodniarze w ojenn i, ludo­
bó jcy  i zaw odow i faszyści nosili 
h itle ro w sk ie  m u n d u ry  i heilow ali 
przed  ob łąkanym  fu eh re rem  III 
Rzeszy. Na rozkaz  am ery k ań ­
skich żandarm ów  opuścili te raz  
w ięzienia  i zajęli w ysokie stan o ­
w iska p rzy  boku A denauera.

Od lew ej k u  p raw e j: k ap ita li­
sta  A lfred  K r u p p ,  fa b ry k a n t 
broni, zbrodniarz  w ojenny  — dziś 
na  w olności, o rgan izu je  przem ysł 
zbrojeniow y. B, h itle ro w sk i ge­
nera ł G u d e r i a n ,  naczelny  
d-ca w o jsk  pan cern y ch , szef szta 
bu głów nego — dziś organ izato r 
nowego W ehrm achtu . B. h itle ­
row ski g enera ł S p e i d e 1, m or 
derca  bezbronnych  k o b ie t i dzie­
ci — dziś szef sz tabu a rm ii za­
chodnio  - n iem ieck ie j. G estapo­
w iec K a u f m a n n ,  b. hitiero.w 
ski b u rm is trz  H am burga — dziś 
n a  wolności, w ykorzystu je  gesta­
pow skie u m ieję tności d la tłu m ie ­
n ia  s tra jk ó w  h am b u rsk icb  robot 
n ików  portow ych.

Dolara postawa gdańszczan
w  t u r n i e j u  p i ł k i  r ę c z n e ]

f b U

Na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu rozegrany został trzy­
dniowy turniej piłki ręcznej o „Pu­
char Miast“. W turnieju wzięły u- 
dział reprezentacje Poznania, Byd­
goszczy i Gdańska.

Z rozegranych spotkań na najlep­
szym poziomie stało spotkanie po­
między zespołami Poznania i Byd­
goszczy. Niespodziewane, lecz za­
służone zwycięstwo odniosła dru­
żyna Bydgoszczy 13:10 (7:2). Do 
przegranej Poznania przyczyniło się 
w dużym stopniu wstawienie w 
pierwszej połowie najlepszego 
Strzelca tej drużyny Haglauera do 
pomocy.

W pierwszym dniu turnieju

Gdańsk po wyrównanej grze poko­
nał Bydgoszcz 12:10 (7:6).

Niedzielne spotkanie pomiędzy 
zespołami Gdańska i Poznania de­
cydowało nie tylko o pierwszym 
miejscu w turnieju, lecz w razie 
przegranej Gdańska o losach wszyst 
kich zespołów.

Drużyna Gdańska zagrała w tym 
dniu wybitnie słabo i zeszła f. boi­
ska pokonana w stosunku 6:13 (5:4).

W wyniku trzydniowych rozgry­
wek tabelka turnieju przedstawia 
się następująco:

gier p k t st. b r.
1) Poznań 2 2 23:19
2) Bydgoszcz 2 2 23:22
3) G dańsk 2 2 18:23

ZAWIEDZIONE NADZIEJE ADENAUERA

— „To straszne! To straszne! Wszystkie nasze nadzieje pokłada­
liśmy w skłocmiu Polaków i Niemców — i co się dzieje? Polscy mu­
rarze pomagają w odbudowie Berlina!“

(Z czasopisma satyrycznego NRD „Frischer Wind“}.

W drużynie Poznania na wyróż­
nienie zasługuje doskonały strzelec 
Haglauer oraz Rajewicz. W zespole 
bydgoskim najlepiej zagrali Knops 
i Dolegała.

Drużyna Gdańska była w czasie 
turnieju zespołem równorzędnym 
dla pozostałych zespołów, jednak 
brak doświadczenia przyczyni^ się 
do zajęcia przez nią ostatniego 
miejsca.

Spotkania sędziował dobrze Re- 
chowicz. Słabe rozpropagowanie 
imprezy wśród młodzieży szkolnej 
spowodowało, że trybuny przez 
wszystkie trzy dni turnieju świeciły 
pustkami.

Arbach i S k u ra to w ic z
zw y c ię ża ją  w turnieju o »P u c h a r P o k o ju «

W Warszawie zakończy! się ogól­
nopolski turniej tenisa stołowego o 
„Puchar Pokoju“. Turniej przepro­
wadzony w konkurencji kobiet i 
mężczyzn zgromadzi! 224 uczestni­
ków z najlepszymi ping-pong:stami 
Polski- Gajem, Krygierem, Arba-

Howy ro k o ri Polski
uj rzucie granatem
W czasie lekkoatle tycznych  zaw o­

dów zorganizow anych przez ko ło  spo r 
tow e AZS przy  U niw ersy tec ie  Poznań  
skim , znajd u jący  się w  P oznan iu  n a  
k u rsie  tren ersk im  B ob ija  (G w ardia 
K raków ) uzyskał w  rzucie  g ran a tem  
— 78,64, u s tan aw ia jąc  now y rek o rd  
Polski.

chem, Kliszową i Skuratowicz na 
czele.

W wyniku spotkań finałowych 
pierwsze miejsce w turnieju w kon­
kurencji mężczyzn zajął Arbach 
(Wroc.) po dogrywce z Krygierem 
(Łódź). Trzecie miejsce zdobył Ro- 
słan (Wroc.) przed Gajem (Warsz.).

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Skuratowicz (Gdynia) przed Guzi- 
kówną (Łódź), Heinrłchówną 
(Łódź) i Kliszową (Łódź).

W tym  sam ym  czasie, gdy 
im perializm  am erykańsk i 
odbudow uje w cen trum  
E uropy, w N iem czech za­

chodnich, ognisko n iebezpieczeń­
stw a w ojennego — rośnie i po­
tężn ie je  siła now ych, pokojo­
w ych N iem iec — N iem ieckiej 
R epublik i D em okratycznej.

W spaniałym  sym bolem  zwycię 
stw a nad  faszyzm em  sta ł się gi­
gantyczny pom nik, w ystaw iony 
w  stolicy NItD na  cześć żołnierzy 
A rm ii R adzieckiej poległych pod 
czas w alk  o B erlin .

Szybko rozw ija  się pokojow y 
przem ysł NRD. Oto now y kom bi­
n a t hu tn iczy  „W schód“ — k lu ­
czowa in w estycja  p lanu  5-letnie- 
go N iem ieckiej R epublik i Demo­
k ra tycznej.• * •

W spaniałe osiągnięcia na  polu 
odbudow y i rozbudow y gospodar 
k i narodow ej, uśm iechnię te , 
szczęśliwe tw arze W olnej Mło­
dzieży N iem ieckiej, coraz wyższa 
stopa życiow a ludności —" oto 
dzieło pokojow ych sił narodu 
n iem ieckiego, budującego  swą 
przyszłość w oparciu  o p rzyjaźń , 
pom oc i p rzyk ład  Z w iązku R a­
dzieckiego.

Szach iści W fh rze ża  ro zp o c zę li sezon
W całym  tró jm ieśc ie  rozpoczęły się 

e lim inacje  szachow e do indyw idual­
nych  m istrzostw  W ybrzeża.

W G dańsku rozg ryw ki odbyw ają

Sta!(Chorzów)-Gwardia(Warszawa}
1 2 : 8  w  b o k s i e

B okserzy chorzow skiej S tali zainau 
gurow ali tegoroczne m istrzostw a I  Li-

A T K  —  CW K S 6 :0  (2 :0 )
W niedzielę 5 bm. odbyło się w 

Pradze na stadionie Armii Czecho-

Unia Łódź mistrzem Polski
w pitce rocznej kobiet

W ostatnim dniu odbywających 
się w Łodzi rozgrywek finałowych 
o mistrzostwo Polski w piłce ręcz­
nej kobiet, odbyły się dwa spotka­
nia.

W spotkaniu, które zadecydowało 
o tytule mistrza. Unia (Łódź) wy­
grała z Budowlanymi (Chorzów) 
6:3 (1:2).

Tak więc mistrzostwo Polski zdo­
była Unia (Łódź) przed Budowlany 
mi (Chorzów), Ogniwem (Kraków)

J  i Unią (Chorzów).

słowackiej spotkanie piłkarskie re­
prezentacyjnych klubów wojskowych 
CSR i Polski: ATK -  CWKS. Spot­
kanie zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem piłkarzy czechosłowackich 
6:0 (3:0).

CWKS zagrał we wszystkich li­
niach bardzo siabo, za wyjątkiem 
bramkarza Stefaniszyna, który obro 
nil naszych piłkarzy od wyższej po­
rażki.

Czechosłowacy, którzy obok szyb­
kości zaprezentowali wysoką teehni 
kę, mieli przez cały czas spotkania 
zdecydowaną przewagę.

się w  lokalu  ZS B udow lani p rzy  u l  
Chodow ieckiego 4, codziennie od godz. 
18—22. W elim in ac ji uczestn iczy  3® 
graczy.

W G dyni spo tk an ia  eHianinacyjna 
są p rzeprow adzane w  św ietlicy  Kole­
ja rza  p rzy  ul. Ja n a  z K olna w  ponie­
działki, środy  i  p ią tk i w  godzinach 
18—22. Ogółem s ta r tu je  40 zawodni­
ków .

W Sopocie g ry  e lim inacy jne  odby­
w ają  się w  lokalu  T PPR  w  ponie­
działki, środy  i  p ią tk i rów nież od 
godz. 18. W zaw odach b ierze  udzia* 
30 graczy,

*  *  •

Rozpoczęte zostały rów nież szacho­
w e m istrzostw a drużynow e woj. gdaó 
skliego. w k tó ry ch  b ierze  udział 17 drh 
żyn liczących w  sum ie ponad 250 gra­
czy. D rużyny zostały  podzielone na 
trzy  g rupy, p rzy  czym  z każdej gru­
py do fina łu  w chodzą dw ie pierwsze 
drużyny .

W p ierw szej rundzie  pad ły  nastę­
pu jące  w yn ik i:

Ogniwo (Sopot) — TPPR  (Gdynia) 
4,5 : 3,5 pkt.

W ram ach  tego spo tkan ia  niespo­
dziew aną porażkę poniósł m istrz  Wy­
brzeża D reszer p rzeg ryw ając  z K ru­
czyńskim .

TPPR (Sopot) — W łókniarz (Staro­
gard) 6,5 : 1,5 pk t.

K olejarz  (Lębork) — U nia (W ejhe­
rowo) 5 : 3 p k t

. . .  . Spójnia (Gdynia) — K olejarz (Koś-
W W arszaw ie S pójn ia  (W arszawa) cierzyna) 5 : 3 pkt.

S pójn ia  (Tczew) — Kolejarz 
(Gdańsk) 5 : 3 pkt.

B udow lani (Gdańsk) — Budowla!» 
(Elbląg) — 6 : 2  p k t.

S ta l (Elbląg) — Stal (Gdańsk) 5 : * 
pkt.

gi b oksersk ie j zwycięstwem, n ad  w i­
cem istrzem  Polski w arszaw ską G w ar­
d ią  12:8. G w ardziści oddali 4 p unk ty  
w alkow erem , n ie  w ystaw iając  zaw od­
n ików  w  w agach  ś red n ie j i  ciężkiej.

W yniki techn iczne: (bokserzy Stali 
na  p ierw szym  m iejscu).

Soloch w ygrał przez d yskw alifika­
c ję  Potockiego, O siecki p rzeg ra ł z M u­
raw skim , Tuszyński poddał się T y­
czyńskiem u, F ry d ry ch  w ygrał na 
p u n k ty  z K aflow skim , R odek zw y­
ciężył przez d yskw alifikację  K opisic- 
w icza, K usz p rzeg ra ł przez tk o  z P iń ­
skim , B argiel p rzeg ra ł z W ilczkiem , 
N ow ara zdobył p u n k ty  w alkow erem , 
U rban iak  w ygrał przez poddanie się 
w  I  ru n d z ie  Sasina, D rapała  w ygrał 
w. o.

I Liga bokserska
pokonała K olejarza (Bydgoszcz) 12:8.

W S łupsku m iejscow a G w ardia p o ­
k onała  G w ardię (Szczecin) 14:6.

W Ostrowiu Wlkp. Budowlani Po­
znań zremisowali ze Stalą Wrocław 
10:10.
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